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W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
*ł innyęh raństwack Związku po­
cztowego m iesięczn ie  5 Korbo. 
Zmiana aaresu pocztowego 40  biaL 
Reu* kiya^tdmin: ',trący2, Drukaruia 
Lwów, ulsca Zirnorow-cza 11—lo t4 l y t ó o t f e i i  & r a s y

Gesą •jgiaesfc
OMmżeniu .ser- w) zai 1 wiew
petitowy luKjego miejsće 'tO h-1 
Nadesłane za wiersz petitów) w  
jego miejsce 80  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  haL 
Doiispieuic o ślubach, zaręczynach 
itp . wiadomości poi Kor. za wiersz 
Drcfcnr ogłoszenia za wyraz e  h. 
najmniej 6 0  hpleizj. Wyrazy grub- 
srem pismem liczę się podwójnie.

Ceny odiLaetaycb numerów: 
Nr. popołućn. 6  h. z ju^esyłką HO li» 
Nr. porai-«ay 4 h. z przesyłkę #*• 
Drobnych rękopisów nie zwraca li)

Rękopisy I listy w sprawach redakcyjnych nahży uł-esenać do: IN a ttn l  
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adailnjstracya Słowa

Słowa Pols&ieffi© wo Lwowie. — LiSly w sprawach przedpłaty ^odbioru ;,a 
ra Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. —i Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracy; 740.

W y d a w c a :  in ż y n ie r  W A C Ł A W  W 4& L SK I. -  StadofctMT mąeaelJBgrŁ aT eS aflU B T  W A S I L E W S K I .

Zadanis Sejmu.
ii.

Wskazywaliśmy już kilkakrotnie ostatnimi dniami 
na sytuacyę, w jakiej się dziś nasz Sejm znajduje, sytu- 
acyę która się da w krótkości określić słowami: a i b o 
p o s t ą p i  z n a c z n i e  n a p r z ó d  w k i e r u n k u  
z w i ę k s z e n i a n a s i e j  a u t o n o m i i ,  a l b o  t e ż  
z n a c z e n i e  j e g o  w p a ń s t w i e  f a t a l n i e  
z m a l e j e .

Nie będziemy tu powtarzać wszystkich argumen­
tów, które nakazują nam dziś właśnie sprawę rozszerze­
nia autonomii kraju podjąć z całą siłą i stanowczością. 
Póki Sejm był w składzie swym jednolity, póki rniało 
w nim zdecydowaną większość jedrio stronnictwo i je­
dna warstwa, stanowił ciało tak zwarte na wewnątrz, 
że faktyczny wpływ nań centralnych władz państwa, spro ■ 
wadzał się do minimum, a rzeczywista nasza autonomia 
była znacznie większa od formalnej, posiadanej na pa­
pierze.

Ale dziś już ta jednolitość Sejmu należy do prze­
szłości, 1 można się poważnie obawiać, czy ten podział, 
który się zaraz na wstępie bieżącej kadencyi zarysował, 

konserwatywną prawicę i ludowo-demokratyczną le­
wicę, nie zrodzi w dalszym ciągu szeregu ostrych starć, 
wprowadzających coraz głębsze do Sejmu rozdwojenie. 
Że są siły prące z obu stron w tym kierunku — to uie 
ulega wątpliwości.

Należy Się spodziewać, że ostateczna chęć. do pracy 
pozytywnej weźmie górę nad animozyaml partyjnemu, 
tern bardziej, iż, posunięte zbyt daleko, mogłyby stwo­
rzyć sytuacyę, oddającą ostateczną w sporze mięć i  Po 
lakami decyzyę v» ręce klubów ruskich.

Ale nie można nic zdawać sobie zarazem » teęjc 
sprawy, że obecny grunt sejmowy jest o wiele podatniej- 
szy dla nieuprawnionych wpływów z Wiednia zarówno 
rządu jak paflamentu —  aniżeli był grunt dawniejszych 
SejnjSw.

Te szańce, ktcre naszą autonomię chroniły dawniej 
od centralistycznych zakusów mięszania się do wewnę­
trznych naszych w kraju, zarówno społecznych jak na­
rodowościowych stosunków, dziś się rozsypują. Na ich 
miej :a trzeba wznieść nowe wały ochronne.

Gdy znikła dawna jednolitość Sejmu, a zanim no­
wa p o l s k a  większość na nowych podstawach się wy­
tworzy. nie mało jeszcze upłynie czasu—tem niezbędniej­
sze jest u m o c n i e n i e  p r a w n e  taszej autonomii. 
Przewidując tę sytuacyę, jeszcze w przeszłym roku wniósł 
by, do Sejmu poseł Gfąbiński szereg wniosków, zmie* 
niających stosownie statut krajowy. Odesłane do korni- 
s/i, nie wyszły z nich wcale —  może z powodu bra­
ku czasu do ich rozpatrzenia przed zamknięciem sesyi.

3ć
ALINA ŚWIDERSKA.

T r t i d m ®  i n a c z e j .
POWIEŚĆ.

(Cian dalszy).

W czas jakiś po urodzeniu małego Wacia, wpu­
szczono Mitę do Anielusi. Ta leżała, oczywiście mizerna 
i wyszczuplała bardzo, ale ładniutka, i z tymsamem 
„dziewczynkowatym" wyrazem twarzy, który miewała 
dawniej.

Malec spał obok, i miniaturowa jego twarzyczka, 
jakby wyrobiona z białego wosku, podobna była nie do 
Wacka, ani do Anielujti, lecz przedstawiała w zmniej­
szonym i poprawnem wydaniu rysy pani Dowburowej. 
Bardzo był ładniutki.

— Prawda, że nic niepodobny ?— zapytała ze smu- 
tnem Westchnieniem Anielusia —  ale jaki śliczny.

Zaczęła się w niegu wpatrywać i zapomniała r.a- 
razie o obecności Mity. Ta przeniosła wzrok z matki 
na syna, z syna na matkę i nic nie mówiła. Wszystkie 
formalności, jakiemi społeczeństwo otacza rzecz tak na­
turalną, jak wydanie na świat dziecka, wydały jej się 
w tęi chwili czemś potwornie śmiesznem i niedorzecz- 
nem. Myślała o całym ogromie trudności, jakie cze­
kają Anielusię i było jej bardzo smutno.

— Mogę go sama karmić. Zupełnie mam dość 
pokarmu i zdaje się , że będę miała. Prawda jak to 
szczęśliwie? —  mówiła Anielusia i uśmiechała się z ta-

Zgodnie z prawdą trzeba jednak powiedzieć, że 
wnioski te nie wzbudziły naówczas należytego w Sej­
mie zainteresowania. Sejm odniósł się do nich w taki 
sposób, jakby chodziło w nich... n, p. o subwencyę dla 
jakiejś wdowy po urzędniku.

Był coprawda pochłonięty całkowicie sprawą 
reformy

Przecież jednak powstaje w nas mimowoli ooawa, 
czy nie obniżył się w Sejmie na ogół poziom zaintere­
sowania sprawami polityki ogólno-narodowej w rozgwa- 
rze drobnych walk partyjnych i sporów wewnętrznych ?

Wnioski przedłożone przeszłego roku przez posła 
Głąbińskiego, wnieśli obecnie do Nowego Sejmu posło­
wie Adam, Schatzel, Sala. t ■ . ■

Sejm tą rażą nie może zbyć ich odesłaniem pro for­
ma do komisyi.

■ Marszałek w mowie swej otwierając obecną ka- 
dencyę sejmową, oświadczył, że Wydział krajowy nie 
jest rządem, lecz tylko organem wykonawczym Sejmu.

Choć więc wskazał Sejmowi jako na naczelne je­
go zadania, na sprawy reformy wyburczej i reformy 
gminnej, Sejm ma prawo, ma możność postawić na je­
dnej z niemi linii sprawę wzmocnienia autonomii kraju, 
ma prawo i możność powiedzieć także od siebie, i s  
-czas przyszedł już również na spełnienie niezapomnia­
nych nigdy przez opinię narodu postulatów rzeczywistej, 
autonomii krsju.

Sejm sam sobie powinien wyznaczać swe cele i  
zadania, a nie być maszyną jeno do załatwiania spraw, 
podyktowanych mu czy to z góry przez swój „organ 
wykonawczy", czy też przez krzykliwą agitacyę z dołu.

Wskaźnikiem zaś celów i zadań, które ma so­
bie wyznaczać, może być jedynie rzęczowa ocena poli- 
tv'cżnego; połączenia naszego a je ,.«• potrzeb' spo­
łecznych. '

Ocena taka wskazuje na konieczność jaknajrychlej- 
szego załatwienia wewnętrznych naszych spraw : sprawy 
reformy wyborczej i reformy gminnej. Ale wskazuje ona 
też na równie pilną konieczność umocnienia naszej 
w państwie autonomii.

Dla spraw wewnętrznych nie. wołno zapominać 
o naszych sprawach zewnętrznych. Niewątpliwie nie 
przyjdzie łatwo zdobyć nam w pełni pożądane przez nas 
rozszerzenie naszej autonomii.

O najważniejsze nasze w tym kierunku żądania 
odpowiedzialność! namiestnika przed Sejmem, przedkła­
dania uchwał sejmowych do sankcyi monarszej wprost 
przez marszałka krajowego, wzmocnienia samodzielności 
finansowej kraju — czeka nas długa i uciążliwa akcya.

Lecz podjąć ją raz trzeba. Dziś odpowiednia pc 
temu chwila. Gdy na porządku dziennym wszystkich 
sejmów w monarchii stoi sprawa zmiany wewnętrznego 
ich ustroju, znajdzie też najłatwiej oddźwięk hasło zmia­
ny dotychczasowego ich do państwa stosunku.

A przytem są żądania, które dziś już przeprowa­
dzić się dadzą. Ma Sejm, md naród nasz szereg fakty­
cznych praw; które jednak nie są dostatecznie ustawowo 
zagwarantowane. Statut krajowy jest bardzo niejasny; 
kompetencye sejmu określa bardzo ogólnikowo.

Pierwszą więc rzeczą jest ustalić w ścisłem brzmie­
niu paragrafów statutu krajowego kompetencyę ustawo­
dawczą Sejmu tak jak ustaliła się zwyczajowo^ i jak 
ją określa wprowadzona do ustaw zasadniczych rczolu- 
cya posła Starzyńskiego.

Ale zwyczaj c  ile w pewnych kierunkach ustalił 
interpretacyę statutu krajowego w. duchu więcej autono­
micznym^ aniżeli tc było zamiarem autorów statutu kra­
jowego, ;to znów na innych punktaen autonomię tę 
zwęził. 1

Statut krajowy przyznaje wyraźnie Sejmowi prawo 
obradowania i pobierania uchwał w sprawie oddziały­
wania na dobro kraju ogólnych ustaw i urządzeń pań­
stwa, prawo zatem kontroli nad administracyą państwo­
wą w kraju — choć jest ona urządzeniem ogólno-pań- 
stwowem — i wyrażania w uchwałach swego c  niej 
zdania, tj. swego do niej zaufania lub niezaufania. 
W rzeczywistości jednak, prawo to Sejrnu wykor.ywar.e 
nie jest. Jest ono tylko na papierze.

Ściśiejszem jego określeniem w brzmieniu odno­
śnego paragrafu statutu krajowego, Sejm powinien prawo 
to utrwalić o tyle, aby nie mogło być uznanem za 
przedawnione.

fe j  w BncMowitz doszło do
,/ Wiedeń, 0 ,  września.

(AJ Dlaczego anrabter kwołski' zająi wobec Larona 
Aehrenthala stanowisko nieprzyjazne, gdy tenże przedło­
żył deiegącyom wspólnym projekt budowy kolei san- 
dżackiej ?

Czy odgrywały tutaj rolę pobudki wyłącznie rze­
czowe, wyłącznie się odnoszące do powyższej drogi 
żelaznej?

Ambasador petersburski monarchii habsburskieji 
hrabia Berchtold w rozmowie z redaktorem dz:ennika 
czeskiego agrarnego „Venkcv“ na zamku Buchlowitz 
oświadczył, że istotnie z racyi kolei sandźackiej przyszło 
do zakłócenia stosunków między Austro-Węgre.ni i Ro­
sy?. j e d y n i e  w n a s t ę p s t w i e  n i e p o r o z u ­
m i e n i a

Jakie to było nieporozumienie, hr. Berchtold za­
milczał.

Opisuje natomiast owo nieporozumienie korespon- 
dent wiedeński „Beriiner Tageblatfu“. Na kilkanaście dni 
przeu przedłożeniem projektu kolei sandźackiej uetega-

ką słodyczą, że Miła odwróciwszy się szybko odessie, 
w a rug? stronę pokoju.

Nie, to byio zanedto rozdzierające, widzieć to 
stworzenie takie samotne z tein swojein szczęściem 
w nieszczęściu i myśleć o tamtym drugim...

1 Ale przed wzrokiem Anielusi nic się nie ukryło.
— Mitka, chodź tutaj — powiedziała bardzc ła­

godnie: — Ja wiem c Czem ty myślisz — ciągnęła da­
lej, Kiedy tamta zbliżyła się, chociaż niechętnie — tak, 
sama nie ęozumiem, że mogę żyć jeszcze... tylko sta­
ram się zapomnieć, żeby nie szkodzić malutkiemu... — 
kończyła ;uż prawie niedosłyszalnym szeptem bladych, 
drgających ust. Położyła dłoń na ręku Mity, która deli­
katnie pociągnięta przez nią przysiadła i?a brzegu łóżka, 
i na rzęsach jej, nad zmalałą, mizerną twarzyczką zawi­
sły dwie grube kropie łez....

Weszła pani Dowburowa.
— Mito, już dosyć będzie tej wizyty. Zmęczysz 

Anielusię. Ona jeszcze powinna się szanować bardzo.
Mita wstała i bez słowa pocałowała Anielusię 

w czoło.
— Ale przyjdziesz znów jutro, prawda ? — pro­

siła tamta patrząc cienistsmi oczyma, które się wyda­
wały daieko większe niż zazwyczaj.

Anielusia już wstawała, i zaczynało się mówić
0 opuszczeniu kliniki, a pani Dowburowa jeszcze się 
nie zdecydowała na poruszenie kwestyi przyszłości jej
1 dziecka.

Z wielką jej ulgą wszakże i niemniejszam zdzi­
wieniem, Anielusia sama zaczęła raz tę rozmowę.

—  Mamo — zapytała poprostu — dokąd ja się 
mam teraz przenieść z Waciein?

— Z Wadem ? — powtórzyła machinalnie pani 
Dowburowa ostatnie słowa, które Anielusia podkreśliła

umyślnie dobitnym tonem. Ona zaś myślała w tej chwili 
jaKichby słów dobrać w dalszej rozmowie. Kilkanaście 
rozmaitych formuł odezwania się miała już przygotowa­
nych i oto nagle wszystkie się gdzieś rozpierzchły.

— No tak, uo DÓźniej wrócę z nim do kraju, ale 
teraz jest jeszcze za malutki, żeby podróżować, zwła­
szcza w zimie.

— Mcje dziecko.. —  zaczęła pani Dowburowa 
i urwała.

Anielusia spojrzała na nią i nagie zrobrłe jej się 
niezmiernie żai matki.

— Ja wiem, co mama chce powiedzieć— ozwała 
się spokojnie i nie spuszczając wzroku swych szczerych 
oczl. .—  Chce mama zaproponować, żebym oddała 
Wacia na wychowanie i w ten sposób ukryła swój 
„błąd“. Ale mama przecież mogła przewidzieć odrazu, 
ze ja się na to nie zgodzę.

— Widzisz, Anielusiu, tu nie idzie, o ciebie, ale 
o dziecko...

—- O Wacia? A cóż on na tem zyska? Przecież 
czy tak, czy tak muszę mu dać moje nazwisko. Nie, 
mamo, tu idzie o moją „kompromitacyę“, ja to wiem 
dobrze. Przewidziałam, to wszystko, miałam dość czasu! 
Ale niech mama będzie spokojna, jakoś sobie dam rady,
i... i nie zakompremituję was zbytnio. Proszę już mi 
zaufać.

Tyle chłodnej trzeźwości po egzaltowanej i naiwnei 
Anielusi nie spodziewała się par.i Dcr.burou z. Ale z twa­
rzy jej nie ustąpił bynajmniej wyraz troski, Przeciwnie, 
ściągnęła brwi jeszcze mocniej i patrzyła na synową 
ze szczercm strapieniem,

— Ty sobie nie zdajesz sprawy. Anieiusiu, że 
bierzesz zadanie zupełnie nad siły. Nie m s z  nawet 
pojęcia o wszystkiem co ciebie czeka.
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cyom, gabinet wiedeński zawiadomił o nim wszystkie 
rządy. Przypaden chciał, że do Petersburga przyszła ta 
wiadomość o dwa dni później, niż do innych stolic. 
Izwolski już prywatną drogą na Berlin. czy Paryż, wie­
dział o projekcie kolejowym i o zawiadomieniu innych 
rządów, zanim sam dostał do ręki notyfikacyę oficyainą 
gabinetu wiedeńskiego.

Naturalnie — piszemy to od siebie —  miał pra­
wo w owym wypadku się czuć obrażonym. JaKO mini­
ster państwa, które zawarło w Miirzsieg z Austro-Wę­
grami specyalną umowę bałkańską, powinien się był 
dowiedzieć o projekcie kolejowym przed wszystkiemi 
innemi państwami, nie zaś później o 48 godzin.

Zresztą, jak to już bywa w święcie politycznym, 
a przedewszystkiem w dypiomacyi, minister izwolski nie 
chciał uwierzyć w przypadek, w opieszałość i niedbal­

s tw o  urzędników na wiedeńskim Ballhausplatzu. W opó­
źnieniu dopatrywał się fortelu, obrachowansgo na upo­
korzenie i na szkodę Rosy i.

To przekonanie musiało w nim zapuścić korzeniu. 
Inaczej tiie opierałby się czas długi spotkaniu osobiste­
mu z bar. Aehrenthalem. Tylko wytrwałości i zręczności 
nr. Berchtolda należy przypisać, iź wreszcie przystał na 
zjechanie ęię z kierującym ministrem Austro-Węgier 
w Bucblowitz. Ale ów zjazd uważał i uważa — jak to 
oświadczył przedstawicielowi „Neues Wiener Tagbiattu", 
za. prywatną rozrywkę, nie zaś za akt polityczny.

Bar. Aehrentha* zajął stanowisko odmienne. W cza­
sie, gdy prasa rosyjska prowadziła niesłychanie ostrą 
polemikę przeciwko gabinetowi wiedeńskiemu, dzienniki 
tutejsze inspirowane utrzymywały nieustannie, że stosun­
ki Austro-Węgier z Rosyą są jak najlepsze. Tak samo 
i teraz owe dzienniki, inspirowane wbrew słowom pana 
izwolskiego o charakterze prywatnym zjazdu nadają na­
radom w Buchlowitz znaczenie bardzo doniosłe.

Źe te narady byiy w każdym razie szczegółowe, 
dowodzi już ich długość. Zarzęiy się one we środę, za­
raz po dziewiątej rano. Obydwaj ministrowie konfero­
wali sam na sam w osobnym salonie. Przerwano kon- 
ferencyę przed g. 1 popołudniu. Śniadanie trwało do 
2V* popołudniu. Zaraz potem się rozpoczęła rozmowa 
ministrów, znowu tylko w dwójkę. I podczas przejażdżki 
powozem pozosśaii sami. Wróciwszy o g. 5 popołudniu 
do zamku, znowu się udali do przeznaczonego dla nich 
salonu. Pozostali tam do wpół do 7 wieczorem. Wtedy 
to zredagowali do spółki komunikat, przeznaczony do 
ogłoszenia i znany obecnie, dzięki pośrednictwu Biura 
korespondencyjnego.

Koio g. 7 wieczorem wśród strasznej burzy je­
siennej baron Aehrenthal podążył powozem do odległej 
o godzinę drogi stacyi kolejowej Węgierskie Hradyszcze 
(Uugarisch-Hradisch) Pociąg błyskawiczny ze Lwowa 
do Wiednia się spóźnił o pół gódzmy. /B e r. • Aelirajithal 
miał sposobność, czekając, na pocĄtg, rozważyć rezulta­
ty svt(ej rozmowy z kierującym ministrem rosyjskim

Wtedy na stacyi w Hradyszczu Węgierskiem pra­
wdopodobnie nie wiedział, że w Pleolju przyszło po raz 

•wtgry do buntu wojsk tureckich przeeiwKO Suiejnianowi- 
L-aszy tyiko z racyi jego przychylności dla Austro-Wę- 
dier. Ten bunt i ucieczka Sulejmana na terytóryum 
austryacko-węgierskie, są niby pierwsza błyskawica, za­
powiadająca burzę, W tych warunkach tern bardziej jest 
dla Austryi pożądane, aby wieść o porozumieniu w Buch­
lowitz była prawdziwą.

— Może i mam trochę Na utrzymanie przecież 
mi wystarczy, i mnie i dziecku, a w razie czego, po­
trafię sobie i zapracować. Opinia? Boże wielki? Cóż 
mię dzisiaj obchodzi opinia świata!..! A zresztą,, co naj­
gorszego mogą o mnie powiedzieć? Że jestem nieszczę 
śliwa? To jeszcze nie wielka hańbą...

— Moje dziecko, to się wszystko tak iriówi, ale 
w praktyce

— No, to praktyka okaże. Droga mamo, i pro­
szę bardzo, nie mówmy więcej o tern.

Zawahała się chwilę, a potem patrząc po dawne- 
mu w oczy pani Dowburowej.

— ja  wiem, ile to wszystko mamę kosztuje. Bie­
dna mama... Właściwie teraz dopiero rozumiem wiele 
rzeczy. Aie cóż na to poradzić? Już się wszystko 
stało...

Osunęła się na ziemię i jak dziecko, przytuliła 
giowę do kolan matki Wacka.

— - Mamo... ja nigdy w życiu nie zapomnę, jaka 
mama dla mnie była. Nie chodzi o to, co mama ro ­
biła, ale w jaki sposćD. Doprawdy, źe chyba nigdy... 
nikt... Moja najdroższa mamo...

W tych trzech słowach byłe zawarte wszystko, 
co mogła powiedzieć najgorętszego. Wstrząsnęła się 
przez chwilę weweętr/nem łkaniem, jak gdyby przeła­
mując coś w swojej duszy, co jeszcze błagało zmiło­

wania, a potem podniosła się i wyprostowała powoli.
—- Ale to się jut skończyło — mówiła dalej spo­

kojnym głosem nie patrząc już na panią Dowburową— 
nie chcę, nie mogłabym już nawet wyzyskiwać dalej 
dobroci mamy. Trzeba mię teraz, mamo, pozostawić 
własnemu losowi...

te g S ir a w y  s ó j m ó w e .
Podwyższenie wynagrodzenia za naukę religii.

Przy sposobności uchwalenia podwyższenia płac 
nauczycielom szkół ludowych, wezwał Sejm w roku ze­
szłym Wydział krajowy, ażeby w porozumieniu z Radą 
szkolną krajową zbadał możliwość zmiany ustawy kra­
jowej z r. 1889 c wynagrodzeniu za nauczanie religiii, 
a mianowicie: za godziny nadobowiązkowe, przy dusz­
pasterzach ponad pewną liczbę godzin, oraz co do wy­
nagrodzenia kosztów jjodróży i podwód.

Wykonując powyższe polecenie Sejmu, Wydział 
krajowy po porozumieniu z Radą szkolną krajową, prze­
dłożył obecnie Sejmowi projekt zmiany ustaw krajo­
wych z r. 1889 i 1899 o wynagrodzeniu za udzielanie 
nauki religii w szkołach ludowych. Wydział krajowy 
proponuje, ażeby katechetom przyznano za każda go­
dzinę nauki religii ponad obowiązkowe 30 godzin w ty­
godniu, 1 prc. płacy miesięcznej, zamiast dotychczaso; 
w ego wynagrodzenia wysokości pół prc. miesięcznej 
płacy.

Dalej proponuje Wydział krajowy, ażeby nauczy­
ciel religii ze stanu duchownego, posiadający ukończone 
studya teologiczne na uniwersytecie, względnie w teolo­
gicznym zakładzie naukowym, tudzież nauczyciel religii 
nie należący do stanu duchownego, a posiadający sto­
pień akademicki, otrzymał od razu przy stałej nomina­
cjo najwyższy stopień płacy w danej klasie płac.

Ważne i zasadnicze zmiany wprowadza do ustawy 
§ 5 projektu. Obowiązujące obecnie postanowienia do- 
puszrzają ustanowienie nauczyciela religii za remunera- 
cyę w szkołach ludowych począwszy ud 4 klasy i w szko­
łach wydziałowych, które nie posiadają własnych kate­
chetów-, lecz nakładają na takiego nauczyciela obowią­
zek, aby udzielał nauki w 3 niższych kłasach bezpłatnie, 
gdyż tyiko w takim razie przyznaną mu być może re- 
muneracya w kwocie 50 kor. rocznie za każdą godzinę 
tygodniowo począwszy, od czwartej klasy. Obecnie du­
chowieństwo parafialne, udzielające nauki religii jedynie 
w miastach i większych miejscowościach, posiadających 
szkoły ludowe wyższej kategoryi, ma możność uzyska­
nia pewnego za to wynagrodzenia, duchowieństwo zaś 
parafialne, udzielające tej nauki w- szkołach 1, 2 i 3 kla­
sowych po małych miasteczkach i wsiach nie ma tej 
możności i musi nauki religii udzielać zupełnie bezpłatnie, 
bez względu na ilość szkół i liczbę godzin te] nauki 
w tygodniu.

Według projektu Wydziału krajowy duszpasterz 
będzie miał odtąd obowiązek udzielać bezpłatnie religii 
w 12 godzinach tygodniowo, a za każdą dalszą godzinę 
nauki religii, bez względu na to w jakiej szkole i w któ­
rej klasie będzie udzielaną, pobierać będzie ducnowień- 
jstwo parafialne ,od£ąd wynagrodzenie w kwocie 40 kar. 
a w i klasie płac nauczycielskich po 50 kor. rocznie.

Postanowienia powyższe odnoszą się wyłącznie do 
nauki religii katolickiej. Dla nauki zaś religii izraelicKitj 
względnie innego uznanego wyznania religijnego, byliby 
i nadal jak dotychczas ustanowieni nauczyciele za re 
imineracyą dla szkół więcejklasowych pospolitych, po­
cząwszy od 4 klasowych i dla szkół wydziałowycłi je­
dnak z prawem do wynagrodzenia w wymiarze powy­
żej oznaczonym, za każdą godzinę nauki we wszystkich 
klasach począwszy od pierwszej. Dotychczas służyło im 
to prawo dopiero od klasy 4 pod warunkiem, jeśli 
w trzech pierwszych klasach nauki udzielali bezpłatnie, co 
było niesłusznem, bo warunek ten tylko do osób peł­
niących funkeye duszpasterskie powinien był mieć zasto­
sowanie.

VII.
Dowburowie dosyć prędko zmiarkowali -źe z Anie- 

lusią dzieje się coś niezwykłego,. Widoczna niechęć mat- 
Ki do mówienia o niej, sposób wymijający, w jaki od­
powiadała-na zapytanie tyczące się jej miejsca pobytu 
i czasu powrotu, pewien niepokój, z jakim -oczekiwała 
poczty, wszystko to zwróciło uwagę obu synów i sync- 
wych.

A czy Anielusię mama też zabierze do Abazyi?— 
pytali Stefanowie, gdy matka z Mitą wybierały się w je­
sieni zagranicę.

Nie wiem, jak zechce. Ale wątpią żeby chciała.
.—  Moja mamo — zagadnął Stefan, kiedy się 

znaleźli z matką sam na sam — proszę mi powiedzieć, 
czy Anieiusia... tego... — i stuknął się palcem w czoło.

— Ach, nie I — wykrzyknęła żywo pani Dowbu- 
rowa i poczerwieniała, co jej się, jak sięgała pamięć 
jej dzieci, zdarzyło może zaledwie parę razy — jak 
możesz nawet mówić coś podobnego!

—  No więc co ? Bo źe coś jest, temu mama chy­
ba nie zaprzeczy.

— Domyśl się — odparła matka i nie patrząc 
na niego, zaczęła coś manipulować przy krzewie róży, 
koło którego właśnie przechodzili.

Odpowiedź ta, a zwłaszcza ton, jakim została 
udzielona, uderzył Stefana tak, źe stanął na środku 
dróżki.

— Jakto? — powiedział zdumiony —  czyżby... 
ale nie. to nie może być.

— Owszem, pomyśl to właśnie, co według ciebie 
nie może być.

— C o? Że ona została po Wacku. .

Według obowiązujących dziś przepisów, jeżeli na 
uka religii udzielaną bywa [poza obrębem mieszkania na­
uczyciela religii względnie jdiBzpŁsterza, Jtatehczar ma 
być wyznaczone odpowiednie wynagrodzenie kosztów 
podróży lub dostarczone śrjoakl przewozowe. W prakty­
ce datki, przeznaczone m  -Jakie dojazdy, wpływają od 
stron konkurencyjnych do funduszu szkolnego miejsco­
wego, którym zarządzc przewodniczący rady szkolnej 
miejscowej, a następnie wypłaca duszpasterzowi. Odtąd 
mają one wpływać do urzędów podatkowycn, ktćie wy­
płacać będą to wynagrodzenie na podstawie stwierdzenia 
Rady szkolnej okręgowej ąo do ilości dojazdów i liczby 
godzin nauki rzeczywiście udzielonej.

Powyższe projektowane podwyższenie wynagrodze­
nia za naukę religii, wymaga większego wydatku ro­
cznego w sumie 217, i 63 kor , a ustawa ta wejść ma 
w życie z początkiem roku .-.ukol-iego 1909/13.

św ięto sokole.
Ghodorów, we wrześniu.

Pamiętnym na długo pozostanie dla mieszkańców 
naszego miasta i całej okolicy dzień 6 września. W dinu 
tym odbyło się poświęcenie sztandaru sokolego. Uro­
czystość miała przebieg prawdziwie podniosły i iiicaem 
nie zamącony.

Pobudka wybornej muzyki kolejowej ze Stryja da­
wała znać mieszkańcom, że dzień ten święci Chodurów. 
uroczyście.

Dworzec kolejowy od strony miasta, a tatc samo 
sokolnię i liczne budynki przystrojono zielenią i chorą­
gwiami o barwach polskich. Prócz tego zbudowano ora 
my tryumfalne, na których umieszczono napisy z hasła­
mi sokclskiemi, co nadawało miastu cechę święta naro­
dowego.

Gkoło godz. 9 poczęły zjeżdżać się drużyny sb- 
kole, witane przez muzykę stryjską i druźjmy gniazda 
w Chodorowie, od strony Lwowa, MikoJajowa-DrOhowy- 
źa, Bóbrki, Rohatyna, Stryja, Brzeżan, Halicza, Źyda- 
czowa, Horodenki, Stanisławowa itd., z górą 200 dru­
hów ze sztandarami, Np. peronie zebrały się tłumy pu­
bliczności. Przybył również nigdy niestrudzony xs. Bi­
skup Bandurski, któremu prezes SoRoła z Chodofowa 
wyraził za to w gorących słowach podziękę, odpowie­
dział na to dostojny Książę kościoła, że spełniając miły 
obowiązek, śpieszy zawsze z całą gotowością tam, gdzie 
idzie o sprawy sokole i narodowe.

Z dworca udali się Sokoli pochodem na uroczą 
polankę „Dąbrówka", gdzie po skromnym posiłku, od­
były się próby ćwiczeń. Z polany udano się do kościo­
ła na cichą mszę św., którą odprawił ks. Bandurski. — 

.Podczas mszy św. śpiewał cnór „Sokoła-Macierzy" pod 
batutą druha Zbijewskiego. W obszernym kościele tłumy 
publiczności, głowa koło głowy.

Punktem kulminacyjnym uroczystości było kazanie, 
wypowiedziane przez ks. biskupa Banuurskiego. Wraże­
nie olbrzymie, bo też słów tak natchnionych i podnio­
słych, a przepojonych gorącem patryotyzmeiti nie Sły­
szeliśmy jeszcze w naszem mieście. — Duch zamierał 
w piersiach, łzy perliły się w oczach i głębokie wraże 
nie malowało się na wszystkich twarzach. Ziotousty Ka­
znodzieja, błogosławiąc Sokolstwu w podjętej pracy, za­
kończył przemówienie swe w ie mniej więcej stawa: 
„Czyż może być piękniejsza, wspanialsza idea, Bożą bło­
gosławiona dłonią i w Bożym poczęta celu pod hasłem 
wyszytym na sztandarach sokolich i w sercu każdego 
polskiego Sokoła: „w jedności siła —  w silnem ciele, 
silny duch — z Bogiem dla Ojczyzny", jak idea sokol-

— Tak, — nie dając mu skończyć przerwała pani 
Dcwburowa

— Co mama mówi! Czyż to możliwe!...
Pani Dowburową milczała. Nie mając już nic do 

roboty około róż. szła zwolna obok syna i patrzyła 
uparcie w aleję przeciwległą

— No, ale Anieiusia, to jednakże dobry numerek. 
Nigdybym się nie spodziewał...

— Nie, Stefanie, właśnie źe nie, i to mię najwię­
cej boli. Trudno mi się erzed tobą wdawać .v szcze­
góły, niemam zresztą prawa, ale ona opowiedziała nr 
wszystko i wierz mi, źe to jest najszlachetniejsze i na­
wet najczystsze, tak, powtarzam, najczystsze stworzenie, 
jakie znam.

— Czy tylko mama sobie tę całą rzecz z jej stro­
ny nie zanadto egzaltuje?

— Mój Stefanie, czyż ja znowu u deb it będę 
uchodziła za egzaltowaną?

— Nie „uchodziła" — bronił się zdekoncertowa- 
ny tem spojrzeniem, które zawsze poczę^ci robiło z nie­
go „sztubaka" — tylko myślałem może tak, wyjątko­
wo... pod wrażeniem...

— Nie, mój kochany, to, co mówię, mówię zu­
pełnie seryo, i możesz być pew-en, źe mam do tego 
dane wystarczające. Otóż proszę ciebie, skoro się tak 
złożyło, że ty pierwszy ze mną mówisz o tem, abyś 
to moje zdanie powtórzył i Janince i Zdzisławom, 1 po­
wiedz im, ze życzę sobie, abyśmy wszyscy Anielusię, 
jak najbardziej ochraniali, bo mamy znaczne wobec niej 
zobowiązania.

(C. d. o.)

The Enaiisii House Ł  W  Ó  W  Poleca na se/or obocny najnowsze fasony kape­
luszy .,Ita‘5, „Boisalmo“, Ang. C. B. i Ant. Pichlera 3 M aja 7 jakoteż wielki wybór krawatów, bucików i bielizny.
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ska, łącząca w szeregach swoich wszystkie warstwy i 
stany od możnego arystokraty i szlachcica, aż do pro­
staczku w chłopskiej sukmanie ? Och moi miii bracią I 
Ileż w tem piękna, ile czasu, ile tężyzny i mocy! \V so­
kolstwie tern składa naród polski całe swoje nadzieje, 
wszystka wiarę i gorącość serca w iepszą przyszłość... 
Niechże więc tej pracy waszej Dłogosławi Bóg i Matka 
Boska Częstochowska nadal w całej pełni!...“

Po kazaniu dokonał ks. biskup Bandurski poświę­
cenia sztandaru, poczerń dziatwa szkolna odśpiewała 
pieśń A t Serdeczna Matko".

Dalszy akt uroczystości, mianowicie wbijanie pa­
miątkowych gwoździ do drzewca nowego sztandaru, od­
był się na wolnem powietrzu, na obszernym placu poza 
murami kościoła. Trybunę przystrojoną dywanami zajęło 
duchowieństwo i z dalszych stron reprezentacye władz i 
rozmaitych instytucyi z marszałkiem powiatu hr. Myciel- 
skim, panie i t. d., zaś poniżej trybuny Sokoli, dziatwa 
szkolna, mieszczanie i jak daleko oko sięgnąć może — 
zbite tłumy włościan.

Pierwszy przemówił w barwnych słowach p. My­
cielski, sycząc Sokołowi od serca jak najpiękniejszych 
rezultatów, w podjętej pracy dla odrodzenia Ojczyzny, 
poczem chór „Sokoła-Macierzy“ odśpiewał kantatę.

Następnie przemówiła w krótkich słowach p. Lewan­
dowska, ofiarowując od siebie wspaniałe szarfy do sztan­
daru. Imieniem sokolstwa mówił podniośle a od serca 
druh Janikowski ze Lwowa, poczem prezes dr. Bober, 
dziękując ks. Bandurskiemu za stewa otuchy i umocnie­
nia, oraz wszystkim, którzy na to święto sokole przy­
byli, ślubował, że słowa, wyrzeczone przez księcia ko­
ścioła, pozostaną dla drużyny Chodorowskiej na zawsze 
dalszym drogowskazem w pracy sokolej i nąrodowej. 
A wręczając sztandar chorążemu, dr. Lubczyńskiemu, 
odebrał od niego rotę przysięgi. Padła komenda: „czap­
ki w Jot!“, wszyscy odkryli głowy, a muzyka zagrała 
„mazurka Dąbrowskiego", Chwila ogromnie podniosła, 
uroczysta, niezapomniana.

Po skończonej ceremonii wbijania gwoździ, druży­
na Chodorowska ustawiła się pod „krzyżem pamiątko- 
wym“, gdzie odbyła się defilada sokołów przed poświę­
conym sztandarem.

Nadmienić jeszcze wypaoa, źe wspaniały sztandar 
sprawił własnym kosztem prezes, dr. Bober, a prześli­
czny haft na nim (Matka Boska Częstochowska i sokół 
w locie) wykonały panie: Szumska, Porębowa i Lesia- 
wna, zaco należy im się istotnie wielkie uznanie i 
wdzięczność.

O godz. 1-szej odbył się w ogrodzie obok sokol- 
ni wspólny obiau, przeplatany przemówieniami druhów:

Janikowskiego, Bobra i innych, oraz śpiewem chóru 
„Sokoła-Macierzy*. W czasie obiadu urządzono ks, Ban­
durskiemu i dr. Bobrowi olbrzymią owacyą.

Popołudniu odbyła się na polanie „Dąbrówka" 
zabawa sokola i ćwiczenia gimnastyczne pod komendą 
naczelnika Jana Wolskiego: wolne jubileuszowe z r.
1907 — zawsze piękne i nigdy nie starzejące się lance, 
a nadto druhów ze Lwowa IV na poręczach i drążku, 
tudzież z Mikolajowa-Drohowyża na poręczach i pirami­
dy na nich. Ćwiczyło ogółem około 60 druhów. Wyko­
nano je poprawnie i oklaskiwano z entuzyazmem.

Pogoda dopisała wprawdzie, ale dojmujący cnłód 
i zimny wiatr dawały się dość we znaki. Mimo to pu­
bliczność zebrała się bardzo licznie. Przygrywała muzy­
ka stryjska.

Tak przeminął piękny dzień sokoli, a zdaniem tu­
tejszej ludności, takiego święta narodowego Chodorów 
v/ dziejach swoich nie zapisał. Stało się ono niejako 
fundamentem do zespolenia się tu wszystkich żywiołów 
polskich dla wspólnych celów, w czem wydział Sokoła 
z prezesem swoim drem Bobrem, piękny przykład 
daje.

Podziwiać doprawdy trzeba żeiazną jego wytrwa­
łość i niespożytą pracowitość, bo tylko one, wśród naj­
mniej przyjaznych warunków doprowadzić mogły tutej­
szego Sokola w każdym kierunku do tak pięknego ro­
zwoju. Silna jego wola i poczucie słuszności łamały 
wszelkie trudności, i dziś dr. Bober spoglądać może na 
dzieło swoje z dumą i szczerem zadowoleniem.

W. J-

Wystawa w Pradze.
ii.

W rzędzie najbardziej godnych zwiedzenia zabudo­
wań wystawy zajmuje wybitne miejsce p a w i l o n  m i a ­
s t a  P r a g i ,  pierwszy po prawej stronie od wejścia. 
Nie jestto budynek zupełnie nowy, lecz odnowiony, da­
wniejszy, z czasów . wystawy retrospektywnej w roku 
1891. Fasadę ściany zdobią wykonane artystycznie pła­
skorzeźby z dziejów Pragi przez A. Zouly, Hergesela, 
Mary i Tiika, które kończy znany nam symbol Króle­
stwa czeskiego w postaci kobiety; zwróconej twarzą ku 
wschodowi, gdzie w blaskach zorzy ukazuje się ta sama 
czeskich władców korona, zamurowana na Hradczynie, 
w tumie St. Wita i wyczekująca z niecierpliwością wiel­
kiego, dziejowego momentu.

W pawilonie zapoznać- się możemy dokładnie ze 
wążystkiem, co dotyczy dziejów miasta Pragi i jej przed­
mieść: Karlina, Smichowa, Yinohradów i Żyżkowa. Do

zoryentowdiiia się w dużych dziewięciu salach, posłużyć 
nam może ob .żerny karalog wystawowy, zestawiony 
przez wiceprezydenta Pragi, dr. Antoniego Sztycha. Jest 
w nim oprócz plairu i opisu przedmiotów wystawionych 
•W pawilonie Pragi historya rozwoju miasta Pragi od 
roku 1S4£ de 1908, spisana przez archiwa-yusza mia­
sta dr. Józefa Feiga, dzieje architektury miasta od naj­
dawniejszych czasów aż do doby ostatniej,. zestawione 
przez p. Heruina, który kończy artykuł dla specyalistów 
ogromnie ciekawy: o postępach budownictwa w Pradze 
od r. 184 8. Pojęcie o tym olbrzymim rozwoju może 
dać jedna krótka data. Oto kiedy w r. 1848 było v; słu­
żbie miasta dwóch techników i jeden praktykant, dziś 
jest ich — stu pięćdziesięciu. _ W zestawieniu działu ar­
chitektonicznego miasta Pragi jest uwaga, której 
milczeniem pominąć nie można, bo ilustruje ona także 
nasze pod tym względem stosunki. Chodzi tu o styl 
t. zw. secesyjny, inaczej modernistyczny, dziś do nie­
możliwości nadużywany. Sprawozdawca skarży się, że 
od lat kilkunastu w nowopowstających budowlach igno- 
ruje się zupełnie sławny, w całym świecie znany czeski 
styl barokowy, na rzecz t. zw. moderny. Od ręku 1890 
stało się hasłem praskich architektów: precz z dawnym 
stylem: precz ze wszystkiem, co nas łączy ze starą 
kulturą! Doświadczenie jednak wykazuje, że ten styl 
nowy nie stworzył prawie nic oryg nalnego, że jest tyl­
ko komplikacyą 5 przeźjwaniem stylów dawnych, w spo­
sób mniej lub więcej udatny.

W ostatnich 2 latach płynie nowy i szkodliwy 
prąd, fala porywająca i niszcząca za sobą wszystko, co 
było dotychczas znane i uznane, z Wiednia. Hasłem te­
go najnowszego stylu jest zupełne lekceważenie główne­
go gzymsu, usuwanie dzielących pola filarów, zniesienie 
ornamentyki okien, drzwi i fasad; żadnych cokołów, 
żadnej rustyki, wogćle w gonitwie za oryginalnością 
staranne unikanie wszystkiego, co było ozdobą i chlubą 
jaw;,ego stylu.

Nie jesteśmy wrogami nowego stylu —  kończy 
sprawozdawca — o ile tenże nawiązując się do da­
wnej świetnej tradycyi, sta, a się w duchu nowym roz­
winąć styi dawny, do nowego przywieść go rozkwitu; 
natomiast z gruntu przeciwni jesteśmy z a w l e k a n i u  
d o  k r a j u  s t y l ó w  c u d z y c h ,  które naszą czeską, 
(napiszmy w nawiasie: p o 1 s k ą) indywidualność zabija 
i stwarza z niej coś internacyonalnego, bezbarwnego i 
obcego nam zupełnie. Nie ulega wątpliwości, że w du­
chu zacytowenego ustępu będzie teraz postępował bu­
downiczy miasta Prag;, że nie udzieli odtąd na żadną 
budowlę dopóty pozwolenia, „dopóki styl jej nie przy­
padnie dosm aku atuhkekcie mie-skiemu, który tek ua-

sukienk-a, flanele, jedwabie, welwety, aksamity Schwarzwald dawniej
w najnowszych kolorach i deseniach w wielkim H o n n a n  N  © U W e ld  

ł  wyborze po bardzo nizkich cenach poleca 10i$i lwów. Rynek i. 23.
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lece posuwa nieraz swe wymagania, że czyni koncesyę 
zawisłą od miejsca, na którem ma być umieszczony na- 
p i s c z e s k i ,  zawsze oczywiście — przed niemieckim.

Z wykazów statystycznych, jaknajbardziej szczegó­
łowych, dowiadujemy się w cyfrach najdokładniejszych 
o stopniach rozwoju miasta. Ciekawe to są liczby, 
z którycii jedne tylko pozwolę sobie przytoczyć; Otóż 
w roku 1900 było w całej Pradze z przedmieściami- 
91.719 pomieszkać, o ogólnej iiczbie ubikacyj (pokoi, 
gabinetów, przedpokoi, kuchni) 269.380.

Ażeby wystawa miasta Pragi była nietyiko pou­
czającą, lecz i piękną i bawiącą oko, znajduje się na 
niej kilkadziesiąt obrazów, przeważnie widoków na mia­
sto Pragę i wiele reprodukcyi rzeźbiarskich dzieł, prze­
ważnie z mostu Palackiego. Wśród rzeźb powinien tu 
był zająć miejsce najpierwsze olbrzymi posąg Wacława 
II, wykonany przez Myslbeka z bronzu. Posąg cen, któ­
ry ma stanąć na placu Wacławskim (Vac'avskie namie- 
sti) znajduje się obecnie w sali osobnej, obok galeryj 
cesarskich modernistów. Z pięknych rzeźb Myslbeka, 
znajduje się w sali I P r z e m y s ł  a L i b u s z e ,  Z a ­
b ó j  a S ł a w o j  i piękna, z wielkim artyzmem i wy­
razem natchnienia w obliczu kobiety wykonana rzeźba: 
L u m i r o w a  p i e ś ń  z mostu Palackiego. Sławny Rc- 
d i n przysłał na wystawę bronz wspaniały, który ,ia- 
: wał: Ż e l a z n y  w i e k  (Korowy viek). Tak oddawna 
przyzwyczajeni jesteśmy do wyrażania siły- młotem zży­
manym w dłoni, lub odwalaniem olbrzymiej skały, że 
nas ta odmienna symbolika R o d i n a  zadziwić musi.

Ż e 1 a z ny w i e k ,  to człowiek nagi, mocny, któ­
ry prawą ręką- chwyta się za głowę, o wyrazi*, twarzy 
pełnym wytężenia myśiowego, a lewa ręka kurczowo 
ściśnięta i pół otwarte, jak w ekstazie usta świadczą, 
że mózg okrutnie i nad siły w tym wieku żelaznym 
pracować musi.

Wśród licznych panoram miasta zwracają uwagę 
widoki na H r a d c z y n  pokryte czerwonemi liniami. 
Linie te są pociągnięte do wysokości projektowanych 
kamienic, które stanąć miały obok Hradczyna; jednak 
na samym projekcie ;żywot swój zakończą, bo Rada 
miasta Pragi nie zgodzi się nigdy, aby przez te nowe 
budowle blask i dominujące stanowisko Hradczyńu przy­
ćmione zostało. Mimo, że pawilon miasta Pragi ma ty­
le rzeczy godnych widzenia i tak jest obszerny, wcale 
się na tern nie kończy wystawa miasta Pragi. Ma ona 
prócz tego swój dział odrębny, w pawilonie banków, 
architektury i inżynteryi, w pałacu przemysłowym, w od­
dziale szkolnictwa i pawilonie cnemii.

Praga jest miastem europejskiem, piękniejszem 
z każdym rokiem. Wkrótce z dawnego brudnego, ży­
dowskiego miasta (Judenstadt) śladu nie pozostanie. 
W roku bieżącym buduje miasto wspaniały gmach re­
prezentacyjny, który miliony kosztować będzie; zapro­
wadza dalej kanalizacyę i wodociągi, co, jak mnie infor­
mowano, podniesie dług miasta do pokaźnej sumy 100 
milionów.

K. Z.

Co ludzie robią i o czem piszą?
Wiedeń 17 września.

(A) Gabinet wiedeński i dyp;orr,acya austro - wę­
gierska śledzą pilnie stosunek Rosyan z Polakami Do­
wodem skwapiiwość, z jaką ambasador austro-węgierski 
w Petersburgu, baron Berchtold zapewniał przedstawi­
ciela gazety czesko-agrarnej „Venkov“, że zgoda rosyj­
sko-polska nie przyjdzie do skutku. Wystarczy popa* 
trzeć na stosunki w Warszawie. Ma się wrażenie, że 
z słów ambasadora Austro-Węgier przebijało zadowole­
nie z takiego obrotu sprawy.

strojących rzekomy stosunek radcy Stukarta do samo­
bójczyni, Mizzi Vaith. Ten ostami zaskarżył dr, Hofmo- 
kla o obrazę czci, Pojednanie nie przyszło do skutku. 
Proces się odbędzie pod koniec września.

„Zamach na irójprzym ieize“.
Wiedeń (Tel. wł.). Berliński dziennik „Voss. Ztg.“ 

doniósł w korespondencyi z Budapeszt1,, że tamtejszy 
konsul jencralny francuski utworzył spisek —  jak się 
wyraża korespondent ;,Voss. Ztg " —  celem obalenia 
trójprzymierza. Mianowicie porozumiał się on ze stron­
nictwem niepodległości i przyrzekł temu stronnictwu po­
starać się o kapitały francuskie na założenie osobnego 
banku węgierskiego, w zamiar, zaś za to, Węgrzy mieli 
się zobowiązać do wywarcia silnego wpływu na polity­
kę zagraniczną Austro-Węgier w kierunku wystąpienia 
Austro-Węgier z trójprzymierza.

O tej całej akcyi Konsula jeneralnego, ambasador 
francuski nic nie wiedział. Poinformował go o tem pre­
zes ministrów węgierskich dr. Weke-le, który był ber- 
dzo niezadowolony z tego postępku konsula francuskie­
go oraz br. Aehrentbal, który również wyi«ził swoje 
niezadowolenie.

„N. Fr. Presse1- wysiała swojego korespondenta 
w Budapeszcie do jeneralnego konsula francuskiego wi­
cehrabiego de Fontennais z zapytaniem, czy kotespon- 
deneya „Voss. Ztg’.“ jest prawdziwą.

Na to konsul roześmiał sią i oświadczył, że ta 
wiadomość jest absolutnie skłamana i niedorzeczna. Ca­
ła ta historya jest zupełnie nieprawdziwą i fantastyczną. 
Kortsul nie bie-ze udziału w żadnych akęyach politycz­
nych, na zakończenie zaś dodał, śmiejąc s ię : „Proszę
pana, niech pan będzie przekonany, że tak wysokiej po­
lityki nie uprawiam i wcale nie miałem zamiaru rozbi­
jać trójprzymierza"

Cała , to doniesienie „ Vcss. Ztg. “ dowodzi silnego 
zdenerwowania Niemców ria punkcie działalności dyplo- 
maeyi francuskiej w Austro-Węgrzech od czasu przyjaz­
du gości francuskich do -ragi

Z Sejmu morawskiemu.
Berno mor. (TBK.)V Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu dr. Fischer uzasadniał nagłość wniosku w spra­
wie przestrzegania równouprawnienia językowego na ko­
lejach państwowych w Morawii, użalał się na dążności 
germanizacyjne większości urzędników niemieckich i 
oświadczył, że w razie, gdy nie nastąpi zmiana, ludność 
czeska uniemożliwi niemieckim urzędnikom oobyt w cze­
skim OKręgu:

Po dłuższej dysknsyi podano wniosek o zamknię­
cie dyskusyi.

Gdy marszałeK cdrazu nie enuneyował uchwały, 
podniosły się głosy protestu z lewicy, zwłaszcza, gdy 
marszałek potem oświadczył, że wniosek przyjęto.

P. dr. Ełver.r'; zarzucił. Marszałkowi* że zamiast na­
tychmiast obwieścić, że wniosek odrzucuno, przeczekał 
aż znalazła się większość za wnioskiem. Mówca prote­
stował przeciwko temu i groził wyciągnięciem z podo­
bnego postępowania konsekweicyi.

MarszałeK w odpowiedzi zapewnił, że nie miał za­
miaru najmniejszego wpływać na bieg głosowania i po­
dał według najlepszej wiary do wiadomości rezultat gło­
sowania.

Wybrano mówców generalnych, a po ich przeuió 
wieniacli nagłość uchwalono, wniosek zaś sam odesłano 
do komisyi kolejowej. .

Wiadomości zagraniczne.
Wiedeń się zmienia w stolicę kongresów między­

narodowych. Jako duże, piękne miasto, nadaje się na 
ten cel wybornie. 3fery zaś, żyjące z napływu obcych, 
będą bardzo zadowolone. Teraz radzi tuta! kongres mię 
dzynarodowy astronomów. Poprzedni zebrał się w Jenie.

Dnia 16 września otworzono w Wiedniu nowe Kli­
niki kobiece przy ulicy Szpitalnej. O godzinie 8 rano 
przybyły pierwsze pseyentki na klinikę radcy dworu 
Schauty. A więc niedługo przybędą nowi obywatele na 
świat Boży. Dozorczynie są wychowanicarni szkoły sa­
marytanek, prowadzonej przez profesorów Muchę i Sciiau- 
tę. Bardzo ładnie urządzono Taboratorya. Nowy szpital 
powszechny w całości będzie skończonym za lat dwa­
naście.

Margrabia Olmer Bacąuehem od dzisiejszego ran­
ka jest pierwszym prezydentem trybunału administracyj­
nego. Kandydatura dra Koerbera, nie postawiona ofi- 
cyalnie, cichaczem atoli popierana przez całe bractwa 
z samym kandydatem na czele, spaliła na panewce. Do 
charakterystyki margrabiego Bacąuehema, podanej przez 
„Słowo Polskie" w sierpniu, nie potrzebujemy teraz do­
dawać ani słowa.

Środa. Biuro magistrackie IV dzielnicy w Wiedniu. 
Naczelnik zarządu tej dzielnicy p. j. Stary ma godzić 
pp. radcę rządu M. Stukarta, naczelnika policyi bezpie­
czeństwa i obrońcę w sprawach Karnych, dr, Zygmunta
Hofmokia, Pierwszy oskarżył drugiego o obrazę honoru
popełnioną podczas procesu hrabi, rzymskiego Veiiha.
Dr. Hofmokl, broniąc swego klienta, użył zwrotów, ilu-

Młodoturcy a  Egipt.
Kair, 5 września.

Ruch wSzcżęty przez Mustafę Paszę Kamela, a pro­
wadzony po jego zgonie przez Mohammeda Bejs Fari- 
da, naczelnika stronnictwa, Aliego Beja Fahmiego Ka- 
mala, brata nieboszczyka i Abdelaziza Szauisza, reda­
ktora „Leuy“ - znany jest powszechnie pod nazwą 
„narodowego". A jednak właściwiej ochrzciło go wielu 
ruchem „panislamist/ęznym", gdyż — mimo chwilowych 
otrzeźwień —  „narodowcy" walczyli zawsze pod zielo­
nym sztandarem Proroka, wielbili związek z Sułtanem 
jaKo z chaiifem, czuli ściślejszą łączność z muzułmań­
skimi braćmi Jemeru czy Algeryi, niż ze wzrosłymi na 
wspólnej ziemi ojczystej, wykarmionymi’ tenże zbożem, 
napojonymi tąż wodą nilową Koptami. Abdelaziz 
Szauisz, redaktor „Leuy", pochodzi z Tunisu, w Egipcie 
mieszka od niedawna: cóż go łączy z „narodowcami"
egipskimi? jedynie Islam i nienawiść ku europejczykom. 
Przed paru miesiącami, pod nieobecność wodza stronni­
ctwa, Mohammeda Beja Farida, który bawił podówczas 
w Londynie, Szauisz gromi! w swoim dzienniku K outów 
tak ostio, obrzucił ich taką pogardą i tylu zniewagami, 
że podniosła się istotna burza. Wódz, wezwany telegra- 
icznie, starał się sprawę załagodzić, Kontów nazwał 
braćmi cierpiącymi jednaki ucisk, Szauisza niby to zbe­
ształ i przywołał do porządku. Ale zdarzenie było na­
der pouczające: Kopto wie wiedzą, że nie braterska wspól­
ność jest jądrem „narodowego" ruchu, a gwałtowny 
Szauisz stał się ulubieńcem muzułmańskiego tłumu i da­
lej prowadzi politykę „Leuy"

Jakże odmiennym jest ruch młodoturecki, który 
nie czyniąc żadnej różnicy między wyznawcami Proroka

a Ormianami, Grekami, Albańczykami itd.—  wszystkich • 
jednako powołał do dzieła i n a  wszystkich jednako bu­
duje przyszłość Ojczyzny! Oczywiście młodoturicorr. 
pamslamizm „narodowców" egipskich nie mógł się po 
dobać i daremnie powtarzały się w ostarnich tygodniach 
nad Nilem wzruszające sceny zbratania wiar i języków, 
na miejscach publicznych, nie: aai za biletami; młodótur 
cy znają stronnictwo Mustafy Kamela do głębi. A. gaj 
przyłączyły się OKrzyki Egipcjan przeciw Anglii, za na­
tychmiastową ewakuacyą i nadaniem konstytucyi, ... pa- 
tryoci tureccy stracili cierpliwość Biorą'- sironę egipską, 
musieliby wejść w konflikt z potężną Anglią, a toż to 
właśnie najlepsza dziś przyjaciółka! Młodoturcy patrzą 
krzywo na Niemców, a toż to właśnie idealni sprzymie­
rzeńcy „narodowców" egipskich! Nie, za wiele kłopotu, 
niech Egipcyanie troszczą, s il  sami o siebie, a nie nara­
żają Turków-na międzynarodowe zawikłania w chWiii, 
gdy tek im trzeba spokoju s oparcia Europy...

Wiadomo, że cesiiraj FranciszeK Józef i jego. 
przedstawiciel omawiali szeroko z Edwardem VII poło­
żenie tureckie. Niewątpliwie walnym przedmiotem narad 
był stosunek Bośni i Egiptu do konstytucyi besforskięj. 
Dzisiejsze zachowanie się n iodotureckich polityków i 
mlouotureckiej prasy wobec krzykactwa egipskiego, 
umycie >ąK i odwrócenie oblicza — ma z pewnością 
flrórilo w wysokich jnstrukcyach dyplomacyi. Turcya 
w reforma corskiem dziele może liczyć na syir.pćtfyę 
Europy, może nie obawiać się żadnych przeszkód z jej 
strony, — ale jest w a r u n e k :  n!e rozbudzanie buntu 
w Bośni i Egipcie, zostawienie tych odiegłych prowin- 
cyi samym. sobie, t„ j.>.. dobroczynnej opiece Monarchii 

: Habsburskiej i Zjednoczonego Królestwa.
TAD SAIOL. %

Sprawy tureckie. — Bośnia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent „N. Fr. Ptes- 

sy“ w Konstantynopolu złożył wczoraj wizytę tureckie­
mu ministrowi wojny, który mu oświadczył, że cala. ta 
historya z ucieczką Suiejmana baszy w Plewlje jest po 
prostu sprawą podrzędnego i osobistego znaczenia. Mi­
nister wojny zaprzeczył także doniesieniu, jakoby otrzy­
mał od jenerała niemieckiego von der Gcllz, inemoryał 
w sprawie reorganizacyi armii tureckiej.

Zagrzeb. (Tel wł.) Dzienniki tutejsze donoszą 
z Kunstantyncpulą, że Sulejman basza pomimo pierwo 
tnego protestu udaje się do Konstantynopola, gazie bę­
dzie zamianowany członkiem nowego senatu tureckiego.

Z kół wojskowych austro węgierskich te same 
dzienniki otrzymały informacyę, ża istotnie, tylko dzięk'. 
interwencyi wojsk austro-węgierskich Sulejman-uasza za­
wdzięcza, że uszedł z życiem podczas buntu wojska tu­
reckiego w Plewlje.

Konstantynopol. (Teł. wł.) Jeneralny inspektor 
wilajetów macedońskich Hilmi basza otrzymał ż .Kon­
stantynopola wskazówkę, abj nie odnawiał kontiaktóW 
z zagranicznymi oficerami, służącymi w żandormeryt zre­
formowanej. Dowodzi to, że Wysoka Porta uważa in- 
stySucyą żandarmeryi zreformowane] za zniesioną.

Konstantynopol. (Tel. wł.) Pismo tutejsze ture­
ckie „Głos Prawdy", utrzymywane głównie przez Mano- 
metan, którzy wyemigrowali z Bośni, zw aca się do 
Mahometan bośniackich z radą, aby nie domagali kię 
zaprowadzenia Konstytucyi w Bośni, gdyż przez zapro­
wadzenie konstytucyi zostałoby usur.ięte obowiązujące 
do tej pory w Bośni prawo posiadania własności ziem­
skiej, a zostałoby wprowadzone prawo posiadania wła­
sności ziemskie' takie, jakie obowiązuje w Turcyi, któ­
re jest znacznie gorsze od obowiązującego obecnie w Bo­
śni i Hercogowinie. Ta zmiana podcięłaby wpływ i zna­
czenie polityczne wielkiej własności mahometańskiej 
w Bośni.

; Konstantynopol. (Tel. wł.) Układy pomiędzy urzę­
dnikami kolei oryentalnych, a zarządem,; oraz akcypna- 
ryuszami rozbiły się. Bezrobocie jenerałne rozpoczęło 
się. Liczni podróżni, którzy wyjechali z Konstantynopo­
la wieczornym pociągiem przedwczoraj, dowiedzieli, Się 
w czasie podróży* że mogą dojechać tylko dę Adrya- 
ncycla. ■ .

Konstantynopol. (Tel. wł.) Na rozkaz Wysokiej 
Porty wszyscy główniejsi przewddey Kurdów zostali 
aresztowani i osadzeni w twierdzy Wiran.

Konstantynopol. (Tei. wł.) Rząd turecki zawarł 
układ z bankiem otomańskim. w sprawie zaciągnięcia 
nowej pożyczki y / z  miliona funtów tureckich na zapła­
cenie pensyi urzędników cywilnych i wojskowych.

Turcya i Bułgarya.
Sofia. (Tei. wł.) Rada ministrów bu garskich obra­

dowała nad sprawą zatargu turecko-bułgarskiego i uchwa­
liła obstawać p-zy dotychczasowym punkcie widzenia 
i nie posyłać posła bułgarskiego do Konstantynoppla 
dopóty, dopóki Bułgarya tiie otrzyma zadośćuczynienia.

Prasa rządowa bmgarska żąaa represalidw i oświad­
cza, że komisarz turecki w Sofii, jeżeli Tu-cya mę da 
Bułgaryi zadośćuczynienia, będzie uważany nie za przed­
staw iciela dyplomatycznego tylko za to, czem jęst 
w gruncie rzeczy, to jest, za komisarza strzegącego in­
teresów i dóbr nateryalnych i tureckich, leżących na 
terytoryum bułgarskiem.

Balony.
Berlin. (Tel. wł.) Niepowodzenie jakie spotkało 

w ostatnich czasach aeronautćw niemieckich wywołuje 
w prasie niemieckiej uwagi, że cała dotychczasowa dzi&* 
łalność wynalazków niemieckich w zakresie żeglugi nad.
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powietrznej znajduje się ua fałszywym tórze, Okazuje 
się, źe Francuzi i Amerykanie mieli więcej racyi iź nie 
próbowali balonów napełnionych mazani, iecz odrazu 
zwrócili się do udoskonalenia maszyn latających,

Euienburg.
Berlin. (Tei. wł.) „Beri. Tągebl?" dowiaduje się, 

źe. ks. Euienburg zostanie prawdopodobnie przeprowa­
dzony z Charite do jednego ze szpitali państwowych 
i tam będzie poddany jeszcze próbom kuracyi.

Podziemny kurytarz.
Belgrad. (Tel. wł.) Podczas robót kanalizacyjnych 

w mieście odkryto kuryiarz podziemny, prowadzący 
z tego miejsca, gdzie stsi stary konak, do twierdzy 
belgradzkiej. Ów kurytarz ma 2 kim. długości, ;est bar­
dzo dobrze wymurowany i bvł bardzo dobrze utrzymy­
wany.

Odkrycie tego kurytarza potwierdza wieści, które 
krążyły po zamordowaniu króla Aleksandra, że król był 
by się wtedy podczas napadu oficerów serbskich na 
konak mógł uratować, gdyby był na parę tygodni przed 
zamachem nie kazał zamurować wejścia do kurytarza 
prowadzącego z konaku dc twierdzy. Owo zamurowanie 
nastąpiło z obawy króla Aleksandra, aby spiskowcy 
owym kurytarzem z twierdzy nie dostaii się do konaku.

Wówczas całej tej wersy i o podziemnym kuryta- 
rzu nie dawano wiary, otecnie pogłoska ta się po­
twierdza.

Jubileus? papieża.
Rzym. (TBK.) Uczestnicy kongresu młodzieży ka­

tolickiej udali się wczoraj w uroczystym pochodzie z li- 
czuemi chorągwiami z iictalu pielgrzymów. Sta Maria do 
Watykanu, gdzie papież ich przyjął. Członkowie kongre­
su, ustawieni w kilku salach, zgotowali papieżowi przy 
jego pojawieniu się wielką dwacyę. Przewodniczący mło 
dzieży katolickiej, Pericoli, odczytał udres hołdowniczy, 
i wręczył papieżowi, jako podarek jubileuszowy, zloty 
puhar, Papież dziękował za złożony mu hołd, pochwalił 
młodzież i upomniał obecnych, aby szukali w modlitwie 
ucieczki. Papież objaśnił ewangielię z dnia wczorajsze­
go i wspomniał o kongresie eucharystycznym, który 
w protestanckiem mieście Londynie odbył się, gdzie ka­
tolicy adorowali z zapałem Sakrament i gdzie 100.000 
ludzi skupiło się. około chorągwi kościoła, Jest to do­
wód, że dokonuje się nawrócenie Anglii. Połączmy się, 
kończył papież w modlitwie — aby wszyscy desydenci 
nietylko w Anglii lecz na całym świecie, nawrócili się i 
zebrali około swego pasterza.

przemowę papieża przyjęto oklaskami. Po udzie­
leniu błogosławieństwa, papież wrócił do swych aparta­
mentów.

Międzyparlamentarna konterencya pokojowa.
Berlin. (TBK.) Międzyparlamentarną konferencyę 

pokojową ks. Biilow powitał w języku trancuskim imie­
niem rządu niemieckiego, poczem tak dalej mówił: Mo­
gę bez przesady powiedzieć, ze z roku na rok praca 
panów coraz większe ma powodzenie. Panowie jesteście 
posłami, ja zaś ministrem. Jakkolwiek nie jestem mini­
strem parlamentarnym w najściślejszem tego słowa zna­
czeniu, to jednak jestem, ściśle i uczciwie biorąc, kon­
stytucyjnym kanclerzem rzeszy. Jako minister konstytu­
cyjny wiem, że panowie, jako zastępcy ludów, wyraża­
cie utzucia swych współobywateli. Cokolwiekby kto po 
Wiedział, to życzenia większości obywateli dążą. do zgo­
dy, postępu i pokoju, to znaczy, że są zgodne z wa- 
szemi dążeniami.

My Niemcy bierzemy żywy udział w kwestyacli, 
które zajmują unię międzyparlamentarną, specyalnie 
w kwesty i sądów rozjemczych. Uważam też za swój 
obowiązek wziąć udział w konfereucyi mocarstw mor­
skich, jaka za Kilka tygodni zbierze się w Londynie.

Niemcy, nauczone własną historyą, która nie o- 
szczędziła przez 3 stulecie najcięższych doświadczeń, 
pragną i muszą być silne, aby bronić swego obszaru, 
swego honoru i swej niezawisłości. Niemcy nie-naduży­
wały swej siły i nie będą jej nadużywać.

Naród niemiecki, który pragnie pokoju, pokoju o- 
partego na prawie i sprawiedliwości i który przez tyle 
jat dowiódł szczerości tego pragnienia przyklaskuje wa­
szym pracom. Czuję, źę przemawiam w imieniu mych 
rodaków, jeżeli powiem: Oby prace panów oyly płodne, 
oby przyniosły pożytek wszystkim narodom, których za­
stępcy wyświadczyli nam tak wielką radość i zaszczyt 
tak wielki, że przybyli tu do Berlina. (Oklaski).

Przewodniczący ks. S c h ó n a i c h - C a r o l e t h  
dziękował kanclerzowi za przemówienie, poczem zgro­
madzenie uchwaliło wysłać do cesarza Wilhelma tele­
gram.

Następnie hr. A p p o n y  i poświęcił wspomnienie 
pośmiertne Cremerowi, który choć był prostym robotni- 
Kiem, założył wraz z Passy'm w roku 1888 Unię a w ro­
ku 1903 otrzymał pierwszą nagrodę Nobla, r.ie użył jej 
jednak, :hoć sum był biedny, dla siebie, lecz poświęcił 
ją na cele międzynarodowego postępowania rozjem­
czego.

Ł  kciei p-zyjęto rezolucyę, w której wszysiidm 
grupom Unii polecono, aby wybrały komisye do obrad 
rad kwestyarni, które ma się przedłożyć trzeciej konfe 
rencyi haskiej, oraz temi kwestyami, które omawiano 
na międzyparlamentarnej konferencyi w Londynie, a któ- 
rertii druga konferencyu w Hadze niedostatecznie się zaj- 
mowała. Nadto ma każda grupa prosić swój rząd, aby

dał pełnomocnictwo komisyi tej, aby otrzymywały od 
władz konieczne wyjaśnienia.

Na tem obrady cdraczcnc do dziś.

Berlin. (Tel. wł.) P Włodzimierz Guiewcs/, za­
stępca prezesa międzyparlamentarnej Unii, której preze­
sem jest b. minister Plener, przed posiedzeniem konfe­
rencyi opuścił Berlin.

Na ziem iach poisktch.
Z ZABORU PRUSKIEGO

Z rąk niemieckich nabył p. Marcin Biedermann 
wieś Szachencin pod Chojnicami w Prusiech Zachodnich, 
obszaru 1000 morgów. Szlachencrn znajdował się w rę­
kach niemieckich od niepamiętnych czasów.

Bojkotowane Sopoty. Ze sprawozdania dyrekcyi 
kąpielowej w Sopotach wynika, że bojkotowanie tej 
miejscowości leczniczej przez Polaków, zwłaszcza z Kró­
lestwa nie zupełnie było bezskuteczne. Pomimo nadzwy­
czajnie pięknej i trwałej pogody, wpłynęło do kasy ką­
pielowej 1500 mk. mniej, niż w roku przeszłym, co 
świadczy, że zmniejszyła się liczba gości, gdy dotąd 
zwiększała się rok rocznie o parę tysięcy.

Nabytki u& Mazowszu prusKiem. „Dziennik Po?.n.“ 
kończy seryę artykułów o „Sprawie mazurskiej* bardzo 
intercsejącem zestawieniem dóbr, wykupionych na Ma­
zowszu pruskiem w ciągu lat ostatnich przez Polaków 
Nabytki te znajdują się w powiatach: nidborskim, ostrudz- 
kim, szczycisńskim, jansborskim, ieckim i margrabc- 
wskim i obejmują znaczne obszary.

Najwięcej ziemi nabyli Polacy z rąk niemieckich 
w powiecie nidborskim, a mianowicie dobra następujące: 
Mielnu, 9264 morgi magdeburskie, Koszeiewy i Grale- 
wo 4400 morgów, Zakrzewo i Sątop 4200 m., Franko* 
wo 334 m., Pożary 1000 m., Wrońowo 800 m., Dział­
dowski folwark 340, m„ Kurkcwo 210 m., Skurpie 170 
m., Gardyny 1200 m., Żnbiny 800 m., Murawki 340 
m., Saphienruh 300 m., Wądzyń 60C m., Wądzyń fol­
wark 800 m. Razem 24.7-58 morgów. Z obszaru tego 
sprzedano napowrót Niemcom: dobra Mielno i Kurko­
wa, obszaru 9474 morgów.. Pozostaiy w rękach polskich 
l£ .28/l morgi.

W innych powiatach nabytki polskie są znacznie 
mniejsze. W ostrudzkim nabyto z rąk niemieckich: Tu­
rów ko 2360 morgów i Ulnowo 1600 m., razem 3960 
morgów ;

w szczydeńskim, grunt w mieście Szczytuje dla 
wydawnictwa polskiego „Mazur";

w jańsoorskim, według pastora llensk, 2 „wielkie 
majątki", a więc ca najmniei, 2000 morgów;

w łeckim wieś pod Ełkiem 1100 morgów i Bobry 
500, razem 1600 morgów -

w margrabewskim wieś Zawady, nieznanego ob­
szaru.

Razem więc nabytki polskie na Mazowszu wscho­
dnio-pruskiem obejmują, po odliczeniu włości sprzeda­
nych ponownie Niemcom, DKoło 25 tysięcy morgów 
magdeburskich.

„Dziennik Poznański" dodaje jednak, że większa 
część tych nabytków, „ze względu na osobistość naby- 
wającycn i towarzyszących tym nabytkom okoliczności, 
nie przedstawia wielkiej wartości dla polskości na Ma­
zurach". „Podzielić je można na trzy części: Część tych 
majątków nabyta została dla spekulacyi,' druga za pie­
niądze uzyskane przez przefrymarczenie ziemi ojczystej, 
a trzecia, pewnie tylko najmniejsza, w zamiarze stałego 
na Mazurach osiedlenia".

Bądź co bądź, ruch ten zasługuje na zaznaczenie. 
Jest on zupełnie nowy, a jak wynika z obszaru zaku­
pionej ziemi, dość silny i z biegiem czasu może odbić 
się w sposób dodatni na rozwoju stosunków w tej 
dzielnicy.

Z  ZABORU ROSYJSKIEGO.
Usuwanie szyldów polskich. „Gios Płocki" do­

nosi: Minister oświaty Szwartz odwołał się do wszyst 
kich gubernatorów Królestwa o wydanie rozporządzenia, 
ażeby szyldy szkół gminnych i wiejskich z napisem 
w dwóch językach były przemalowane i zawierały napi­
sy wyłącznie w języku rosyjskim.

W gubernii płockiej obecnie władze policyjne zmu­
szają urzędników gminnych do wykonania tego rozpo­
rządzenia, ma się rozumieć, kosztem gmin w terminie 
dwutygodniowym.

Samo żądanie zniesienia napisów na budynkach 
gminnych, zwłaszcza szkołach, nie oparte jest na ża­
dnym prawie, albowiem napisy w gminie, jak i na dro­
gowskazach, szyldach, znakach mają być w dwóch ję­
zykach. . Nie przeczą temu ani postanowienia komitetu 
urządzającego ani ostatnie postanowienia komitetu mi­
nistrów w tej sprawie z dnia 6 czerwca 1905 r.

Reforma p. Szwarca będzie kosztowała ludność 
Królestwa, (licząc przemalowanie szyldu około 5 rubli) 
do 20.000 rubli. Suma cc najmniej dostateczna, aby 
pobudować kiika budynków szkolnych. f

Przegląd muzyczny.
(Przedstawienie „Aidy".)

I ylokrotnie u nas dawana, stale w repertuarze się 
znajdująca „Aida", nie może już być przedmiotem oce­
ny, gdyż siłą własnej ciężkości, siłą nawyczki, idz e za­
wsze składnie, wywołując w pewnych momentach mniej­
sze lub większe oklaski a ciche zadowolenie tam, gdzie 
pełnia dźwięku lub przelewająca się obfitość melodyi 
rozkosznie napawać zaczyna ucho słuchacza. Więc tylko 
słów kilka można napisać o wykonawcach głównych 
partyj o ile byli nam nowi.

A nową była przedewszystkiem p. Korolewic/- 
Waydowa. Interesuje ona nas żywe w obecnym swym 
charakterze śpiewaczki dramatycznej. Nie jest Aida pier­
wszą z tych partyj na tutejszej scenie śpiewanych, ale 
jesł jedną z niezbyt licznych. Interesuje zaś z tego 
względu, że zarówno postać artystki, jak i jej piękny 
srebrzysty głos, miały zawsze dla nas pewien sobie 
właściwy liryczny wdzięk, któ-y zwłaszcza przy spokojnej 
naturze artystki i przy jej sposobie śpiewania, pozostał 
niei uzłącznym z jej osobą. Więc z. zaciekawieniem wsłu­
chujemy się w to wszystko, co artystkę w tym nowym 
okresie jej zawodu instaluje.

Głos p, Korolewicz-Waydowa od lat kilku nabie­
ra istotnie dla swego woluminu tęgości i pewnej ziarni­
stości niezbędnej u dramatycznych śpiewaczek — zmia­
na leż ta niezawodnie skłoniła ja w,pierwszym rzędzie 
do porzuceniu lirycznych lub lżejszych partyj. jest wy­
trzymałym, a przytem zdolnym do akcentów dramaty­
cznych, Umie je artystka podkreślać i łączy z niemi grę 
odpowiednią i takąż charakterystykę postaci. Ale poz:. 
tem zachowała ów „wdzięk liryczny" niszaprzeczer.ie 
i temu właśnie zawdzięczamy we wczorajszej „Aidzie" 
tyle prześlicznych miejsc!... Pani Korolewicz stanąwszy 
oowiem w całej wczorajszej partyi na poważnej wyżynie 
artystycznej, w III akcie w romansie i w duecie rniło- 
śnym śpiewała nać wszelki wyraz pięknie, zachwycając 
słuchacza słodyczą i miękkością tonu, doskonałością le­
gata, szlachetnością frazy...

Nie można się dziwić przyjęciu, jakiego artystka 
doznała. Było ono bardzo gorące, szczere i niewymu­
szone, a za każdym wybuchem oklasków miało charak­
ter owacyi.

Wyborną partnerkę ituała p. Korolewicz Waydowa 
w osobie p. Oleskiej, której Amneris od iat już kilku 
cieszy się u nas ogólnem uznaniem. Pani Oleska jest 
mezosopranem o temperamencie również przeważającym 
na liryczną stronę, ma sposób śpiewania dyskretny, trzy­
mający się zdała od jaskrawości: szanuje zawsze (może 
mimowolnie) piękną i czystą linię frazy, nie wykrzywia­
jąc jej, gwoli dramatycznego chwilowego efektu. Więc 
te dwa śpiewy łączyły się ze sobą doskonale, & w due­
cie znalazły świetną sposobność przemówienia do słu­
chaczy — jakoż istotnie przemówiły, wywołując ogro­
mny aplauz.

W kontraście do dwu kobiet, które tak decydują­
co na szali losów jego ważyły, stanął wczorajszy Ra da­
mes — p. Muszyński. Jest on zawsze jeszcze twardy, 
mimo nawet, ze zrobił postępy. Ogółem -wziąwszy, wy­
szedł zwycięsko z wczorajszego zadania i w przysziuśd 
niezawodnie się —  „utrze". Materyał to jest duży, ale 
tem większej wymagający pracy, Sądzimy, że wczoraj­
szy występ powinien działać zachęcająco na d . Muszyń­
skiego i pobudzić go do niej. Twardość jego głosu idzie 
niewątpliwie w parze z charakterem wybitme dramaty­
cznym o .ciemnawym kolorycie, właściwym głcsc.ni tego 
rodzaju, poszukiwanym do całego szeregu partyj now­
szych i dawniejszych oper.

Pp. Ludwig, Tarnawski i Paszkowski dopełniali 
i powodzeniem całości, która kilkanaście razy wywoły­
wała silne oklaski i miała przebieg okazały.

STANISŁAW N1GWADOMSKI.

UWAGI NA MARGINESIE.

WYJAŚNIENIE.
(W odpowiedzi na „Odpowiedź" p. St. Obrzuaa, ogłoszoną 

w nr. 423.)
1. Aby położyć kres rozprawom „o wełnie ko­

ziej" , stwierdzam na podstawie oświadczenia samego 
dra Jana Kasprowicza, iź zwrot „w ręku mych", użyty 
w jego przekładzie „Orestei" Ajscnyloscwej (nie — jak 
wydruKowano przez omyłkę — Ajschylesowej), niepo- 
Iega wcale na błędzie drukarskim, lecz na przekonaniu 
tłumacza, iż „nie można z formą liczby podwójnej łą­
czyć formy liczby pojedynczej".

2. Wcale nie walczę z wiatrakami, bo — jak po­
wiada Yrchlicki — „znikły wiatraki, zmieniły się w lu­
dzi" i oto wystąpił p. Obrzud, uznał wyrażenie „ w rę­
ku mych" błędem, — zrazu drukarskim, a obecnie na­
wet ewentualnie autorskim, — a gdy mu wskazałem, 
że niema błędu w owym zwrocie, p. Obrzud nuż mi 
zarzucać, źe w jego recenzyi niema wcale tego, co za­
czepiłem, że mu podsuwam myśli, których nie miał. 
A tymczasem ja w prostocie ducha swego rozumowa­
łem i rozumuję tak: F. Obrzuda razi zwrot „w rę.tu 
mych", poprawia go na „w rękach mych", a więc 
uznaje w wyrażeniu pierwszym błąd. Przypisuje błąd ten 
drukarzowi, ale to jest wprost nieprawdopodobne, bo 
psychologia zecerska uczy nas, że drukarz poprawi 
zwrot „w ręku mych" na „w rękach mych", ale n i g d y  
odwrotnie. O tym p. Obrzud, otrzaskany z drukarniai.T,

n a  sa sk ia fe  i  k o s ty s u n n y  d a m s k i e .  O S T A T N I E  M O W © 6 C H . Wyroby fantazyjne na bluzki zimo- 

poleca w olbrzymim wyborze firrtia “  Antoni Uwiera, kói, u !. Micka 1. 12, WŁASNY)
T e w a i '  d o b o r o w y ,  e e c ty  ; i a d m y c * a j  n i z k i e .  — —     ■minii . 9691
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wie zapewne tak dobrze, jak ja, a mimo to zwala błąd 
na drukarza. Dlaczego ? Widocznie chciałby Kasprowi­
cza widzieć wolnym od tego rzekomego błędu, nie chce 
uwierzyć w zdolność jego do popełnienia tego błędu i 
nagle nasuwa mu się jako jedyna deska ratunku: zwa­
lenie na drukarza tegc błędu. Możem rozumował myl­
nie, chociaż w różnych sprzecznościach odpowiedzi p. 
Obrzuda dopatrywam się potwierdzenie słuszności rozu­
mowania mego, — gotów jestem do uznania rozumo­
wania mego mylnem, jeśli mi p. Gbrzud wyjaśni ów 
szkopuł z omyłką składacza, który zaznaczyłem.

3. Widzę z pouczenia, jakiem mię raczy p. Qb- 
rzud, o szczątkach liczny podwójnej w polskim, że nie 
należy się bawić w lakoniczność, która za sobą pocią­
ga z jednej strony nieścisłość, z drugiej podobne pou­
czenia, o tyle zbęane, źe wiedziałem i wiem o faktach 
przytoczonych przez p. Obrzuda, bardzo dobrze, ale je 
pominąłem jako obojętne dla sprawy, poruszonej prze- 
zemnie, W przyszłości nie omieszkam przytaczać tomów 
i stronic z gramatyki n. p. Kryńskiego, z której p Qb- 
rzud mógłby się przy tej sposobności dowiedzieć, że 
dziś nie liczymy przypadków, lecz je nazywamy nazwa­
mi, wprowadzonymi przez ś. p. Karłowicza, że więc 
wyrażenie „miejscownik" może się obejść bez wykrzy­
knika. Wogóle szan. mój przeciwnik hojnie opatrzył 
wyrażenia moje wykrzyknikami, zupełnie nieuzasadniony­
mi, jak w dwóch wypadkach już wykazałem. Trzeciego 
nie rozumiem, bo nie pojmuję, co p. Obrzuda razi 
w wyrazie „odpowiedni"; chyba wolałby o pomstę do 
nieba wołający dziwoląg „odnośny", którego sam uży­
wa w tern znaczeniu, albo germanizm „dotyczący" {der 
betrefiende).

4. Nie uznaję potrzeby rozróżniania teoryi, a prak­
tyki w żadnej dziedzinie, a więc i języka. Bo jest do­
brym, poprawnym w pierwszej, jest nim dla mnie i 
w drugiej. Pytanie tylko, co jest poprawnem w mowie. 
Ponieważ zaś widzę z końcowego ustępu p. Obrzuda, 
że się w tym punkcie różnimy zasadniczo, przeto Koń­
czę ostatecznie polemikę całą.

Dr. FRANCISZEK KRCZEK.

Taneredi Canomco
Senatore del R e n o .

(Wspomnienie pozgonne.)

Dnia 15 O. m, w Sarieano. koło Sieny, zmarł 
Taneredi Canonico, jeden z najwybitniejszych i ostatnich 
zarazem Towiańczyków.

Uczeń i osobisty przyjaciel Andrzeja Towiańskiego 
był jednym z najgorętszych wyznawców jego nauki. 
Przed laty kilkunastu wydał obszerne o nim dzieło, 
w którem ogłosił wiele sennych i nieznanych dokumen­
tów, dotyczących żyda i działalności Mistrza. Zarówno 
włoski oryginał książki jak i przekłady jej na język 
francuski i polski (ostatni pióra śp. Karola Baykowskte 
go), odbito w szczupłej ilości egzemplarzy, które spot­
kać można tylko w wielkich bibliotekach jako rzadkość 
bibliograficzną.

Zmarły senator królestwa, starzec zgrzybiały, po­
został wierny ioeaiorn swej miodości: zachował najży­
wsze sympatye dla losów Polski, dla Ojczyzny Mickie­
wicza, z którym łączyły go ongi bliskie, osobista 
stosunki.

Kiedy przed dziewięciu lary w lutym 3899 roku, 
grono studentów tutejszego uniwersytetu, przesyłając Mu 
wyrazy czci i hołdu, zwróciło się do Niego z prośbą
0 nadesłanie garstki wspomnień ó Mickiewiczu i To- 
wiańskim, sędziwy już podówczas starzec, z powodu 
podeszłego wieku nie mógł uczynić zadość tej prośbie. 
Ale ten dowód pamięci o nim ze strony polskiej mło­
dzieży, uderzył w jedną z najtkliwszych strun jego szla­
chetnej duszy...

„Mając zawsze żywy interes dla Polski —  pisał 
8 marca 1899 i\, czuję prawdziwą rozkosz, gdy widzę 
Polaków rozwiniętych umysłowo i uczuciowo, którzy 
pracują nad młodzieżą swego własnego kraju, ażeby 
otrząść ją z apatyi i obojętności, która jest najpowa­
żniejszą chorobą teraźniejszej generacyi, i zapalić na 
nowo ten ogień, który jest istotną, cechą każdego Po­
laka i najkosztowniejszą częścią ich skarbu narodowego. 
Z niego to ma powstać przyszła Polska, naród przezna­
czony do podniesienia starej Europy i pchnięcia ią na 
drogę, prowadzącą do najwyższych celów. To t3ż wia­
domość, którą mi przysyłacie, wywołała we mnie silne
1 miłe wzruszenie. Z całego serca zasyłam Wam ży­
czenia i całą duszą łączę się z Waszemi szlachetnemi 
usiłowaniami"...

Wiernemu przyjacielowi Polski, gorliwemu orędo­
wnikowi naszej sprawy, której służył przez caie życie 
aż do czterech desek trumny, należy się od nas pamięć 
trwała i niewygasła.

Cześć i pokój wieczny Jego Cieniom!
JAN-LESZCZYŃSKI.

N A D E S Ł A N E .
(Za tę rubrykę Kedakcya nie odpowiada).

r. H e n r y k  L 0E 1E L
otworzył Kancełaryę adwokacką w Cieszancme.

Go Pas pcw na soją ostatnią wy«k$ w góry?
Pomyśl Pan tylko, ja który zaziębiam się przy naj­
mniejszym wietrze, ani jednego słowa głośno wy­
mówić — a bólu gardła nigdy pozbyć się nie mogę, 
wyszedłem na sum szczy- góry, a to wśród szka­
radnej pogody i wszystke mi nic nie zaszkodziło. 
Zapyla Pan dlaczego? Bo oto zażywałem Fnys 
prawdziwe sodeńskie pastylki mineralne a te mó­
wię Panu zdziałały cud, — jestem formalnie w nich 
zakochany, : nie, ruszam się nigdzie bez nich. Pu­

dełko kosztuje K. 1.2b. 7494

W s z ę d z i e  d o  ń a b y c i a .
G eneralny  rep rezen tan t na  A risiro-W ęgry W. Th. u u n tz e rt,  WiedeC V? 

Or. N eugaśss  17.

Główny sk ład : Sz Kay, c. i k. dost. nadw. we Lwowie.

Szkoła Gospodarstwa domowego
w e Lwowie, Chorążczyzna 6 .

przyjmuje wpisy uczenie. 3Iuro Szkoły otwarte co­
dziennie od 9tej do 5Kj pe południu, Kurs rozpoczyna Się 
Igo października. Zajęcia praktyczne w kuchni trwają 
Itak*, prowadzone są przez doświadczone siły fachowe. 
Wykłady hygieny, chemii i rachunkowości gospodarskiej 
prowadzić będą pierwszorzędni profesorowie. Na naukę 
gotowania, kroju i szycia zapisywać się można osobno. 

Przy szkole wydaje się smaczne i hygieniczne obiady 
codziennie na sali i do domów. 10101

T^ajatodniejsze kapelusze p&ryskie, jako- 
też wieozoro we i stylowe na, sezon je­

sienny i zimowy połsoa po cenach umiar­
kowanych M A 0 A 2 7 N M Ó D

„ A  F J  B  E  L  I  A “
ive Lw ow ie , pasaż MiUolascha

10573

Speoy&lista chorób skórny c ć. i weneryesń,

D r, Ł@©m
powrócił i ordynuje jak dawniej Podle wskiego 6

Dr. Flara lira Szarek-PaaScoora
specjalista chorób kobiecych i wewnętrznych

powróciła i ordynuję ni, Douiagaliczów 4
b o czn a> od i i —12 i 3—4 popołudniu. 10564

W dfciu T3 września br. oooyły się v Przemyślu zarę 
czyny p. Sabiny Hamerschmidt z p. drem Maksymilia 
nem Lissem, adwokatem z Drohobycza. 10579

■» K a k t a d  d e n t y s t y e a s n y  
I & i * .  W p j ń o  F r B i e l i f B a i s A p B i a

Lwów. fiykstuska
wykonuje plomby złom i poicel. zęby sztuczne korony 

i mostki. 994?

Lecznica Dra Tarnawskiego
\ v  »  s  o  i  e  

(za Kołomyją) stacya koi. Za biotów. 4656 
otwarta od 1 maja do k o ń o a  października-

S A L O N . B IE L IZ N Y
U i e ^ T e r K B a r o s ^ w e j j  -j L Sykstuskc 40, i. p.
W Następstwie dyplom, firmy MOR. FISCHER, w Wiedniu. 
Przyjmuję zamówienia .na wyprawy ślubne, oraz ha wszel­

ką bieliznę dla domowego użytku. 10497
• ■mfiimwaiaaa— mBaaKnmwław*a...rft.t%ii*MW8— Mm o m m aa* im §

Z Monachium i Wiednia
powróciła Eugenia Wećkeróvvtią i podaje do wiadomości, 

że przywiozła 
n a j n o w s z e  r a o d e l e  n a  k n j e ,  

a szkoła znacznie rozszerzoną została. Wpisy codzien­
nie. Lwów, Kopernika 8. II. p. 10277

Lwowski iKStyhii muiyszny fKiU5̂ L W i i S M
Nauka muzyki dla uziec! od lat S- lO  metodą Pape- 
Corpentier. 9909

w pałacach, dworach etc. usuwani 
od 10 lat raz na zawsze. Gwarancya. 

Broszury na żądanie. 9143 
FR. MCLiSOCZY, Lwów, uł. Kościuszki 18.
~  (Lokal Spółki budowniczych), . ’"

unos i

tierwszc.sętny, znakomicie prosperujący HANDEL przy 
_ placu Ma/yackitn we Lwowie, — przynoszący około 
18 tysięcy koron dochodn rocznie — z powodu stosun­
ków familijnych pod bardzo korzystnymi warunkami do 
sprzedania. Cena kupna spłacahiu częściowo w ciągu 9 
lat. Wiadomość w kaucelaryi adwokata dra KROCKA 
Lwów, ul. SykslLiska 3, między godz. 3—4 popoł.. 1053.0

Wiadomości bieżące.
-s- Wiadomi »ści dyecezyaine. Z dyecezyi przemy 

skiej: Prezentę emerytalną otrzymali i zostali ca własne 
żądanie uwolnieni od obowiązków duszpasicrsluch:. ks, 
Szczepan Wawro, b. poddziekan, mościsk! i probusacz 
w lVUdiałówce, ks. Adam Ziembiński, proboszcz w E l-  
nowicaćh. Zamianowani administratorami „ex currendc" 
opróżnionych pi ofcostw; w Janowicach ks. Wacław 
Strzeibicki, proboszcz w Kalinowie, w MichałówCe ks. 
Wojciech Szafrański, proboszcz honorowy w Radymnie. 
Konkurs na opróżnione probostwa w Janowicach i Mi- 
chałówce rozpisano z terminem do 15 listopada br.

M  Towarzystwo Szkoły Ludowej w Stryju rozpi­
suje konkurs na posadę dojeżdżającego nauczyciela dla 
szkoły początkowej fundacyi Mrgr, E. Gordonowej w Za- 
wadowie. Nauka ma się odbywać codziennie w godzi­
nach wieczornych. Dojazd tam i z powrotem dc Stryja 
koleją (10 minut drogi). Początek kursu, trwać mające­
go przez cały rok szk&fny z dnien: 1 października. Po­
dania z odpowiednią kwalifikacyą i podaniem żądanego 
honararyum wnosić należy dc zarządu T. S. L. (pod 
adresem ; A, Ujejski, prof. gimnaz. Stryj) do dnia 25 
b- m. włącznie.

-t- Z wystawy kucharskiej. Z Dyrekcyi poczt dono­
szą : Na czas trwania jubileuszowej międzynarodowej 
wystawy kucharsko-spożywcze; we Lwowie, tj. od dnia 
29 brr. do 15 października br. otwarty będzie na placu 
powystawow/m we Lwowie erar^ainy urząd pocztowo- 
telegraficzny wraz z publiczną mównicą *elefoniczną. 
JJrz»d ten nosi nuzwę „Lwów 18“ i będzie się zajmo­
wał całkowitą służbą nadawczą i oddawczą z wyjątkiem 
służby pocztowej kasy oszczędności.

Połączenie z siecią pocztową otrzyma nowy utząd 
pocztowy zapomocą dziennie czferorazowych jazd ka- 
ryolkowych do Lwowa 1, dokąd też należy instradować 
wszelkie przesyłki, przeznaczone dla tegoż urzędu.

Do Towarzystwa Szkoły handlowej przystąpili 
w dalszym ciągu jako członkowie założyciele z wkładką 
po kor. 200 pp.: Altenberg Alfred, Lilien Ernest Leon, 
dr. Oktaw Hlavsty, Maryan Lasocki, dr, Tadeusz Mo­
szyński, Neyman Kazimierz, Jan Pawłowski, Plutynski 
Antoni, Stadtmiiller Ludwik Juliusz, Szczepkowski Sta­
nisław, Wolski Wacław, Zacharylilewicz i Sosno wsid, 
jakoteź Galicyjska Kasa zaliczkowa, Zarząd główny T. 
3. L., Stowarzyszenie kupców i młodzieży handlowej 
we Lwowie.

Jako członkowie dożywotnio wspierający przystąpili 
pp.: dr. Marcin Horowitz i Józef Tuleja. Znaczniejszą 
zaś kwotą poparło cele T. S. h. Stowarzyszenie kupców 
i młodzieży handlowej w Krakowie.

-*■ T eatr  ̂ n ie jsk i we Lwowie s
W piątek poraź pierwszy (nowość) „Samsótrt, sztuka 

w ą aktach Henryka Bernsteina;
W sobotę o godzinie 3-30 po połud. przedstawienie 

ala mlodz. szkolnej; „Wese'e“, dramat w 3 .aktach Stanisł. 
Wyspiańskiego. - -  Występ Jerzego Rytyg:fcra,

W sobotę o godz T30 wieczór „rialka“, opeia w 4 
aktach St, Moniuszai. 11-gi gęścinny występ Janiny-Kofole- 
wicz-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego.

W niedzielę ci godz. 3'30 ho półudn. „N:touceh“ 
operetka w ż aktacii nervy’ego.

W niedzielę o godz. 7 30 wieczór — po rar Il-gi 
„Nerwowi", komedya w 3 aktach W. Sardou,

W poniedziałek po raz 11-gi ;,Samson“, sztuka w 1 
aktach Henryka Bernsteina,

-4- Teatr miejski w  Krakowie.
W piątek „Dom otwarty", kornedya w 3 aktach Mv 

Bałuckiego.
W sobotę „Obłudnicy", komedya w 3 aktach B. Sha- 

wa (nov;ość).
W niedzielę „Obłudnicy", komedya w 3 aktach B. Sha- 

wą (nowość),
W poniedziałek „Król Stanisław Augast", 9 obrazów 

na tle dziejowem z r. 1754 — 1708, J. Grabowskiego.

-4- Zmiany w namiestnictwie, zapowiedziane w mo­
wie namiestnika wygłoszonej podczas otwarcia Sejniu, 
już zostały dokonane. Namiestnictwo podzielone zosta­
nie na cztery oddziały, sekeye, podległe aprobarrt&iti. 
Pierwszy oddział załatwiać będzie Sprawy organizacyjne, 
osobiste, gminne ftp. drugi techniczno - sanitarne, trzeci 
sprawy Kościelne, szkolne, fundacyjne, stowarzyszeń ftp. 
Dc tego oddziału należeć będzie także budowa giriina- 
zyów. Czwarty wreszcie oddział obejmie sprawy gospo­
darcze, przemysłowe i kultury krajowej. Aprobatami, 
czyli naczelnikami sekcyi mają zostać radcy dworu 
Kleeberg, Szeligowski, Czeżcwski i hr. Jo ś . Otrzymali 
oni w zakresie sekcyi władzę personalną, przenoszenia 
urzędników i udzielania im upomnień. Co dwa tygodnie 
urządzać,mają teoretyczne posiedzenia, przy współudziale 
podległych sobie urzędników. Na posiedzeniach tych 
będą omawiane sprawy trudniejsze i godna zapoznania 
się z niemi. Dotychczasowa liczba 17 departamentów, 
powiększoną została o 8, tak, że obecnie namiestnictwo 
liczyć będzie 25 departamentów. Materyał biurowy roz­
dzielony został|pomiędzy nie wedle pokrewieństwa spraw. 
Równocześnie zapowiedziano utworzenie siedmiu inspek­
torów, Których zadaniem będzie nadzorować urzędowanie 
starostw. Zreformowano d&iej postępowanie dyscyplinar­
ne o tyle, że komisye dyscyplinarne zbierać się będą co 
tydzień i rozpatrywać z urzędu, wszelkie zarzuty prze­
ciwko urzędnikom podniesione ustnie, pisemnie albo 
w artykułach dziennikarskich. Wreszcie dr. Bobrzyński 
w osobnym okólniku wystąpił przeciw protekcyi, wzy- 
wając podwładnych swoich, aby z żądaniami swemi

DOM ZDROWIA Dra S O L E C K I E G O . i l S l S f f l
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przychodzili dó niego osobiście, a nie nasyłali mu trze- 
cich osób:t bo to uspobi go tylko nieprzychnie dla tej 
sprawy

-s- Bolesny cios potknął przyjaciela naszego pism3, 
dr. Stefana Bartoszewicza, sekretarza Tow. naftowego 
i znanego działacza na polu przemysłu naftowego. Oto 
dnia 15 b. m. zmarła w Lipnikacn matka jego Emilia 
z Rystofow, przeżywszy lat 60. Urodzona w Gostyniu 
gub. warszawskiej ś. p. Bartosze wieżowa całe życie po 
świeciła -wychowaniu dzieci a duszą oddana obowiąz­
kom rodzinnym, nie pamiętała nigdy o sobie. Kobieta 
pełna cnót, czuia na cudzą niedoię, pozostawiła po so­
bie szczery żal u tych wszystkich, którzy się z nią kie­
dykolwiek w życiu stykali. Ś. p. zmarła, mieszkając od 
lat kilku na Litwie, przyjecha»a przed kilku miesiącami 
już chora do syna swego do Lipnik i tu życie zakoń­
czyła, osierocając męża, trzech synów i dwie córki. Po­
grzeb ś. p. zmarłej odbędzie się w Lipnikach. Cześć 
jej pamięci!

W tym ciężkim smutku zasyłamy dr, Stefanowi 
Bartoszewiczowi wyrazy serdecznego współczucia.

-4~ Synod dyece/.yalny ruski rozpoczął obiady w Sta­
nisławowie. W zjeździe —- jak donosi „Galiczanin‘: — 
bierze udział 200 księży, t. ]. dziekani i wielu wybra-,, 
nycn przez dekanaty przedstawicieli duchowieństwa de- 
kanainego. Ponadto biorą w nim udział księża zapro­
szeni osobiście przez biskupa ks. Chomyszyna. Zagaje­
nie synoau miało miejsce w cerkwi katedralnej, którą 
zamknięto dla publiczności przed godziną 7 rano. Na 
dalsze obrady przeznaczono ubikacye w gr.-kat. semi- 
uaryum duchownym.

Ze spraw naftowych. Starszy radca prokuratoryi 
skarbu dr. H o r s z o w s k i, o którego wyjeździe do 
Berlina w sprawach kontraktowych rządu z kraj. Związ­
kiem producentów ropy donosiliśmy,’ wrócił dziś do 
Lwowa. Dowiadujemy się z Berlina, że pobyt tamtejszy 
dra Hórszowskiego jako reprezentanta Dyrekcyi kolei 
państw, we Lwowie nader korzystnie podziałał na akcyę 
organizacyjną wśród niemieckich przemysłowców nafto­
wych, co pisma berlińskie i wiedeńskie zgodnie pod­
noszą.

— Druga szkoła realna we Lwowie. Komisya ma­
gistratu, wydelegowana na skutek interpclacyi dr. Dwer­
nickiego, zbadała stan 11. szkoły realnej w dniu 14-go 
b. m. i doszła do wniosków, że pomieszczenie tej szkoły 
sprzeciwia się nader widocznie i dostępnie dla każdego 
oka przepisom ustawy, zasadom hygieny i pedagogii, 
wymogom budowniczo - sanitarno - policyjnym, jakoteż 
względem bezpieczeństwa ogniowego. Komisya orzekła, 
źe z tego powodu dwa z budynków 11. szkoły realnej 
(Szeptyckich 14 i Szurrdariskich 11 a) należy natychmiast 
zemknać, dwa inne (Szumlańskich 7 i Szeptyckich 16) 
gruntownie przekształcić czasowo, wogóle zaś dążyć do 
najszybszego umieszczenia szkoły w budynku, zbudowa­
nym na ten cel wedle wymogów ustawowych.

Nasuwa się mimowoli uwaga, że niejednokrotnie 
daremne muszą być wysiłki gminy ceiem zwalczania 
chorób nagminnych, jeżeli władze rządowe, wykraczając 
jaskrawo przeciw ustawie, stwarzają dla opodatkowanych 
obywateli jakby rozmyślne siedliska zarazy.

-r- Balon niemiecki w Galicyi. We wtorek rano — 
jak doi osiliśmy — spadł w okolicy Drohobycza balon 
rjiemiecki. Obecnie donoszą z Drohobycza iż w balonie 
znajdowali się profesor uniwersytetu wrocławskiego 
Abegg, jego żona i dr. Schmidt. Balon wzniósł się we 
Wrocławiu w poniedziałek wieczorem i nocą przeleciał 
nad SlązkifciT. i kawałkiem Królestwa Polskiego, a gra­
nicę Galicyi przekroczył w okolicy Tarnowa. Wiatr za- 
chodni zapędził aeronautów aż do Galicyi wschodniej, 
gdzie wylądowanie odbyło się gładko niedaleko Droho­
bycza,, Turyści ślązćy zostali przyjęci uprzejmie przez 
władze miejscowe, kolejowe i starostwo; a po zwiedze­
niu terenów naftowych w Borysławiu i Tustanowicach 
powrócili koleją do Wrocławia, zatrzymawszy się pr.zez 
przez noc i pół dnia w Krakowie, który zrobił na nich 
wielkie wrażenie swymi zabytkami. Profesor Abegg, 
z facnu chemik, jest założycielem i obecnie prezesem 
ślązkiego towarzystwa aeronautycznego i w tym cna- 
rakierze odbywał już niejednokromie wyciecki balonem, 
które go jednak dopiero teraz po raz pierwszy zaniosły 
do nastego kraju. Pani Lina Abeggowa jest jedną z nie­
wielu ukwalifikowanych aeronautek w Niemczech, i zwy­
kle towarzyszy swemu mężowi w wyprawach.

-i- Aresztowanie włamywaczy. Za kradęież z wła­
maniem się, popełnioną w bursie polskiej im. Batorego 
przy ul. Jabłonowskich pod 1. 11 aresztowano szewca 
Franc. Juryńca i bednarza Wł. Białonia i notowanego 
złodzieja J. Lenarta.

Zbrodniarze przynali się dc winy.
-4-  Niedorostki woźnicami. Dziesięcioletni syn rzeź- 

nika J. Prokop powożąc wózkiem najechał w ul. Za mar- 
stynowskiej na M, Wojnarowicz i skaleczył ja dyszlem 
w rękę.

-4- Akademik żebrakiem. Wczoraj pop. aresztowano 
' na pl. Mąryackim Lud. Jaskulskiego za natrętne żebra­

nie.. Jaskulski nagabywał przechodni natarczywie o jał­
mużnę, ppdając iż jest biednym akademikiem i niema 
pieniędzy na utrzymanie i opłatę mieszkania.

Zbłąkane dziecko. Z ulicy Karola Ludwika spro­
wadzono do policyi dwuletniego zbłąkanego chłopca, a 
ponieważ nikt się po ifiego do wieczora nie zgłosił, od­
dano go w opiekę komisaryatu drugiej dzielnicy.

-4-  Krew za wódkę. Karolina Grocholska nałogowa 
pijaczka będąc w podpityrn stanie spotkała wczoraj po 
południu zarobnicę Zofię Świstak w ul. Zółkiowskiej i 
zażądała by ta zapłaciła jej kieliszek wuuki. Gdy Świ- 
stakowa odmówiła jej tej przyjempości, oświadczając iż 
niema pieniędzy, poirytowana pijaczka dobyła noże i za- 
dała jej pchnięcie w lewe ramię, raniąc ją ciężko.

-4- Aresztowanie lichwiarza. Panikę na „czarnej 
giełdzie" wywołało aresztowanie znanego lichwiarza Sa­
lamona Bluma rano w hotelu Lazarosa. Oto doszło do 
wiadomości policyi, że Bium na wieiką Skaię uprawia 
lichwę, wciągając w swe sieci tak przemysłowców, jak 
i urzędników. Normalny procent Bluma wynosił 100, 
chociaż nie gardził i wyższym. Dotychczas dowiedziono 
mu 12 wypadków takiej lichwy. Klasyczny wypadek z a ­
szedł z jednym właścicielem realności, który chciał po­
życzyć od Bluma 500 koron. Owoż lichwiarz kazał so­
bie wystawić weksel, następnie zaintabulował dług na 
realności a w rezultacie dał pożyczającemu 200 kor., 
biorąc sobie 300 kor. za fatygę. Takich wypadków by­
ło więcej. Bium odstawiony zostanie do sądu.

~ Kronika po!icyj*na. Zarobnikowi Teodorowi Diłajow1 
skradziono wczoraj z dl. Zielonej wózek o trzech kółkach 
na czerwono malowany, - - YV ul. Pasiecznej pod 1. 9 roz­
bito ubiegłej nery komórkę : skradziono na szkodę p. An­
toniego Ostrowskiego kilkanaście kur. — Z budowy gma­
chu IzDy handlowej przy ul. Akademickiej skradziono na­
rzędzia monterskie firmy Sokdlnicki i Wiśniewski. — P. .,rt- 
zaf Justiaii, kupiec, oskarżył swą słuźącę Maryę Hawrylak
0 kradzież 6 kolorowych chustek i zbiegnięcie ze służby.— 
Fancia Auhauch, krawczyni, oskarżyła malarza Józefa Fel- 
lera o dwukrotny napad na ulicy i wymuszenie przez bicie 
kwoty 5 koron. — Fryzyer Salomon Birger oskarżył prak­
tykanta swego Karola Katza, iż ten, skradłszy mu kilka 
nrzytew, zbiegł w towarzystwie matki swej do Anglii. — 
Agent pulicyi Fatera wyśledził i aresztował’ uuznia kowal­
skiego Bronisława Baca poszukiwanego za zbrodnię po­
gwałcenia i rabunku popełnionej na Maryi Trościanieckiej 
w Zamarstynowie

- Znaleziono. Na pi. Krakowskim znaleziono stary 
ptilares zawierający 2 korony. — W ul. Kopernika znale­
ziono złoty zegarek damski z długim metalowym łańcu­
szkiem ozdobionym perłami- — Jeden z klientów ar.Łucz- 
kiewieźa znalazł kartę wkładkową nr. 624. Banku kredyt 
w Leżajsku, opiewającą na 43 kor.

— Zgubiono. Marya Kurylówna zgubiła kwit zastawni­
czy nr. 13 338 na damski zegarek i srebrny łańcuszek. — 
Żona kelnera, p. Netti Lilien zgubiła w ul. Boimów pulares 
zawierający 5 k. 90 h., kartkę z pralni na oddaną bieliznę
1 bilet do kąpieli.

□  Żółkiew. (Kor. wł.) W s p r a w ie  k r e o w a n i a  
s ą d u  o b w o d o w e g o  zażądato ministerstwo spra­
wiedliwości od gminy tutejszej przedłożenia planu niwe­
lacyjnego gruntów przeznaczony cli pod budowę gmachu 
sądowego, oraz dodatkowej deklaracyi co do pominię­
tych poprzednio zobowiązań gminy. Ministerstwo tioma 
ga się skanalizowania terenu. Na wymogi te gmina zgo­
dziła się , odraczając jedynie powzięcie decyzi cq do- 
żądania sporządzenia wodociągu dla użytku sądu na 
czas późniejszy.^

K o l e j  Ź ó ł k i e w - K r y s t y n o p o l .  Taka ko­
lej lokalna ma powstać ża staraniem Wydziału krajowe­
go i rządu, który przyczynia się znaczniejszymi sumami 
do kosztów budowy obok gmin interesowanych, przez 
które kolej przechodzić będzie. Gmina m. Żółkwi objęła 
gwarancyę oprocentowania części kapitału zakładowego 
do wysokćści 50.S00 koron.

N a  k o s z t y  u d e k o r o w a n i a  u l i c  z po­
wodu uroczystości Żółkiewskiego, zapowiedzianej na 
dzień 29 bm. uchwaliła Rada miej. wyasygnować kwotę 
500 koron. Gmina nasza przyjęła bowiem na się rolę 
gospodarza, którego rzeczą będzie postarać się, aby 
miasto miało wygląd odświętny, odpowiadający nastro­
jowi chwili.

O z a ł o ż e n i e  e l e k t r o w n i .  Na posiedzeniu 
Raciy miejskiej odbytem dnin 15 bm., przedstawił inży­
nier p. Wiodz. Schleyen, dokładny kosztorys i rachunek 
rentowności przedsiębiorstwa elektrycznego oświetlenia 
miasta we własnym zarządzie gminy.

Ze szczegółowych obliczeń p. Scnleyena, wywo­
dów syndyka, dra Maciulskiego i przeprowadzonej na­
stępnie dyskusyi okazuje się, że gminie wybudowanie 
centrali elektrycznej powinno się opłacić. Sfinansowanie 
przedsiębiorstwa jest w toku.

Nadzór pozaszkolny Pod przewodnictwem kura­
tora warszawskiego okręgu naukowego Bielaiewa, jak 
donosi „Warszaw. Dniew." dnia 12 bm. odbyła się na­
rada naczelników średnich zakładów naukowych m. War­
szawy w sprawie rozciągnięcia nadzoru nad uczniami 
poza szkołą. Wybrano specyalną komisyę w celu opra­
cowania przepisów, która rozpatrywane będą na zebra­
niach następnych.

rfj: Zabiegi kandydatów do uniwersytetu. Z roKto- 
rern uniwersytetu warszawskiego mial rozmowę współ­
pracownik „Hajnta1* żargonowego. Rektor zapewnił go, 
że mnóstwo żydów zwróciło się do kuratora okręgu

naukowego warszawskiego z prośbą o wystaranie się, 
u ministra oświaty o pozwolenie na przyjęcie żydów do 
uniwersytetu warszawskiego po nad normę procentową 
Rektor wyjeżdża wkrótce do Petersburga , żeby tę prośbę 
poprzeć u ministra.

0  Dziewięć dni pod ziemią. Szalona odwaga ame 
rykańskiego medyum, miss Florency Gibson, jest wy­
padkiem nie mającym równego. Miss Gibson bowiem 
uległa namowom Hindusa Bonda Kupparou, zezwoliła 
na uśpienie się, pogrzebanie żywcem i obudzenie po 
dziewięciu dniach. Doświadczenie to miało miejsce w To­
ledo, w stanie Ohio. Miss Gibson, po uśpieniu, umie­
szczono w trumnie i zakopano w trumnie. Tłumy ludu 
przez dni dziowięć nie odstępowały żywego grobu. Dzie­
wiątego dnia nastrój tłumów groził hindusowi lyncho- 
waniem, w razie śmierci medyum. Kupparou wyszedł 
zwycięsko, trumnę wydobyto, uśpiona dała się obudzić 
rnagnetyzerowi. Miss Gibson zapewnia, że calem jej wra­
żeniem z pobylu w grobie jest jakiś sen nieuchwytny, 
zresztą bynajmniej nie dłuższy od zwykłego.

O a b r i e i  8 T A R K
właściciel znanego magazynu „A la yille de Paris“ 
Lwów, plac Maryacki 11, bawi od dłuższego czasu 
w Londynie, gdzie czyni osobiście zakupy naświeższych 
nowości. 10309

■4: Salor. mód B. Ml. Neuwelt we Lwowie, Trzecie' 
gu Maja 11, został juz ostatr.iemi nowościami zao­
patrzony, 10385

<  W szKole muzycznej p. HELENY OTTAWOWEJ
przyjmuje się wpisy codziennie od godziny ib—-12 i o a
4=6 v  Lancelaryi Szkoły przy ulicy Teatralnej 1. 16
(mezanin). 9744

MONSTRE-KONCERT włoskiej kapeli „Cesare 
dó Vita“ codziennie w Cafe-Restaurant ul. Kościuszki
1. 1. Początek o godz. 8 wieczór. W soboty, niedziele 
i święta koncert podwójny: o godz. 4 popołudniu i 8 
wieczór. 10346

Zgubiono dnia 17 b. m. wieczorem, przechodząc 
ulicą Janowską czarny damski zegarek. Uczciwy znalez- 
ca zechce łaskawie oddać do naszej administracyi.

- . ... 1G624

t
Karol Gostyński

zinarł 12 września po długiej a ciężkiej chorobie 
w Kamionce Strumiłowej i tamże pochowany. Stro­
skana żona z synem zawiadamiają przyjaciół o tej 

ciężkiej stracie. 10624

Szkarlatyna.
+  Szkarlatyna, ^tan z d. 15 bm. 296. Przybyło 

dnia 17 bm 7 osób, Razem 303. Wyzdi owiało 1. 
Umarło 1, Razem ubyło 2. Pozostaje w leczeniu 301.

Nowo zgłoszeni chorzy — w wieku 5, 7, 8 , 9 i 10 
lat życia — pochodzą w I okr. sanit. z ul. Smęre- 
kowej; w Ili okr. sanit. z ul. Zielonej; w V ckr, sanit. 
z ulic: Polnej i Kopernika; w VI okr. sanit. z ul.: Bern­
steina, Kr. Jadwigi i Na Błonie.

W okręgu sanit. II, IV i VII nie byio nowego 
przypadku płonicy.

-4~ Odezwa do właścicieli realności. Wobec niebez­
pieczeństwa zawleczenia do kraju naszego cholery, pre- 
zydyum miasta wystosowało odezwę do właścicieli re­
alności przypominając im wydane jeszcze w r . lÓOu 
przepisy w sprawie utrzymywania porządku i czystość 
w podwórzach i miejscach ustępowych- Odezwa wspo 
mina również o spluwaczkach, które powinny znajdował 
się na schodach, o trzepaniu dywanów tylko w pewnycf 
godzinach i na specyalnych miejscach i o ir.nych p o ­
rządkach, o których Lwowianie z odezw dopiero dowia­
dują się. Za przekroczenia tych przepisów grozi prery- 
dyum właścicielom realności 20-dniowym aresztem, Ma 
luczko, a w niedługim czasie conajmniej połowa właści­
cieli domów zostanie zamkniętą. Może to wreszcie co 
pomoże.

-4- Nadzór lekarski w szkołach. Fizyk miejski przed­
łożył magistratowi wniosek w kierunku stałego, częstego 
nadzoru lekarskiego w szkołach miejskich, które mieszczą 
się w tych stronach miasta, gdzie jest obecnie najwięce 
płonicą zakażonych domów, Fizykat proponuje poru 
czenie lekarzom miejskim odwiedzanie szeregu szkó 
p r z y n a j m n i e j  co  d r u g i  d z i e ń .  Są to mianowi 
cle szkoły: św. Marcina, Issakowicza, Sobieskiego, Reja 
Kościuszki męska, Szaszkiewicza, Czackiego, Kordeckie

FUTRA uamskie, męskie podróżne, 
czapki, boa, kołnierze, za­
rękawki, kurtki myśriwskie 

w najnowszych fasonach

poleca najtaniej S t a m s łm  o S t ę p R o w ic s
"v797 Magazyn i pracownia futer —  Lwów, Sobieskiego 9

Wszelkie reperacye 
i przerabiania futer 
na modne fasony

uskutecznia s Ł i i  ie
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w e  L w o w ie , la o le l Ź .& irźa,
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Geny oryginalne fabryczne. 288S Wzory i cenniki wysyła opłatnit.



„SŁOWO PCLSKfF* Nr 437 piątek 18 września 1908.

go, Iw. Anny, Kościuszki żeńska* Konarskiego i Staszi­
ca. W sżkołach tych ubierałyby się oddzielnie (n. P. 
w osobnej klasie lub w osobnych ławkach) dzieci, podej­
rzane o jakąkolwiek, a więc i nie zakaźną chorobę, tak, 

,aby lekarz, któryby zjawia? się o stale wyznaczyć się 
: mającej godzinie, mógł w jak najkrótszym czasie dokła­
dnie zbadać, przedstawione mu dzieci.

■ Wizytacye szkół. Wczoraj inspektor sanitarny dr. 
Krzyżanowski wspólnie z fizykiem m. dr. Legeźynskim 
zwiedzi! obie szkoły im. Konarskiego; mimo, że w oko­
licy tej panuje płonica, frekwencya dzieci jest prawie 
taka sama, jak w r. poprzednim. Wykluczeń z powodu 
podejrzenia o płonicę było nader mało.

Katastrofa kolejowa w Tarnowie.
Tarnów 17 września 1908.

Od pizygodnego korespondenta p. Sch, otrzymu­
jemy następujące szczegóły:

Odnośnie do wczorajszej korespondencyi donoszę, 
iż mylnie poinformował mnie o przyczynie katastrofy 
inspektor kolejowy i naczelnik stacyi, p. Karaś. Oto 
przyczyną wypadku nie byli „nieznani trze: chłopcy" 
(jak p. Karaś podał), ale nasz osławiony „Sparsystem", 
a po części i niedbalstwo persoralu. Z ust fachowców 
i świadków kolejarzy dowiedziałem się na miejscu kata­
strofy, iż bezpośrednio przed odjazdem pociągu osobo­
wego do Szczucina, szybowano kilkanaście wozów cię­
żarowych na owym „ślepym torze“, a sżyber, który 
niiał dozór nad zwrotnicą, zajęty był „icuplowaniem" 
wozów ciężarowych i widocznie zapomniał albo nie mógł 
na cząs zdążyć, aby zwrotnicę nastawić na tor właściwy, 
którym miał jechać pociąg osobowy

W inę . ponosiłby także urzędnik ruchu, pełniący 
w krytycznym czasie służbę, który wbrew regulaminowi 
służbowemu miał wypuścić pociąg ze stacyi, mimo, źe 
nie odebrał kluczy ze zwrotnicy i nie zapytał, czy tor 
jest wolny. Do pewnego stopnia winnym jest i maszy­
nista, który mając t. zw. „ciurihgehende Bremse", mógł 
zatrzymać pociąg na 40 metrów przed miejscem wy­
padku i uniknąć zderzenia — ale zapoźno spostrzegł, 
że na fałszywy tor wjechał, a jadąc na „vacuum“, nie 
mógł na czasie maszyny zatrzymać, dał tylko „kontr­
parę", czem zderzenie osłabił.

Tak więc na naSzych kolejach galicyjskich, gdzie 
obecnie często zdarzają się wypadki, lekceważą sobie 
życie ludzkie z powodu „Sparsysceinu"! Gdyby bowiem 
na tak wielkiej i ożywionej stacyi jak Tarnów, gdzie 
panuje nadzwyczajny ruch, gdzie krzyżują się cztery li­
nie, było więcej personalu i ten mógł wtedy przestrze­
gać ściśle regulaminu, gdyby np. w miejscu katastrofy 
byt ustanowiony stały zwrotniczy, któryby nie musiał 
się zajmować „kuplowaniem" — zamiast stale pilnować 
zwrotnicy, byłoby io  owego fatalnego zderzenia nie 
przyszło.

Nie dziwoia więc, że na kolejach tak częste wy­
padki; nawet tu u nas w Tarnowie niedawne, bo przed 
dwoma miesiącami, „Sparsystem" ów Moloch pochła­
niający tyle ofiar, spowodował śmierć jednego robotnika 
kolejowego, oraz Ciężkie kalectwo, bo utratę ręki urzę­
dnika poczty kolejowej, p. Leistyny.

J. SCH.

Sejm czeski.
Do najwybitniejszych zdarzeń w sejmie czeskim 

należy ugrupowanie się stronnictw, Niemcy połączyli się 
w jeden klub, do którego przystąpiły nie stronnictwa 
iako takie, lecz każdy poseł z osobna, skutkiem czego 
powstał jednolity klub niemiecki. Wzorowali się w tem 
Niemcy na wiedeńskiem Kole polskiem.

W stronnictwach czeskich przyszło do porozumie­
nia między klubem stronnictwa narodowo-postępowego 
(młodaczesi), a agraryuszami w sprawach ogólno-naro- 
dowych. Te kluby mają do tego calu wspólną komisyę 
parlamentarną, W sprawie reformy wyborczej wniosą 
odrębne wnioski.

Namiestnik Ćoudenhoye zapowiedział, iź nie mo­
żna dalej odkładać sejmowej reformy wyborczej i należy 
dać prawa wyborcze tym, którzy ich dotąd byli pozba­
wieni. Ta zapowiedź ma się skończyć kuryą powsze- 

. chnąj któraby miała 43 mandaty.
Wielką debatę polityczną wywoła wniosek dra Kra­

marza, aby wygotować adres do tronu; ma on być 
w tych dniach zgłoszony wraz z projektem adresu, Mło- 
doczesi wniosą nadto projekt reformy wyborczej, zmia­
ny statutu krajowego, ustawy językowej i stworzenia kra­
jowej rady rękodzielniczej, nadto ma się sejm z ich 
inieyatywy zająć uregulowaniem finansów krajowych.

Sejm morawski.
Przy wniosku nagłym o zmianę postępowania dy­

scyplinarnego dla nauczycieli ludowych, który popierali 
postępowi, -  nagłości sprzeciwiali się katolicko-narcdo- 

: wi, przyszło między' nimi, a socyalistami do wielkiej

awantury. Wniosek uzyskał jednak potrzebną ilość gło­
sów no uznania gc za nagły i poszedł do komisy! 
szkolnej.

Komisy6 sejmowe.
Wszystkie komisye zebrane na wczorajszem po­

siedzeniu, w ciągu dnia dzisiejszego ukonstytuowały się 
w sposób następujący.

W myśl dyrektyw uchwalonych wczoraj na kćnfe- 
rencyi przewodniczących stronnictw polskich:

K c m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a .
Przewodniczący; Laskowski, pierwszy zastępcą 

przewodniczącego Stapiński, drugi zastępca Doliński, se­
kretarze Tertil i Wrześniewski.

K o ir, i s y a  b a n k o w a .
Przewodniczący Leo, zastępca Kramsk! Władysław, 

sekretarz Adam.
K o m i s y a  d r o g o w a .
Przewodnicząc* Meeiński, zastępca Saare, sekre­

tarz Doliński,
K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a j .  Przewo­

dniczący Biykczyński, zastępca Marszaikowicz, sekreta­
rze Scbnell, Julian Ermiicki i Wasung.

K o m i s y a  g ó r n i c z a .  Przewodniczący Goray- 
ski, zastępca Długosz, sekretarz Zamoyski.

K o m i s y a  k o l e j o w a .  Przewodniczący Skoiy- 
szewski, zastępca Vivien sekretarz Czecz.

K o m i s y a  p e t y c y j n a .  Przewodniczący Mi­
chałowski, zastępca Jedynak, sekretarze Weiser i Wrze­
śniewski.

K o m i s y a  p o d a t k o w a .  Przewodniczący Go- 
łuchowski, zastępca Loewenstein, sekretarz Schatzel.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a .  Przewodniczący 
Andrzej Lubomirski, zastępcy Rutowski i Żardecki, se­
kretarze Edward Mycielski, Rittel i Kiweluk.

K o m i s y a  w o d n a .  Przewodniczący Kozłowski, 
zastępca Kolischer, sekretarz Krynicki,

K o m i s y ? ,  s z k o l n a .  Przewodniczący Kraiński, 
zastępca Piniński, sekretarze Michałowski i Adam.

K o m i s y a  s a n i t a r n a  przew. Gołucncwski, 
zastępca jabłoński, sekietarz Bednarski.

K o m i s y a  p r a w n i c z a :  Przewodniczący
Maiss, zastępcy: Czajkowski i Hanczakowski, sfc.w.: 
Landau.

2 komisyj odbywają w tej chwili posiedzenia, na 
którem nastąpi ukonstytuowanie się.

W IA D M ®  TEiiEilBAFlCZBH.
Wiadomości krakowskie.

Kraków. (Tel. pry w.) Na posiedzeniu kernisyi sa­
nitarnej rady miasta Krakowa stwierdzono, źe od I-go 
września zaszedł w Krakowie tylko jeden wypacek 
śmierci na szkarlatynę, a zasłabnięć było 26. Celem 
zapewnienia lepszych warunków sanitarnych wobec wy­
buchłej W Rosy! cholery, podzielono miasto na 24 re­
wiry, których nadzór powierzono urzędnikom magistra­
tu. Zadaniem urzędników będzie zbadać nieporządki 
i usunąć je. w krótkiej drodze. Na cele domu izolacyj­
nego przeznaczono koszary przy ul. Zwierzynieckiej.

Wypadki i katastrofy.
Madryt. (TBK.) „Epoca" donosi, że podczas ćwi­

czeń anyleryi w okolicy położonej między Vicatoąro 
a San Fernando (obok Madrytu) eksplodowała armata, 
przyczem 15 żołnierzy zostało mniej lub więcej ciężko 
zranionych.

Wywłaszczenie.
Poznań. (TeL wł.) Poznańska Izba rolnicza wy­

brała już kandydatów na członków komisyi kolonizacyj- 
nej, którzy mają oceniać dobra polskie skazane na wy­
właszczenie. Kandydatami. tymi są Niemcy, znani ze 
swoich dążności germanizacyinych.

Z wiadomości, ogłoszonych przez p. Marcina Bie­
dermanna, zdaje się wynikać, że iednym z pierwszych 
majątków polskich, o których wywłaszczeniu myśli ko­
misya kolonizacyjna, będą, Bożejewiczki, własność p 
Stanisława Trzebińskiego. Dó Bożejowiczek ma prawo 
własności, za wypłatą pewnego odszkodowania p, Marcin 
Biedermann.

Wystawa w Lublinie.
Lublin. (Tel. pry w.) Wczoraj w południe ot warto 

wystawę ogrodniczą. Władze miejscowe udziału w otwar­
ciu nie wzięły. /

Zyskowne kary.
Petersburg. (Tei. pry w.) W ciągu trzech miesięcy 

wpłynęło do skarbu 49.500 rubli z kar administracyj­
nych, nałożonych na czasopisma.

Zwycięstwo polskie.
Berlin. (Tel. wł.) W wyborach do dozoru ko­

ścielnego w parafii N. F. Maryi, kandydaci polscy zwy­
ciężyli większością 220 głosów nad kandydatami nie- 
miecitiici, którzy otrzymali po 126 głosów.

Wybory te były następstwem wystąpienia probo­
szcza Jedera przeciw Polakom, którzy wzięli udział

w^wiecu, na którym postanowiono bojkotować ten ko­
ściół aż do przywrócenia w nim nabożeństw polskich. 
Z powodu tej uchwały, ks. Jeder przy pomocy piezesa 
pciicyi zmusił polskich członków reprezenfacyi kościel­
nej do ustąpienia. Nowe wybory są odpowiedzią na ten 
akt germanizacyjny proboszcza. Gd przeszłych wyborów 
liczba głosów polskich zwiększyła się o 62, liczba nie­
mieckich zmniejszyła się o 5. Red.).

jubileusz papieża.
Rzym. (Tel. wł.) Z powodu przypadających na 

dzień dzisiejszy 50 rocznicy święceń kapłańskich papie­
ża Piusa X przybyły do Watykanu liczne deputacye 
ze wszystkich stron świata. Deputacyę wenecką, skła­
dającą się z 1000 osób, przedstawiono już wczoraj pa­
pieżowi. Ofiarowała mu ona tron złoty. Papież w swej 
przemowie wystąpił z wielką stanowczością przeciw 
modernizmowi i skarżył się ha nieposłuszeństwo ducho­
wieństwa, sprzyjającego temu kierunkowi. Wystąpienie 
papieskie uważają za znak, źe Stolica Apostolska z wię­
kszą jeszcze stanowczością niż dotąd zamierza wystąpić 
przeciw prądom modernistycznym.

Manewry cesarskie.
Veszpr,,u. (TBK.) Manewry w dnia 17 b. m. 

jyzedpoiijJniem zakończyły się korzystnie dla 4 i 5 kor­
pusu armii północnej, wobec dwu dywizyj korpusu skotti- 
binowanego.

Uniwersytety rosyjskie a rząd.
Petersburg. (Tel. wł.) Na przedwczoraiszem po­

siedzeniu Rady profesorów uniwersytetu petersburskiego 
mianowano 37 głosami przeciwko 4, Tołstoja horioio- 
wym członkiem uniwersytetu.

Następnie rektor Bogman oświadczył, źe z powo 
du choroby składa urząd Prawdziwą przyczyną jednakże 
tej dymisyi jest postępowanie ministra oświaty Schwarza.

Dziekani Żukowski i Ziel ński nie chcieli Objąć 
tymczasowo obowiązków rektora, tymczasowym rekto­
rem został dziekan wydziału fizyczno matematycznego, 
Szymkiewicz.

Fo załatwieniu tej kwestyi postanowiono wszystki­
mi głosami przeciwko głosowi prof trpinickiego wysto­
sować: do ministra oświaty pismo, w którem oświadczo­
no, że jego najnowsze rozporządzenie w sprawie zgro­
madzeń studenckich, w sprawie przyjmowania nowych 
studentów, w sprawie usunięcia słuchaczek nadzwyczaj­
nych itp., są przeciwne duchowi wydanych poprzednio 
ustaw i krępują działalność profesorów w piaKtyce zaś 
są nie do przeprowadzenia.

Dlatego też rada profesorów zrzuca ze siebie całą 
odpowiedzialność za zarząd uniwersytetu.

Petersburg (Tel. wł.). Delegaci studentów posta­
nowili wysłać do studentów wszystkich uniwersytetów 
rosyjskich odezwę, aby urządzić bezrobocie protestujące 
przeciwko rozporządzeniu ministra oświaty.

Petersburg (Tel. wi.). Gkiotrysta, hr. Uwarcw, 
oświadczył redaktorowi „Birżew. Więdom.", że zaraz na 
pierwszem posiedzeniu Dumy państwowej, wniesie iuter- 
pelacyę w sprawie usunięcia z uniwersytetów nadzwy­
czajnych słuchaczek. Hr. Uwarow jest przekonany, że 
jego interpelacya uzyska potrzebną ilość podpisów, gdyz 
nawet członkowie prawicy przyrzekli mu tę ir.terpelacyę 
poprzeć
— —   —    4.

P - j z a m k n i ę c i u  n u m e i u
^  Wydział „Echa“ oznajmia członkom T-wa, że 

próby zwyczajne chóru rozpoczynają się w piątek dnia 
1S bin. o g. 7 wieczozem.

Banda rabusiów i morderców. Rozprawa prze­
ciwko bandzie morderców dobiega ku końcowi. Dziś a 
godzinie 11 przed południem sędziowie przysięgli udali 
się na naradę Z powodu tego, że sęazloir postawiono 
99 pytań, werdykt sędziów zapadnie dopiero około go­
dziny 2-giej popołJćniu, wyrok zaś prawdopodobnie 
wieczorem.

Z k r a j  u.
n  Złoczów. (Kor. wł.) Dwie b u r s y  p o l s k i e ,  

jakie tu istnieją, zapełniły się już młodzieżą. Największą 
liczbę wychowanków (52 uczniów) przyjęła w bieżącym 
roku tutejsza Bersa włościańska im. Jana Sobieskiego, 
zostająca pod dzielnem kierownictwem i ojcowską opie­
ką p. Adama 3ankiewicza. Bursa ta mieści się dotych­
czas w budynku wynajętym, gdzie uboga młodzież tak 
gimnazyaina, jak ze szkół ludowych za rader skromną 
opłatą w gotówce lub w naturaliach znajduje dogodne 
umieszczenie, dostatnie wyżywienie, oraz spokój potrzebny 
do nauki. Zapobiegliwości prezesa zawdzięczać należy, 
•źt Towarzystwo myśli już o budowie własnego domu. 
Nie wątpimy nawet, że Rada miejska użyczy swego po 
parcia i ofiaruje grunt na wzniesienie domu dla tak po­
żytecznej instytucyi.

Również druga bursa im. Tadeusza Kościuszki, 
mieszcząca się w budynku własnym, liczy ur, początku 
roku szkolnego blizko^ 30 wychowanków, wyłącznie ucz-

w sklepach Związku Spćłeii Mleczarskish
we Lwowie l05s5

Rynek 1, 10 i Kazimierzowska 1. 47.

U Juliana Selika przeita (Fr. Mrozowski)
we Lwowie, Sobieskiego 4 10628

Foleca na sezon zimowy wszelkie gatunki Futer damskich i 
męskich, według najnowszych fasonów-, oraz kolie, czapki i 
zarękawki. — Żakiety damskie z baranków krymskich, astra- 
hahów i órebiąt — oraz m aterye najmodniejsze na. wierzchy 
w największym wyborze. Cenniki na żądanie gratis i franco.
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mów gimnazyałnych. Bursa la spotyka się dotąd z pewną 
niechęcią i uprzedzeniem ze strony ludności tutejszej, 
stąd członków wspierających ma bardzo niewielu. Wy­
dział Bursy pod przewodnictwem mecenasa p. dr. L. 
Heynego dokłada wszelkich starań, aby bursie swojej, 
która jest najstarszą instytucyą taką na ziemi z ło to w ­
skiej, nie pozwolić upaść. Walcząc jednak z niedobo­
rem, gdyż dom jest na szereg lat obciążony hipotecznie, 
i nie znajdując poparcia ze strony mieszkańców miasta, 
Wydział napotyka na ogromne trrdności, gdyż ani po­
trzebnych w budynku adaptacyj przeprowadzić ani też 
opłat za utrzymanie wychowanków odpowiednio znizyć 
nie może. Należy wierzyć, że publiczność zloocowska 
i powiatu tutejszego otrząśnie się z dotychczasowej apa- 
tyi i poprze wszelkimi środkami usiłowania Towarzy­
stwa, aby' tej bursie zapewnić byt.

O ś w i e t l e n i e  m i a s t a  podczas wieczorów 
bezksiężycowych pozostawia tu wiele do życzenia. Rada 
miejska, idąc za przykładem miast sąsiednich (Tarnopola, 
Brodów), postanowiła również zaprowadzić oświetlenie 
elektryczne. Wybrana w tym celu komisya, odbyła już 
posiedzenie i jest nadzieja, że miasto doczeka się nie­
bawem lepszego oświetlenia ulic a mieszkańcy będą 
w możności oświetlania pomieszkań elektrycznością,

□  Nowy Sącz. (Kor. wł.) F e s t y n ,  urządzony przez 
urzędników kolejowych w ogrodzie kolejowym dnia 8 
bm., ściągnął liczną publiczność, która zabawiała się 
ochoczo do późnej godziny wieczorem, zwłaszcza, że 
ogród cały oświetlono jasnem światłem elektrycznem.

„S o k ó ł“ tutejszy wysłał na uroczystość poświę­
cenia sztandaru „Sokoła*1 w Dąbrowy 9 umundurowa­
nych druhów, którzy wywieźli stamtąd jak najmilsze 
wspomnienia nie mogąc się dość nachwalić staropolskiej 
gościnnnośd i serdeczności mieszkańców Dąbrowy i 
okolicy. Ukoronowaniem zaś wszystkiego było to, że 
z poblizkiego Żabna pewna piękna Żabianka wzięła — 
w jasyr jednego z naszych druhów... Przepadł biedny 
człowiek i...

B u d o w a  k a p l i c y  s z k o l n e ;  w Nowym Są­
czu wedle projektu prof. Talowskiego, rozpoczęta 
w czerwcu, jest już doprowadzona do jednej trzeciej ca­
łości (wysokość kaplicy wynosić będzie do 14 metr ). 
Koszta budowy wyniosą w ogólności około 82 tysiące 
koron., a komitet budowy rozporządza tylko kwotą 54 
tysiące koron, potrzebne więc są dalsze datki. Komitet 
wnosi do Sejmu podanie o subwencyę i niewątpimy, że 
podanie to zostanie uwzględnione, gdyż ze względu na 
małą ilość i szczupłość kościołów w naszem mieście 
kaplica szkolna jest tu nieodzowną. Wprawdzie było to 
obowiązkiem rządu jeśli nie wybudować całej kaplicy 
szkolnej, to przynajmniej dać na ten cel znaczny zasiłek, 
ale rząd nie jest skorym do takich spraw i społeczeń­
stwo same musi na to łożyć.

Z w i ą z e k  o k r ę g o w y  T. S. L. w Nowym 
Sączu założył w mieście Grybowie Koło T, S. L , któ­
rego zarząd ukonstytuował się i była nadzieja, że Koło 
grybowskie rozwinie niebawem żywą działalność. Ale, 
niestety, ruchliwsi członkowie zarządu spotkali się zaraz 
na wstępie z trudnościami, które przełamać im trudno 
i Koło tamtejsze istnieje dziś właściwie na napierze. 
Smutne tu bardzo i wystawia niepochlebne świadectwo 
inteligencyi Grybowa.

□  Horodenka.
D ó w c i p n y. Kasyer gminny z Obertyna, Komi- 

.saruk, 1̂  zystając z okoliczności, iż w nocy z dnia 17 
na 18 sierpnia br. urodził mu się syn, telegraficznie za­
wiadomił o tem cesarza, bawiącego w Ischlu i prosił 
go w kumy. Kancelarya gabinetowa przesłała całą spra- 
;wę starostwu do zbadania, i jeżeli opinia wypadnie przy­
chylnie, to syn Komisaruka nie będzie miał wprawdzie 
cesarza Fr. Józefa I za ojca chrzestnego, dowcipny je­
dnak ojciec dostanie parę dukatów.

Dział ekonomiczny.
Opalanie mieszkań ropą.

Hiperprodukcya ropy w Galicyi wydźwignęła na 
porządek dzienny sprawę jej użytkowania jako materya- 
iu opałowego. Najprzód zajęły się tą kwestyą zakłady 
przemysłowe, i w dobrze zrozumianym interesie wpro­
wadziły u siebie do opalania kotłów ropę. Jednym 
z pierwszych zakładów była miejska centrala elektryczna 
we Lwowie, która jeszcze przed 4 laty, dzięki zapobie­
gliwości jej dyrektora p. Tomickiego, przeszła na opał 
ropny. Przed rokiem poszła i rzeźnia miejska za tym 
przykładem. Z rządowych przedsiębiorstw przemysłowych 
wprowadziły saliny we wschodniej Galicyi opał naftowy, 
tak samo warsztaty kolejowe. Ilość zaś zakładów pry­
watnych, w których ropa wyrugowała węgiei, nieda się 
tak łatwo wyliczyć, wspomnimy tylko o cukrowni 
w Przeworsku, fabrykach papieru w Sasowie i Czerla- 
nach, dalej o licznych gorzelniach, cegielniach, browa­
rach, etcej]To „unaftowienie" przemysłu, jeżeli można 
użyć tegc. wyrażenia; w środkowej i wschodniej części 
kraju postępuje bardzo szybko, tem więcej, że obok 
korzyści ekonomicznych i technicznych zeszła się ta 
tendeneya z hasłem rugowania węgla pruskiego, które­
go jako lepszego, właśnie ta część kraju najwięcej kon- 
&mowała.

Po decyzyi ministerstw^ kole: państwowych, do­
prowadzonej do skutku dzięki energicznemu poparciu 
lwowskiej dyrekcyi kolejowej, opalanie lokomotyw ro- 
pałem na liniach galicyjskich, odniosła ropa pełne zwy­
cięstwo nad węglem w przemyśle i komunikacyi w kra­
ju i nie ulega wątpliwości, że przy dalszym rozwoju

produkcyi naftowej rozszerzy się zastosowanie opału 
naftowego i poza granicami jego, gdyż i dzisiaj nie 
brak już starań ze strony cTzemysłowców obcych, o 
zaopatrzenie się w ropę opałową.

Pozostała jeszcze jedna dziedziną do zdobycia, 
mianowicie opalanie mieszkań i domów. Na pozór dro­
bne to zastosowanie, czyni w rezultacie bardzo znaczne 
ilości, tak samo w sumie oszczędności dla budżetów 
domowych, jako też dla ogólnej konsumcyi i zasługuje 
w każdym “razie na bardzo pilną uwagę tak ze strony 
konsumentów jako też i producentów

Zastosowanie to przedstawia jednak pewne trudno­
ści, bo tych urządzeń i sposobów, jakie w przemyśle 
dają ropie taką przewagę nać węglem, tj. doskonałość 
: dogodność scalenia materyału przy pomocy rozpylania 
parą, nie można stosować do pieców pokojowych i ku­
chen. W tych wypadkach musi być ropa sama spa!ana; 
a to nasuwa pewną niedogodność a nawet wady opala­
nia, jak d/m s swąd, sadza itd., które są trudne do 
zwalczenia.

Jeszcze przed więcej jak 20 laty, podobne stosun­
ki jak u nas, wyłoniły tę sprawę w Rosyi i z tych 
czasów mamy bardzo liczne przybory i przyrządy do 
opalania pieców ropą, Które, mimo różnorodności po­
mysłów, sprawę tę jeunak w sposób doskonały nie roz­
wiązywały, w każdym razie stanowiły bardzo cenny 
przyczynek do jej rozwiązania, do której zabrano się u 
nas w ostatnich czasach.

Zainicyował kwestyę opa.ania pieców u nas dr. 
O l s z e w s k i  przed kilku laty, jednakowoż vr ostatnim 
roku dopiero stała się ona aktualną, w miarę, jak się 
zaczęto seryo zastanawiać nad tego rodzaju zamocowa­
niem, na szeroką skalę pomyślanem. Zmysł wynalazczy 
pracuje wytężenie u nas w tym kierunku, i ostatni rok 
przyniósł nam kilka wcale poważnych wynalazków i bar­
dzo wiele pomysłów.

Ze wszystkich jednak wynalazków okazał się przy­
rząd opatentowany przez panów F e i g e n o a u m a ,  
K r i s a i Z i m y  z Kołomyi, dotąd najpraktyczniej­
szym głównie z tego powo-Ju, że jest najprostszy, a 
równocześnie najskuteczniejszy. Przyrząd ten przedstawia 
naczynie z palnikiem, które napełnia się ropą i wstawia 
do pieca pokojowego w miejsce rusztu, po jego wyję­
ciu. Potrzebne do spalenia powietrze przychodzi z dołu, 
z popielnika — górne drzwiczki mogą być przeto zu­
pełnie zamknięte — i spala, z powodu szczególniejszej 
konstrukcyi palnika, ropę zupełnie bez dymu i kopciu. 
Palnik posiada przytem takie urządzenie, że rzuca pło­
mień na boki, wskutek czego ogrzewa się cały dolny 
spód pieca bardzo wydatnie i wyzyskuje s>  ciepło do­
kładnie, bo uchodzące z pieca gazy wykazują stosunko­
wo nizką temperaturę. Przyrządem tym można średniej 
wielkości piec i pokój nagrzać dostatecznie, spalając 
lVa do 2 klg. ropy, to znaczy tylko 1/a potrzebnego 
węgla lub 1/6 drzewa, z czego wynikają: nadzwyczajne 
oszczędności, nawet gdy się cenę ropy w detalicznej 
sprzedaży wyżej przyjmie, jak drzewa lub węgla. Czas, 
potrzebny do ogrzania pieca jest krótszy, jak przy 
drzewie lub węglu, bo ropa spala się intensywniej i 
prawidłowiej, a co jest bardzo uainern, piec możne 
bezpośrednio po spaleniu ropy zamknąć, i całe nagro­
madzone w piecu ciepło zachować. Obawa zaczadzenia 
jest zupełnie wyKluczoną. Dalsza korzyść opalania ropą 
jest ztpełny brak popiołu, o ropa nie zawiera mineral­
nych składników, odpada zatem potrzeba wybierania po­
piołu, a ze względu na zupełne i dokładne spalalenie, 
także potrzeba częstego czyszczenia pieców. Dalszą za­
letą jest łatwość obsługi i rozpalenia, odpada bowiem 
w zupełności podpałka i wystarczy zapalić ropę zapałką, 
ażeby wzniecić ogień w piecu.

Te wszystkie zalety opisanego sposobu mieli spo­
sobność oglądnąć liczni goście, jacy na zaproszenie ze­
brali się na urządzenie próby opalania w krajowej sta- 
cyi dla przemysłu naftowego w ubiegłym tygodniu. 
Między obecnymi zauważyliśmy: p. wiceprezydenta mia­
sta Eplera, pp. Mac Garveya, Wolskiego, profesorów 
Lewińskiego i Jagermanna, dyrektora Banku hipoteczne­
go Lewakowskiego, starszego radcę prokura.teryi skarbu 
Horszowskiego, inspektora kolejowego Lederera, kore­
spondentów gazet i bardzo wielu innych, których cieka- 
mość i zainteresowanie się sprowadziło. Wszyscy wyrażali 
się z wielkim uznaniem o tym wynalazku i prorokowali 
mu przyszłość. Chodzi teraz o to, ażeby i publiczność 
zainteresowała się tą sprawą i vre własny rn interesie 
najwydatniej ją poparła.

Prof. R. ZAdiOZlECKI.

Bank rolniczy we Lwowie,
Lwów, dnia !8 września b. r
Dziś notujemy za 50 kilugramów :oco Lwów 

Wal u t a  k e r o n o w a .
Pszenica gotowa od 10’— do i0-20, Pszenica, na 

termina —.— do —•—. Zyto gotowe 8-30 ao 8’50. Żyro 
na termina —*— do — . Owies o d  roczny gotowe 6'40 
do 6‘60. Owies obroczny na -termina — do -  Ję­
czmień pastewny 6"80 do 7‘20. Jęczmień browarniany 7’50 
do 3- - .  Rzepak — dc . Lnianka ■ ,io —•— 
Groch pastewny 0*— do 0‘—. Groch ao gotowania 8‘— 
do 1050. Wyka 0 —do 0-—, Bobik01— J o 0-- -t rireczka 
d o 1- , Kukurudza 0’— do !)■—, Kukurudza stara 01— 
do 0'— Chmiel za 56 Kile —■— do — Koniczyna czer­
wona 60'— do 7C-—. Koniczyna biała 40— do 50'—, 
Koniczyna szwedzka 7 0 '-do 75'-,Tymotka —'-do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 )itr. gotowy od 53 75 
do 54*—, Spirytus parna* Tarnopo, na terminy — — od 
 , spirytus ekskontyngentowany 34'— do 34*25.

' Tewdencya zniżkowa przc-wsza tak w pszericy jak 
i życie, jedynie co do jęczmienia i owsa niezmieniona.

A-HA-KA-TĘ
wyrobu fabryki

-TLEN"
zwalcza skutecznie wyroby pruskie dobro­
cią i taniością. Wyabiane w 10 zupachasK

Cen» 3 0  gr. 5394

R U .  ? i ? .  B e n e d y k t y ń s k a

do ust, proszek do zębów i pastL
Bifeir Poudre

O E f t E J F F i l C E S

DES R R .P P ,

Fii?ró.Poadre,P&te

Se rAbbaye de S O U L A C
Otrzymać można w opakowaniu oryginalnem we wszyst­

kich lepszych sklepach. 3881

O d p o w i e d z i a ł s y  r e d a k t o r :  
i&asf ZiembMzfcŁ

Konkurs.
. Wydział Rady powiatowej w Nowym Targi ogłasza 

niiiiejszem konkurs na posadę sekretarza Rady oo wistowej 
która bęnzkb opróżnioną z duier.i 31 grudnie 1903 i\

Posada ta z płacą 2400 K. rocznie, będzie przez pierw­
szy roi: prowizoryczną, poczem może nastąpić'stabllizacya 
z prawem do emerytury wedrug tutejszego statutu i do pię­
cioleci po 10 prc. płacy.

Kandydaci winni się wykazać:
1. Świadectwem z ukończonych praw i złożonych 

egzaminów państwowych, .tudzież z praktyki zawodowej,
2. obywatelstwem austryackiem,
3. oraz, że nie przekroczyli wieku lat 40.
Podania wnosić należy do Wydziału powiatowego 

w Nowym Targu w terminie ao 15 października 1908 r.
Prezes Witold Uznański.

Rmu p a l o n a
z własnego carowego palenia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w znaku i aromacie, najwięcej wydata*

P F  c o d z i e u  ś w i e ż o  p a i o n a
pół kilo kawy palonej po 1*60, 1'80, 2 20, 2 40 i 2 50 kor.

Kawa palona, pakowana w woreczkach pergamir.owycł 
w wadze 1, tys,»/« i V» k ila 15

Pcieca handel herbaty i kawy

E d m u n d a  E i e d i a
we Lwowie, Teatralna 3 nanrzeciw katedry,

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła powieść z X w.

JÓZEFA WIKTORA SCriEFFLA

z dwusetnego wydania w setną rocznicę urodzin autora. 
Tłumaczyła Wanda Młodnicka.

C e n a  e g r ^ e z m p l  M a a  3  t e o r o z z y .
Do nabycia w Administracyi „Słowa Polskiego" we 

Lwowte i w większych księgarniach. 4072

najnowszego kroju z ra- 
cyonalnym, prostym 

pr/odem, które trwale 
zacnowują fason, poleca 
zaszczytnie renomowana

W arszaw ska Fabryka gorsetów  

„ J * £ a ro liu a “ 240
Lwów, JfcgttUohSks f  (łwiitj p ik  hiUBuu) 

Wielki wybór gorsetów gotowych.
Zamówienia ściśle podług miary wyko­

nuje . k? w ciągu 24 gedetn.
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J o b a

T E A T R  M E J S K I W E  L W O W IE
pod dyekcyą Ludwika Hellera 

W piątek tiaia 1? września 1908 r.

S  A  M  S  O  X
— — sztuk/ w 4 aktach Henryka Bernsteina. — --  

Początek o godzinie 7'30 wieczór.

KAwiARmA EUROPEJSKA 3 s Ś a F
przemysłowego i kupieckiego. O liczne odwiedziny uprasza 
Franciszek Moszkowicz, właściciel. 187

3  d o l n y  ci?

zastępców towarowych
we wszystkich większych miastach poszukuje pierwszorzędna 
firma. Oferty z referencyarr.l tylko od pierwszorzędnych firm. 
„Delcredere" Biuro Buchstaba, Lwów. 10335

m aszyna do prania
jest stanowczo najlepsza teraźniejszo­
ści. Oszczędza 75% dotychczasowych 

kosztów prania.
Niszczenie bielizny wykluczone.

Na żądanie 14 dni na próbę!
tylko w handlu 9557

L o o r Ł a / r d - a ,  T * 7 “a . a a J e @ j g ,o .
Lwów, Sykstusku 26. — Cenniki r.a żądanie franko.

przez udzielanie pp. urzędni­
kom paftstwowym, autono­
micznym, nauczycielom i 
oficerom od kapitana po­
cząwszy pożyczek w mo­

żliwie największej wysokości spłacalnych w 10—20 latach n; 
óW/o łącznie z amortyzacyą, przeprowadza Biuro cła za ­
dłużeń, Cddziuł centr. Banku dla handlu i przemysłu we 
Lwpwiei uL SAKRAMENTEK 2 (róg Piekarskie]) II p. 
Bliższe szczegóły ustnie lub pisemnie przy załączenia marki 

pocztowej. 9ife2

W YDAW NICTW A „SŁOWA POLSKIEGO"
Beniowski hr.. (VI. „Gziermik podróży i zdarzę A na 

Syberyi" . . . . . . .
Coulevain Piotr de „Na ^ałęzi'- 
Daudet Alfons. „Nowele z czasów oblężenia Paryża1 
Doyle Conan. .Czerwonym szlakiem'1 powieść ' . 
GąSiorowski Wacław. „Huragan", powieść histor.

3 tomy kor. 6 —. w oprawie b. ładnej .
Gąsi^rowskt Wacław, „fiok 18091*, powieść hist.

2 tomy ko1, 4' v  ozdobnej oprawie 
Gruszucki. „Większością", powieść współczesna 
Dr. Głąbiński St. „Zamach na uniwersytet polski 

we Lwowie". . . .
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „O byt®, powieść 

historyczna . . . .
Jeż T. T. (Zygmunt Miłkowski) „Sylwety emigra­

cyjne  .................................
„Opowieści japońskie" . . . . . .
Rojan K. , Jutrzenka* powieść kor. 3-—, w ozdobnej

o p r a w i e .........................................................
Rojan K. „Muszka" powieść . . . .
Sclavus Wiesław. „Ugodowcy" powieść kor. 3’—,

w ozdobnej o p r a w i e .................................
Rossuwski Stanisław. „Psyche", poesye .
Rorotta G. „Lulu", powieść z włoskiego 
Sołtan Abgar. „Panna Siekierczanka" . ,
Wazów Jan. „Królowa KazałarsKa", powieść .
Zora. „Drogami życia", powieść . . . .

Oddłużenia
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Najkorzystniejsze kupno! 
j y  B e z u a g a n n ;  Ł e s z t k i  l a  ^ 3

na bieliznę pościelową, zefir, szyrting, muszlin, 
santyna biała atł., dyma itp. 3—10 metrów długie, 
w pakietach po 50 metrów za Kor. 22'60 wysyła 

za zaliczką wprost z fabryki 
Pierwszy Dom wysyłkowy w C z e c h a c h

. O s - w a J L ć L  J L e l l e i s :  
Bad Belohrad, Góry obrzymie.

Towar nieodpowiedni wymieniam chętnie,
'  Każda gospodyni powinna żądać darmo 

i opłatnie próbek Dłótnal ___ 7535

S
B

B

i
DZIECI UŻYWAJĄ T YLKO BERGERA PUDRU 1 MYDLĄ

Polecony przez pierwsze powagi lekarskie

BERGERA

P liE R  ITSIECieZlT
DLA NIEMOWLĄT I DZIECI 

Cena za pudełkr sitkowe 50 hal. — oraz

HYDŁ0 HYSIEWICZNE
sztuka 50 hal.

Wszędzie do nabvcia: gdzie niema żodać kartką 
z głównego składu 10623

Apteki pod „Złotym Jeleniem" Rynek 1. 29.
dzierżawcy Fuchs & Berger.

J. H, ROŚNY: loktór Hwftmbii'
POWIEŚĆ 4r,3f

przekład Bronisławy Neufeldówny.
Cena 1*20 _ior. — Do nabycia w Administracyi Słowa Pol­
skiego we Lwowie, ul. Zimorowicza 11—15, we własnym 
'kantorze w Pasażu Mikolascha (od ulicy Kopernika), oraz

OsRisiisrk różne
t ó Z A ^ K O W S K I

i Tj g ° PCa^ SK1
1 LWÓW

p l . B e r n a i d y ń s l s i  3
MAGAZYN BRONI

i Pracownia rusznikarska.
Polecamy tron myśliwską, śrutową 
i kulową, oraz wszelkie przybory ło­
wieckie. — Naprawy uskuteczniamy 
taniu a dokładnie. Ceny nizkie. 7937

W ę p !  krajowy
zamawiać można 

a  Reprezentaćyi galicyjskich 
akcyjnych zakł: .ów górni­

czych. — Biuro t
Lwów, Drajercwska 1. 14.

10186
Warząc, ogrodów Książąt San- 
I I  guszków w Gumniskach p. 

Tarnów, posiada

wysokopiennych, półp.ennycfi i 
karłowych w różnych tormacr 
do sprzedania w cenie od 70 gro­
szy do 5 koron za sztukę. Oprócz 
tego wspaniale okazy osoblY.ych 
paproci w cenie od 2 keron do 
100 korca za sztukę. -  Na żą­
danie wysyła się. cennik oplatnie.

10145

 :   ■iHWHUMiTOr

Ważne dla szkół! — Kan­
wy, włóczki, filoflas, ba­

wełny do pończoch, haftu 1 
szydełka marki D. M. C-- Ni­
ci do robót klockowych, ta ­
siemki Pointlaces — poleca 
najtaniej FeróyoTnrt Guttier, 
Lwów, ulica Halicka 20,

9754

Bezpłatnie i bez porta
wysyłswa kaM em u. 

« K |  jft m ój w ielk i, bogato
MB® f f  i lu s tro w an y  cenn ik

Ta / f  io 300 WŁiorami so-
ILyr lid n y ch , dob rych^  i

ta n ic h  in s tru m e n tó w  
m uzyeznyehkażcLes o 

tjPSlI®  rodzaju*
“ c, k . d o staw ca  nadw

/ / M m  Hannt- Knnrad
1 Dom wysyłkowy in- 

entow muzjczn.strumen
w Brta ar. 1404 (Czech; 

Skrzypce do nauki bez smy­
czka K. 4'80, 5 50,6‘80 i wyż. 
Do tego smyczek K. —'80, i 
TóO- Cytry, harmonie i t, d. 
na składzie. 7516

W a n ęd  pasiek i A. KRAIŃ- 
J i  SK IEC G  w  Jezierzanach  
a ż  C zc .tk ó w  wysyła w 5-cio 
kilowych blaszankach, wszystko 
opłatnie, — prawdziwy miód lip­
cowy w cenie 6 kor. 50 ha:., 
a y/yborny miód lipcowy w ce­
nie'750  kor. — Wysyła również 
miody pitne wyszczególnione na 
kilku wystawach, a tó stołowy, 
kasztelański,. królewski i miody 
pitne owocowe, — jak Bo- 
rówczak, Maliniak, Dereniak, Wi- 
śiiiak, Win.iJroniak, Ożyniak itd. 
— w 5-ki!owych biaszankach; 
wsżystko oplatnie, w cenach od 
6 kor. 4() I lal. do 6 koron 80 
hal. — Cenniki na żąifenie banko.

2152

O s o b y

mogą nabyć na rr.ałe raty 
najznakomitsze dzieła pisarzy 
polskich i obcych. Katalogi 
bezpłatnie. — Zastępstwo 
księgarń nakładowych pol­
skich, Lwów, Fach poczto­
wy U. 9730

Skład Płócien Korczyńskich i 
bielizny gotowej, Lwów, Ha­

licka 16 — poleca świeży zapas 
wszelkiej szerokości płótna i we­
by czysto lniane, oraz komple- 
tnit gotowe wyprawy ślubne — 
wraz z pościelą, począwszy cd 
kor. 400. 10178

B S O T K A owocowe
wysoko­

pienne, jabłonie, czereśnie, wi­
śnie po 80 hal. Grusze, śliwki 
po 90 hal. — oferuje na nad­
chodzącą jesień Krajowy Za­
kład sadowniczy w Zalesz 
czykach. Cenniki na żądanie wy­
syłamy odwrotną pocztą franko.

9704

Największe w kraju
n? sposób zagraniczny pro­
wadzone Biuro dzienr ików 
i ogłoszeń" Stanisława Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż 
riausmanna 9. 9965

Przyjmuje prenumeraty na 
wsryi? ikie pismu tik  krajo­
we jak 1 zagraniczne. Ogło­
szenia do pism codziennych, 
tudzież fachowych przyjmuje 
się, licząc ceny oryginalne 
z możliwie najwyższym opu­
stem przy stałem ogłaszaniu.

9565

ipPonja. urzędnika, dy- 
™  styngowana, zna­
jąca język  francuski 
i niemiecki, m uzykal­
na, s  powodu stosun­
ków familijnych, szu­
ka reprezentaćyi w  
domu większym ie- 
ktorki, najchętniej to­
warzyszki podróży w 
kraju lub zagranicą. 
Ogłoszenia hstew ne: 
Lwów, Hotel Central­
ny 9. 10441

Oranżeri.ia, — odznaczona 
pierwszą nagród? wy­

stawy — kwiaty egzotyczne 
częściami do sprzedania. 
WIELKIE OCZY dwór.

10438

Igjinogrona deserowe. Do-
W  skonałe winogrona desero­
we dostarczam opłatnie w 5 kg. 
koszykach pocztowych po K. 3, 
za zaliczką. — Janószśy Gyula, 
Nyiregybaza. 10149

ip a ż n e  dlą Właścicieli realności 
W  Osoba, ciająca ^wszelką rę­
kojmię, obejmie w zarząd kamie 
nicę za skromnem wynagrodze­
niem lub wydzierżawi takotu 
i wypłaci z góry czynsze półro­
czne, nawet roczne, a na 'ątU 
nie złoży także kaucyę. Lasnawe 
zgłoszenia do Administracyi Sło 
wa Polskiego pod „Dzierżawa 
realności. 10499

inogrona lecznicze, i dese­
rowe, szlachetne, o olbrry- 

mićh, słodkich jagodach i naj­
lepsze brzoskwinje, 5 kilogr. za  
k. 2'50, dostar,cza J. Milller, wrła- 
ściciel winnic, Kiskunhalas Węgiy.

9504

Fartuszki s ik ;'n e , pończo­
chy damskie i dziecięca, 

halki, rękawiczki. Wszclk;e 
przybory do szycia i haftu, 
poleca najteniej Ferdynand 
Ufittler, ul, Halicka 20.

9755
piękny, duży dwór wiejski 
a z ogróderńi biizko stacyi 
kolejowej, ze stejnią i budynkiem 
gospodarskim do wynajęcia. Do­
dane być mogą słcina. i plewa 
dla 6 sztuk-bydła lub koni, uraz 
4 morgi ogrodu ważywnego. - 
Zgłoszenia przyjmuje i udziela 
objaśnień zarząd dóbr Putiatyrice, 
poczta w miejscu. 9515

HERBATY z cesarską rosyjską 
rządową banderolą dostarczą 

N. Katzr.e, w Podwołoczyskach.
9531
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F r z y j t t d t o j ą  d o  Ł w o w &  m a  d w o r z e c  g ió w n j r  i :
B aw y  B usk ie j, S okala  
Pod-urołoosysk, O dessy, KJjo-wa, B rodów  
K rakow a, B erlina , W wwżawia, W araaaw y , W iodaia , O pawy, 

B od ap eaa ta , K o « y e , Wowego S acca  p raoa T arnów  
Ławoossnogo, P eastd , B orya ław ia, K ałostsa 
San ibo ra , S anoka , C hyrow a
lokan , D o rn y  W atry , B rod iny , B adu w iec, C aerniow iao, Ko- 
. ło m y i, S tan is ław o w a, H alicza , C bodorow a 

Jaw o ro w a
p o s p ,  K ra k o  wa, B erlina , W roc ław ia , W iedn ia , K arlsba­

du, P ręg i, Opawy, Sanoka, N . Zagórza, O hyrow a 
K iakow a, B orlina, W ro d a  Wia, W aroaaw y, W iedn ia, K arls­

badu . P rag i, Opawy, Zakopanego (przez P odgórae-P ła- 
szów), Sanoka, N . Z agóraa, C hyro wa (p. Prsem ySl) 

K ołom yi, Z ydacaow a, P o tu to r , K óróam eaó  
S ianek , S am bora .
Lawowanego, K ałusaa , S try ja , B o ry sław ia , K ochaw iny 
P odw ołoozysk , Kopycasynieo, H u a iad /u a , F o tn s e r , Z b c ra ta . 
Sokala , B a  w y  ru sk ie j
T arnow a, B zesoow a, Ja ro sła w ia , N. Sąoaa, Z akopanego  
p o s n .  K rak o w a, Berliiiia, W rocław ia, W iedn ia, K arls­

b ad u , P rag i, N ow ego Sącza, Ja s ła , T a rn o b rzeg u , D y­
now a, B y m  ano w  a, Iw onicza, Sanoka, C hyrow a, (p rzez 
P rzem y  śJ)

S am bora , Z akopanego . N. Sącza, J a s ła ,  K rosna, Iw onieza, 
B y m  ano  w  a, Sanoka, C iiyrow a, Sianek. 

p » s p .  Ick an , C zortkow a, K aJussa , S a leszczyk , W y*nioy, 
Kouuuania, N ow osie licy  (p. ŻacR-kę), S e te th n , Bswśe- 
w iec, B er lio m e th a t Snczaw y 

p o s p .  P odw ołoozysk , O dessy, K ijow a, Brodów, O rzym a^ow a 
TuebU (od 15/G do ŁX)/9)j S kclego , DroBobycza, B orysław ia  
B ełżca, Sokala , L ubaczow a , K aw y  ru sk ie j 
J  aw orow a
Podw ołoozysk , (O dessy, K fjow a), B rodów , Pu tobor, Z a le c a  

oayk, H u sia ty n a , Iw a m a  puótogo, S k a ły , K opyoayn ieo ,
O-rzym ałowa

K rakow a, B erlina , W rocław ia, W iedn ia , K arlsbad  u, P ra g i,  
O&więcima, S uchy , K ocm yrzow a, O rłow a (p’ T arnów ) 
M ielca (p. D ębicę), D ynowa, C hyrow a (p. P rzem yśl) 

Ickan , Ż ydacaow a, K r u s z ą ,  N ow osiehcy , S e re th u

C zerni owiec, lo k an , Suozaw y, D o m y  W atry , B adow iec,
N ow osielcy (od 16/VII) 

p o a p .  K ra k o w a  (B erlina, W roc ław ia, W iednia, K orla- 
badu , P rag i), KocmsTrzowa, Z akopanego  (p. Kraków  od 
15i/6 do 15/9 wł), (O rłow a od 15/6 do 1-5/9 w ł.), N. Sącza 
(p. T arnów ), Ja s ła , D ynow a, L ubaczow a, S anoka , B y- 
m anowa* Iw onicza, C hyrow a (p. P rzem y śl)

S am bora , Orłowa, N. Sącza, J a s ła , K rosna, Iw on icza, B ym a- 
now a, Sanoka, C hyrow a. S ianek  

Ick a n , B u n aresa tu , P o tu to r , O zortkow a, K órózm ezó, No- 
w oBielicy, D om y W atry , Suczaw y 

K rakow a, B erlina , W roe f iwia, W iedn ia, W arszaw y, Oświę- 
cima, W ie liczk i, T am ourtsega, D ynow a, L ubaczow a, J a ­
sła, Iw o n icz a , B ym anow a, Sanoka , C hyrow a (p rzez P rze -

0 gote.
€JOO
6JL0

n u i u w o w ^  J  'Ja! i k r  ‘f- T a rto ro w a, M iŁ nliw y-
na, W o ro o h ty  (od  1 5 /T in —S/1X)

Podw otuisayak, O dessy, K (jo w *  B rodów , K o p je a y n ia j ,  
^ j l e s u s y k ,  Ska ły , Iw a n ia  P ustego , H u sia ty n a , Z b araża  

Ł aw oceuepo , ^ e s a tr ,  X r l u  B o ry sław ia , D rohobyosa, 
K oohas. m y

t>OL^. lo k a n , J a s s , E us: srec*.to, Joiv.ULotynov01.-i. źyó).- 
r-iowa, W uj-uo tty , D aJatyn? Z alaszoeyl^  N ow oslelioy, 
B d shou ia tbu , C s n u n a , S e .o to n  i  3 u r .T v r  -.

p o s p .  K ra k o w a , B erlin a , W l  ław ta , W arssaw y , W ied n ia ,
H a rlsb ad iu  P rag i, L- ło  . i, Z akopanego , i ł .  S ącza  (p. T a r­
nów ), J a e ła ,  O habów ki, Z akopanego  (p. Bzesadw ). 

S tan isław ow a, K a łu sza , H u e in ty n a  
K rakow a, B erlin a ,W ro c ław ia /W arszaw y ', W iadrJ%  K a rls ­

badu , P rag i, O św ięcim a, W ieliczki, O rłow a, N . S ącza  
’" i n ó w , Z akoponago , J  ] .ła, KroBna, Iw on icza. By- 

m an aw a , S anoka , ó h y .  orr-. (p. P rzem y śl)

N a  d w o r z e c  „1 * o d z a m c r « “  a s

Podw ołoczyak , Odaaay, K ijow a, B rodów  
Pcćwcłooayaic.K cyyCi-yuiY S, H uTiotyna, P o tu to r , łf .J T -ż a  
p o ® ’ . Podw ołooz, Odaaay, K ijo  ra , B rodów , CxL- , n u i  
Podw rioczyL k , O dessy, TijOW . K opyoayjieo , Cwort- 

kow a, Z aJ-ssozyh , S k r i /  iw a n ia  p u steg o , H u s ia ty n a , 
B rodow , G rz y m d o w a  

P odr. o łoozysk , Odessy, K ijow a, Ł rodów , K opyczyniac , 
'J ro r tk o w a , Z a leszczyk*Iw an ia  pusbogo, Sk. ły , "
Z baraża

8.14
&9B
3M
658
7B08.0b

340

S/ii
9 .1 0

683

1«42
U.W
3 .3 3

a.p.

2.28
200

2 .4 5

33X1
400

6.12

6.80
6.42

7 ,0 0

7.10
7̂ 6

7.45
1038

10.45

11.10

U.15
11.25llSS.dS

3.50

3.50

O d j e ż d ż a j ą  z e  L w o w a  je d w o r c a  g l d w n e g o  d o :

lo k an , Jasa , B u k aresz tu , B otnszan, Ż ydaczow a, P o tu to r , 
KórOcmezÓ, Caortkowm, N cw oaiełioy , B rod iny , P u tn y , Su- 
oaaw y, D o m y  W a try  

Baw y ruak*cj, Sokala
P o ^ ir c ło o s y u ,  K ijow a, O dessy , B rodów , KopyozynUo, H u ­

s ia ty n a , G aortkow a, Z baraża  
^Iwoi^&wowa, D elatyna. Jaręm caa , ’lV rta ro w a r M ikuliozy- 

u a , W ąiróobty (ód  l/V H -~05/Y U )
Jaw o ro w a
Ł aw oocnego , P e sz tu , K ałusza, D rohobycza, B orysław ia  
p o a p .  K rakow a, W iedn ia , W ro c ła w ia  B erlina , P rag i, K a rls ­

badu , Chyrow a, B o zwado wa, N adbrzezla, Dynow a, O rło­
w a (p. Tarnów ), Z akopanego  (p. K raków  (od 15/6 do 15/9 wł.) 

K rak o w a, (W iedn ia , W arszaw y , P ia ą i ,  K arlsb ad u , Sanoka, 
B ym anow a , Iw onicza, (p. P rzem yśl), D ynow a, T a rn o b rze ­
gu, N . Sącza, O rłow a (od 16/6 do 15/9 wŁ), W ieliczki, Oświę­
cim*

S am bora , S ianek , C hyrow a, Sanoka , B ym anow a, Iw oni- 
oza, J aa ła , N. Sącza, O rłow a (od 16/6 do 15/9 wŁ). 

p « » p .  O aem iow iec, lokan , B rod iny . P u tn y , Buozawy, D or­
n y  W atry  (od lo/Y Il)

Ic k an , W o ro o h ty  (od 1/6 do 30/9 wł. w  n iedziele  i św ięta  rz. 
kat. od  1/V II-*31/V III  w  pon ied z ia łk i i  czw artk i) K a łu ­
sza, D elatyna, (p. Kołomyję), S e re th u , B erhainetłm , C*u» 
d iaa , Badowi* o, Suoeaw y 

P odw ołoczyak , Brodów , P o tu to r , GTBymułpwa, Zbftraśa 
B ełaoa, Sokala, L ubaczow a
p o a p .  C aem iow iec, lo k a n , K a łu sza , C aortkow a, Z alesz­

czy k , W yżnioy . K órózm ezó , K oom ania,; D o m y  W atry , 
Sucsawy, N ow osielicy 

p o s p .  P odw ołoozysk , K ijow a, O desey, B rodów . Kopy czy- 
n ieć , Gzortkows, Z aleezezyk, H u sia ty n a , Skały  , Iw a a ia  
P u steg o , O rzym ołow a 

Ł aw oom ego , D rohobycza. B orysław ia , K a łu sza  
S tan isław ow a, K o łom yi, Zydaozow a
p o a p .  K rak o w a, W iedn ia , W rocław ia, W arszaw y, B erlina, 

P rag i, K arlsb ad u , C hyrow a (p. Przem yśl), Jasia* Cha­
bów ki, Z akopanego  (p. B zeszów j, N. Sącza 

Bzessoowa, C hyrow a, Sanoka (p. Praem yśl)
S am bora , C hyrow a, Sanoka

S tan is ław ow a , K o łom yi, K a łusza
K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlina , W erw aw y , O rło­

wa, Z akopanego  (p. T am o  w), Oświęcima 
Jaw orow a _
L aw oczńego , P e sz tu , D rohobycza. B o rysław ia , Kałuzoa. 
p o s p .  W iednia, W arszaw y , P rag i, K arlsbadu, Krakowa, 

Nowego Sącza, Koszyo, B adunesztu  p rzez  T&znóir 
R aw y  ru sk ie j, S okala
W ied n ia , W arszaw y, P ra g i, K arlsbadu , K rak o w a , Chyrowa 

p rzez  P rzem y śl. Z akopanego  (przez; P odgórze Pł, od 
ib /Y I—10/VI£ i  Od 2(-VVIII-“10/1XJ 

Podw óioozysk , K ijow a, O dessy , B rodów , P o tu tcr 
Ic k an , C zortków a, Z a leszczy k jD ela ty n a , W yźnicy , N ow osie- 

licy , B arhom ethu , C andina, S e re th u , B rod iny , P u tn y , D er- 
n y  W a try , Suosawy,

S am bora , C hyrow a, S an o k a , B y m an o w a Iw onioca, J a ­
sła, N . Sącza. O rłow a, Z akopanego  

P odw ołoczyak , P o tu to r. B rodów , B .opyczynieo, S k a ły , Iw a- 
n ia  P u steg o , H u s ia ty n a , Z aleszczyk , O rzym ałow a. 

K rakow a, W iedn ia , W ro c ław ie , W ansaaw y, D ynow a, T ar­
n o b rzegu , Jau la , O rłow a, W ieliczki, Ohgbowki,Z akopanego  

S try ja , D rohobyeża, B orysław ia
p a s p .  K rak o w a , W iedn ia, W rocław ia, B erlina , W arszaw y , 

P rag i, K a rlsb ad u , K ocm yrzow a, B ozw adow a, D ynow a, J V  
sła, C ł Labówku Z akopanego , O rłow a, N . Sącza (p. T am ów j 

p o a p  lo k a n , J as s , B ukarezz tu . K onstan tynopola, K óróc- 
m ezó, K ałusza j Sere tba , B erhom etu , Ozudina, Nowosiels­
cy, B rod iny , Succaw y, D orny  W atry , .

K rakow a, W ied n ia , W rocław ia, B erlina , P rag i, Ł a rla b a d t, 
C hyrow a, Sanoka , Męzo L aborcza, P e sz tu ,_ B ym auow a, 
Iw onicze, C habów ki, M ielca (p„ Dębicę), Orłowa, W ieli­
czki, Oświęcim a

Z  d w o r c a  „ j f o d z » m c z o fiŁ d o :

K35 Podw ołoczyak , K ijow a, O des-y B rodów , Kopyoiyniec, Hu- 
s ia ty n a k O zcrtkow a, Z baraża  

UD2 P odw ołoozysk , P o tu to r , O rzym ałow a, Z baraża 
2 .21  p o a p .  P odw ołoozysk , (K ijow a, Odesy), B rodów , Kopycży- 

n ieć, Z a leszczyk , H n sia ty n a , S k a ły , Iw an ia  P uetogc, 
m t t - J  (O rzym ałow a, C zortkow a

IP o d w o łcczy sk , B rodów
P odw ołoczyak , B rodów , K o p y czy n iec , S k a ły , Iw a n ia  P u s te  

go, P o tu to r ,  H u s ia ty n a , Z aleszczyk , O rzym ałow a, Zbftraża-

b.08
U.3a

Pociągi
a B rauchow ie (od 1 m ą ja  da ć) in .jji)  oudai^nnie  8.15 ra iio  8.2U 'Yieuaóp,

w  niedzielą św i^ t rz . k a t. £.27 popcTnd. i  225  a r ieo zó r; l/  1
o z e t,,o a  ńa 30 ozerw o. i  o d  1 w n u śn ia  do 30 im e ż n ia )  u o 1 ł6nii_- 
U E  Tano, 8 /T  8 J0  ł  9.35 --iacn ., w  i d i i r i * 1"  i  św ia ta  n .  II.
V.v Trj-o?. _-l  1 lipoa do  31 u a rrra  ■ oL U iaim ie 8.15 rano , &27 i  3.80
popcd„ 8> i 9/12 w ieczór N adzia ł:. 1 św ię ta  rz," oi koś. lOjOS v4.-»A 
połućoioLC: i  lk C  p o p o łu d n ia .

z  Ja n o w a  ioó 175 do  30/9 wŁ couałcnuw ), U 5  p o p o łu d n ia  i  9.25 w ieczór; 
o d  3/5 do 15/9 w  n ied z ie le  i  rz- k  i - - I v : ldlO w iooaór. 

i S u n ą  od  28/5 do  W /°w Ł w  zu edziiie  1 r a .k  św ią t o  95 8  w ieczór.
■ L e W a g t  ośjlT A  do  1 zrŁ w  n d ać- a le  l i a k  św ię ta  o  I L t f  wiaeaóei.

lokalne.
do B rzuchow ie  (od L  m a ja  do SI m rja) codzłenie  7.20 ran o , 605 popoł. 

w  n ied z ie le  i  św ię ta  2.8C popo ł. i 8.34 w ie c z ó r , (1 ezerw ca
do 30 cze rw ca  i  od 1 w rze śn ia  do 80 w rześn ia) co d au n a ie  7 JU ran o  
130 i  8.46 popoŁ, 8.34 w iecaór w  n iedziele  i  rz . k a t. św ięta  B U l p o -

fo łu d n iu  (od 1 lipoa  do  31 s ierpn ia) co d rien n ie  7.31 ra n o , 2LS0, &46 
5.50 popołudu iu , 8.34 w ie e ió r  w  n ied z ie le  i  n .  k a t  św ię ta  8.00 
p rzedpo łudn iem , 12-41 popołudniu , 
do B aw y ru sk ie j 11.35 w  n o cy  (każdej n iedzieli).

do Jan o w a  (od 175 do 80/S w ł. oodeionnie), 9.15 p rz ed p o ł. i  HJ35 p opo ł.
od  6/5 do 1W» w  n ieda iele  i  rzy m . k a t. św ię ta  L36 popcHtudntu. 

do  S zcse rca  10.86 p rzedpoŁ  od £8/5 do  I M  w t  w  n śe d id s ie l rz .  k . Świftaw 
do L u b ien ia  9 .U  p o p o ted . od  17/8 do  18/0 w  n*e<brifthi 1 m y m ,  k  świ ęta
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D ro b n e  o g ł o s z e n i a  umięsiczamy 
p> >4 tpc 6 ha-
1 i / h w  ^ 'v x n «  'Jtfflbf 60 hal.). 
O g łu  a z e n i a  wypisane ua naszych 
kartkach ogłoszeniowych umiesz­
czamy bezzwłocznie yO otrzymaniu.'

Kartki ogłoszeniowsiwiywpr i ożna 
■■ .jencyach i biurach dzięjmików 

Z liczen ia  wydaje ras: . Adiuinistra- 
cya za okazaniem kwitu na ogło­
szenie. — Listów rai: omendourfiti/ch 
te zgłoszeniami nii: przyjmuje się.

WjglKswaniB i nauką
Internat

tfrzy ul. Wincentego Po?a
1.6, I. p. (boczna ul Zielonej), 
pod nazwą „Zofia1,* im. Stani­
sława Wysi/iafisk:ego. przyj­
muje uczniów ze wszystkich 
szkól lwowskich. — Internat 
urządzony według najnow­
szych wymagań hygieny i pe­
dagogii. pozostający pod nad­

zorem władz szkolnych. 
Osobne pokoje sypialne, sala 
Ju nauki, sala jadalna, łazienki. 
Własne boisko do gier i zabaw. 
Osobny mddział dla eksterni- 
stdw, celem przygotowania 
tychże w godz. popołudnio­
wych rio codziennych lekcyj 
szkolnych. Opieka domo­
wa i pomoc w nauce zapew­
nione. Lekcye udzielane przez 
wytrawnych i nkwaiifikowa- 
nych pedagogów. -■ Prospekty 
darmo i opłatnie. — Ceny 
przystępne. — Zgłoszenia 
przyjmuje i w szelkich wyja­
śni er. udziela Józef Ziembiń­
ski, Lwów, ulicj Wincentego 
Po-a 1. 6, I. p. Godziny urzę­
dowe od ó dc 5 popołudni i.
gfursy buciialteryjne Kazimie- 

rza Wieniawa Chmielewskiego 
Lwów. Ul. Asnyka 3. Wpisy do 
30 września, Rozpoczęcie nauki 
1 października. Prograi.iy na żą 
danie odwrotnie. 9997

gjputjnowana nauczycielka po- 
■ szukuje miejsca do dzieci 

l klas niższych. Wiadomość My- 
kietynówa, Lwów, Łyczakowska 
k 18. 10311
rJurs rysunków odręcznych
g |  rozpocznie b. m. prof. Łu- 
szczynski, 1 szkoła realna. 10318

Wzorowy Pensyanat
w najztrowszej okolicy 

Lwowa ,
pod klei ownictwem sił facho­
wych przyjmuje uczniów szkół 
średnich. troskliwa pomoc 
w 'tankach, sumienna opieka, 
zdrowy wint, opieka lekarska, 
ogród, łazienki. Zgłoszenia oso­
biste codziennie od 2—6 dc 15 
sierpnia, ul. I.eona Sapiehy 
61, od 15 sierpnia ul. 2? 
Listopada 29, Na listy odpo­
wiedź natychmiastowi. 10309

"^aucsyciel potrzebny na wies 
11 (3 godz. od Lwowa) do je­
dnego chłopczyka z 1 kl. gimn. 
Wymagany wykład krótki 1 tre­
ściwy, zasady chrześcijańskie, 
gimnastyka pożądana. Warunki 
podać tylko pisemnie wraz z od- 

, pisem świadectw prywatnych 1 
studyów pod lit. „M. C.“ poste- 
rest. Oleszów, .10468

tańców rozpoczynam, 
w sobotę 9  godzinie ówiecz. 

Nowicki, Ortniańska 4, 11 p. 
 __________ __ i 0479

Naukę prywatysty obejmie słu- 
thacz I roka filozofii, matura 

z odznaczeniem. Stachiewicz So­
bieskiego 4. 10418

The Berlitz Schód
t?I. Trzeciego Maja 2
SZKOŁA języków nav/o- 
żytnych zostanie na nowo 
otwartą c dniem 21 wrze­
śnią br._____________ 10304

Bxce*lente institutrice franęaise 
cherche ieęons. Tscharner, 

ulica Żuiińskiego 1. 6.
i04S7

Oyplomowana nauczycielka
(autorka podręcznika franc.) 

udziela. języka francuskiego z kon- 
w ersaćyz po przystępnej cenie. 
W iadomość w biurze w parterze, 
Sienkiewicza 5. 104yG

Uczeń VIII kl. gimn. rutyno­
wany instruktor, poszukuje 

iekcyi. Łaskawe zgłoszenia do 
Ad min. pod „instruktor". 10482
ŚJaryżahka nauczycielka szuka 
R- '-posady na wsi. Lekcye fran­
cuskiego i niemickiego. Związek 
Nauczycielek, Kionowicza 7.

 ____________________  10486

BCzer.icd śp. prof. Wszelaczyn- 
skiego, akumpaniuje, rutyno­

wana nauczycielka, udziela lak 
|. yi pod najkorzystniejszy- ' wa- 
;’’i*hami. Zgłoszenia „Korona11,

-■Ądministracya Słowa. 10485

Akompaniuje do śpiewu i 
Ti skrzypiec, uczy gry na forte­
pianie najnowszą metodą. Ma­
r/a Białoskóraka. Mała 2. 10592

Poszukuje się zaraz nauczy­
cielki do trzech panienek kla­

sy 9, 6, 4. Zgłoszenia F. 1. Chle- 
bowice, dworzec. 1069Ó
lek cy e  na skrzypcach udziz- 
19 lam metodą profesora Szew- 
czika. Łaskawe zgłoszenia między 
2—4 plac Strzelecki 1 drzwi 12- 

10600

Belujący uczeń VII kl. poszu­
kuje lekcyi u zamożnej ro­

dziny. „Uczeń** Adm. Słowa.
10604

Absolwentka uniwersytetu z 
egzaminem profesorskim — 

udziela literatury i języka nie­
mieckiego. polskiego, francuskie­
go, oraz przygotowuje do egza­
minów. Także lekcye zbiorowe. 
Ul Szopena 10 parter prawy. —■ 
Ogłoszenia między 3—5. 10611

Francuska uczy nową 1 dobrą 
metodą za cenę umiarKowa- 

ną. Zgłuszenia pisemne Wagilęwi- 
cza 3, parter p. Clasśen. 7 0612

Siostry Urszulanki otwierają, 
dla PP. Słuchaczek Uniwersy ­

tetu, mieszkania z utrzymaniem 
po przystępnych cenach. Zgło­
szenia przyjmują przy ul. Win­
centego Pula 7. 10597

Udzielam nauki r konwe.sacyi 
niemieckiego. Pensyon Exqui- 

site, Sykstuska 23, Schreierówna.
10577

foahr płszikiras
Magister iarmacyi przyjiuie 

posadę lub pótdniowe zaję­
cie we Lwuwie od 1 listopada. 
Zgłoszenia „Magister** Adminstra- 
cya Słowa. 7723
Węglarz z ukończoną szkołą za- 
'.-J woaową i kilkuletnią prakty­
ką w pierwszorzędnych cegielniach 
poszukuje posady kierownika. 
Zgłoszenia biuro Sokołowskiego 
pasał Hausmana „Ceglarz**.

10396

Młodzieniec intei., pracowity, 
szuka posady biurowej. Po­

siana siedmioletnią praktykę, ję­
zyk polski, niemiecki, włoski i ru­
ski. „Dobrze polecony** w Admi- 
nistracyi Słowa. 10359

aspirant farmacyi z półroczną 
praktyką, dobrze poiecony, 

poszukuje posady. Zgł. Haszczyc, 
aptekarz. Narajów. 10507

Kandydat uotaryainy, egzami­
nowany, poszukuje posady.— 

Zgł. Kandydat do Admin. Słowa.
10568

Temu, kto mi wyrobi ageneye 
krakowskiego Tow. Ubezp.— 

dam stosowne do umowy wyna­
grodzenie. Zgł. do końca wrze­
śnia pod „Alfa" poste rest. Kra­
ków. 10576

Pisarz ekonomiczny ze szko­
łą rolniczą, wysłużony przy 

wojsku — peszukuje posady od 
1 października. Łaskawe zgłosze­
nia „Pisarz" poste rest. Zawadka 
koło Kałusza. 10565

Szukam  miejsca do ukończenia 
praktyki krawiectwa męskie­

go dla zdolnegu chłupca. Zgłu­
szenia „Kantor Słowa Polskiego** 
pasaż Mikolascha. 10480

Hiernkn szuka miejsca jako 
bona. Łaskawe zgłoszenia u- 

prasza Lindinger, ul Cetnerow- 
ska 5ą. 10471

Inteligentna osoba, w średnim 
wieku, umiejąca krawieczyzne. 

zaopiekuje się dziećmi u wdow­
ca iub nawet do wyręczenia pa­
ni Domu. Wynagrodzenie skro­
mne. „M.“ Admin. Słowa.

10606

Eorzelnik  ze szkołą dublańską, 
obznajorniony ze systemem 

Paukscha, z kilkuletnią praktyk?, 
z chlubnemi świadectwami, żo­
naty, lat 33, poszukuje posady 
zaraz iub od 1 października. W. 
M. poste rtst. Lwów, za okaza­
niem kwitą inseratowego. 10601
O g rod n ik  żonaty, bezdzietny, 
Wobeznany z wszelkiemi gałęzia­
mi ogrodnicze mi — poszukuje 
posady zaraz lub później, Łaska­
we oferty „P. P.“ poste rest. 
Sądowa Wisznia. 10602

Dobra okazya dla PT. Właści­
cieli ziemskich. Rządca ukwa 

Jifikowany, z 20-letnią praktyką, 
oszczędny, ręczy za podniesienie 
każdego gospodarstwa,— poszu­
kuje posady zaraz. Zgłoszenia 
pod „Prima" Lwów, biuro Soko­
łowskiego. 10609

h & h  w ś a m m
figenci okrętowi otrzymają 
tfll popłatny zarobek uboczny. 
„Okręt" biuro dzienników Buch- 
staba, Lwów.  10201
Sfancelatya :SA midowicza

adwokata dra D y  
w Łańcucie po­

szukuje natychmiast rutynowane­
go soiicytatora katoliia. i 0-»l 1

S'ibstytirr cotarycsżć Czopp w 
Dobrumilu poszukuje młodsze­

go kol. kandydata.  10465
pryzyersko-perukarski, zdolny 
r  pomocnik, potrzebny zaraz. 
Józef Thienel w Tarnopolu.

10477

iejsce maszynisty, mającego 
prowadzić ruch maszyn w fa­

bryce cykoryi, obeznanego z mo­
torem benzynowym, obsługą, u- 
rządzenia elektryczno-świetlanego 
oraz znającego pracę omłotową 
lokomobilową, jest do obsadzenia 
zaraz. Zgłoszenia przy dołączeniu 
odpisów świcdect, które zwraca­
ne nie będą. Adresować należy 
do Zarządu dóbr Jakóbn h&r. 
Romaszkarta w Horodence.

103ŁT

Adwokat dr. Wassermann w 
Rożniatowie poszukuje i uty- 

nuwanego koncypienta. 10308

Jedria z  większych rafinery! 
nafty poszukuje zdoinego u 

rzędnika do biura ekspedycyjne 
go. Oferty z podaniem odpisów 
świadectw i odbytej praktyki —  
przyjmuje Administracya Sio wa 
po i „K, l .  L .i  10347

Hotaryusz w wiekszem mie­
ście prowincyonalnem zacho­

dniej Oaiicyi, poszukuje kandy­
data notaryatu, zdolnego do za­
stępstwa. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod Substytut poste 
restante Kraków. 10422

Dr. Weidman w Rohatynie 
poszukuje natychmiast ruty­

nowanego koncypienta pod ko­
rzystnymi warunkami. 10558
M an d yd at adw okacki, obroń 
Bi ca w sprawach karnych — 
przyjmie współpracownictwo U 
adwokata za płacą stałą tub u- 
działem. Zgłoszenia z podaniem 
warunków pod „Okazya" Biuro 
dzienników Briicka, Lwów, Syks­
tuska 27. 10559

Adwokat Verst£n(iig w Ra­
wie Ruskiej poszukuje kon­

cypienta od 1 października. Zgło­
szenia między 2—4 popoł. u dra 
Behra Sykstuska 23, pensy a.

10572

? oszukuje się młodych, inte­
ligentnych ludzi dc sprzeda­

ży intratnego artykułu. Zarobek 
15—20 koron dziennie. Zgłosić 
się Weinstein, Kotlarska 5.

10534

Poszukuje się  ekonoma na 
folwark 30U morgowy, czło­

wieka starszego i sumiennego. 
Chętniej njr wikt jak na ordyna- 
ryę. Zgłoszenia pod adresem Ze- 
rząd dóbr Delawa, o. p. Koro- 
piec,______________  10501
jflotaryal w Niżankowich po­
i ł  szukuje rutynowanego sólicy- 
latora i pisarza. Zgłoszenia nie- 
uwzględnione pozostaną bez od­
powiedzi. ____________ 10593
KI P aine dia emerytów. Potrze- 
MI  bnym jest zaraz rachmistrz- 
buclultsf do gospodarki. Wiado­
mość u Winklera, Zielona 24, 
miedzy 5—7 godziną, świadectwa 
pożądane. ______ 10 0 13

Adw okat dr. Orliński w Rado­
myślu wielkim — poszukuje 

koiicypienta z dniem 1 listopada 
br. 10580

Dr. Borowicz, adwokat w No­
wym Targu, poszukuje ruty­

nowanego koncypienta. 10536
ęjryzyerski pomocnik uzdoi- 
4  niony. potrzebny. Turkowski, 
Teatralna ó, Lwów. 10571

A n tracy tu  dia gazometrów do- 
starcza szybko, N. Katznei w 

Podwołoczyskach. 9530

Motocykl, dwucylindrowy Pu­
cha z bocznem siedzeniem, 

4 HP., prawie nowy, znakomicie 
funkcyonujący sprzedam. Babu- 
chuwski, Rudki. 1U350
© ło m y  kupię kilka tysięcy kilo 
Sal najda lej  7 mii od Lwowa. —
„Gotówka" biuro Ploiina. Lwów

lOaziLwów poste restante

dlflyżeł tzarny bardzo szlachet- 
W n ej rasy, roczny, aporter tre­
sowany, niezwykle posłuszny, o- 
kolicznościowo bardzo tanio do 
nabycia. Szczegółów z grzeczno 
ści udziela Maraszewski, Tuchów.

10523

Uprasza się o ofertę na 7 < o 
10 wagonów ziemniaków sto­

łów ycli, lotto Borysław. Towa­
rzystwo akcyine „Borysław".

:0595

nmmMMarirrwu TTinlll
fhlyki} spszywsB

HERBATNIKI
co a;iia świeże polecał 
wielokrotnie odznaczonal 

fabryka krajowa a |
C= S » j i a a y e p

ul. Jagiellońska 1. 5. |

Masło deserowe i kuchenne, 
bryndz^ iiptawską, miód oa- 

tukę, pp najtańszy:1; cenach, 
wysyła Krajowy Związoic gorpo- 
ilursko- mleczarski w Stryju.

10271

Dwór Komorniki, poczta Dą­
bie koło Dobczyc, sprzedaje 

Jabłka w każdej ilości w dobo­
rowych gatunkach, tak jesienna 
jak zimowe. 10C19

H Jinogrona deserowe prima,
W  słodk-e jak miód Chat „Te -- 
Muszkatelkl, najpiękniejsze brzo­
skwinie, Dtiranztn 5 icgl. k. 2*50 
uostarcza M. Sźilagyi, właściciel 
winnic Kiskorós Węgry. 10133

Brzoskwinie K. 2-50, słodkie 
górskie K. 2-70, muszkatel- 

skie K 3-50 wysyła w koszykach 
5 kg. iranko B. fimon, Eger, 
Węgry, 10280

Ehleb wiejski źytny, dobry, 
zdrpwy, bez przymieszek dla 

burs pensyonatów, szpitali, etc. 
może tyć dostarczona ao do­
mów Zgłoszenia Zarząd aćbr 
Łozina, p. Janów uoło Lwowa 

18373

SKSinogrona kuracyjne
n J  kie, o wielkich jago

słod- 
jagodach, 

najlepszy szlachetny gatunek, cu- 
dzień świeżo rwane, 5 kg. pa­
kiet kor. 2-45, L. Altneu, Ver- 
secz 6. Węgry południowe.

10419

glwoce wyborowe! Gruszki 
U kaizerki kor. 3-40 Śliwki wę­
gierki i jabłka kor. 3. Pomidory 
k. 2'80. Brzoskwinie k. 3-50 w 
koszykach 5 kg wysyła za za­
liczką franko J . HAl.PERN, Za­
leszczyki. 10504

WINOGRONA stołowe oo 
kor. 3*C0, — POMIDORY 

po 3 kor. pięciokilogramowy ko­
szyk franko sprzedaje Krajowy 
Zakład Sądowniczy w Zaleszczy­
kach. 10501
g|FnzursRie masło kuchenne 
E i  : deserowe poleca J. Kaszow­
ski, Handel towarów itorzenuycn 
Mochnackiego 6. 10599

Najlepsze JABŁKA jesienne 
i zimowe po nader przy­

stępnych cenach rozsyła w każ­
dej ilości Zarząd ogrodu Sucho- 
dół, p. Husiatyn. 10584

Ry d z e  kiszone, wyśmienite 
w baryłkach pocztowych ra­

zem z opłatą po kor. 4 wysyła 
Handel St. ftumanowiczu w Ko­
łomyi. 10578

l u t e

Towarzystwo eskontowe i 
zaliczkowe we Lwowie,

u). Sykstuska 3 — udziela po­
życzki, -skontuje Weksle 1 prze­
prowadza wszelkie transakeye 
pienieżne pod korzystnymi wa­
runkami. 10551

rządzenia drogueryjne
wi sprzedania. Zgtosienia p

do
sprzedania. Zgtoszenia pod 

„Hygea" biuro dzienników Soko­
łowskiego 10553
p o szu k u je  s ię  dzierżawy fol- 
i  warku o obszarze 200—40G 
morgów } budynkami w dobrym 
stanie. Zgłoszenia przyjmuje Za 
rząd dóbr Przetakówka p. Nowy 
Sącz. 10137

Hotel z Resta uracyą 
we większem mieście lub re- 

stauracyę przy kasynie — ewen­
tualnie złożę kaucyę. Zgłoszenia 
pod Kucharz do 1 października

lierumaiiiśGt
|i ) i l la  w pięknem, zdrowem 
W  połoźeriu, obok końcowej 
staryi tramwaju (ul. 29 Listopa­
da) przy ul. Orzeszkowej 4, ao 
sprzedania. 10361

Farcela pod budowę lub na 
skiad, objętości 4000 sążni za 

kzdecką szkołą -  do sprzedania. 
Wiadomość Śniadeckich 9, I p.

10251

Kamienica dwupiętrowa (klo­
zety, łazienki, spiżarki, przeJ 

pokoje), 11 lat wolna od podat 
ków, blisko parku Stryjskiego 
przynosząca przeszło 9 proc. 
netto do sprzedania. Pośredni­
ctwo wykluczone. M. S. Admini­
stracya Słowa Polskiego, i 03 i 9
*JJ mieście obok Stryja, ładna 
BJ real.iość murowana nowa, z 
ogrodem, przez zmianę stosun­
ków korzystnie zaraz do sprze­
dania. Oferty: Kupno, poste re­
stante Kołaczyce. 10430

Realność, składająca się z do­
mu piętrowego, domu parte­

rowego i 800 kwaai. me* rów 
ogrodu, jedna sekeya tramwaju 
od śródmieścia, z powodu wy­
jazdu *a 25,030 koron do sprze­
dania. Gotówka na razie .'000 k. 
Adres Gustaw Buczkowski poste 
rest. Lwów, 10575

Hisszkafiia i skbfr
Do wynajęcia Sykstuska 52, 

od 1 października — 3 po- 
kcje przedpokój, kuchnia, na 
cierwsżym, drugiem trzeciem 
piętrze. Wiadomość właść. ka­
wiarni Grand. 10398
flodlewskiego 6. Sześć wzglę- 
K dnie 5 pokoi frontowych, kn- 
ct nu,, przedpokój, bdkon, łazien­
ki elektryka. 10a53

Rodzina bezdzietna, mająca 
wygodne i obszerne mieszka­

nie w zdrowej dzielnicy, przyjmie 
na mieszkanie i utrzymanie za 
odpowieaniem wyuagrudzeniem, 
panienkę lub chłopczyka w wie­
ku 8—12 lat. Zgłoszenia przyj­
muje się przedpołudniem, ulica 
Nowv Świat 2, 1 p. na prawo.

10522

4 pokoje z przedpokojem, 
balkonem, kuchnią, łazienką, 

nc 1 piętrze zarar do wynajęcia. 
Murarska 3. 10362

Wyblikiewicza 15 — Sześć 
O  pokoi, przedpokój, kuchnia, 
łacienka balkony na 1 piętrze od 
października 1 4 pokoi, przeapo- 
kój kuchnia, łazienka, balkon na 
II piętrze od listopada dc naję­
cia. 10377

Lenartowicza 5 — Foko je ka­
walerskie, 2 pokoje kuchnia, 

5, 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, 
z komfortem. 10445

Szeptyckich 28 —  2 pekoje 
z  przedpokojem i kuchnią od 

15 września — 3 pokoje słone­
czne z łazienką i przynależyto- 
ściami od, 1 października. 10219

ł  X  pokoi lub mniej na po- 
Ł tJ  mieszkania lut biura. Ko­
pernika 2i (róg Ossolińskich).

10375

2 Słoneczne, frontowe pokoje 
umeblowane z przedpokojem 

na 11 piętrze, od 1 października 
za 60 k. miesięcznie, ul. Ziemiał- 
kowskiego 1 (róg Mickiewicza).

10416

4 pokoje na I p. z przedpc 
kojem, łazienką, od 1 paź­

dziernika. Ulica Gosiewskiego 4.
10436

B pokoje obszerne słone­
czne, balkon r.a 1 piętrze — 

zaraz lub od 1 października do 
wynajęcia ul. św. Józefa 6, (Ły­
czaków). 10434

S pokoje, przedpokój, z bal­
konem, elektryczne oświetle­

nie, na biuro, zaraź do wynajęcia. 
Jagiellońska 2. 10557

W realności 1. 17 przy ulicy 
Syksiuskiej na II piętrze są 

3 pokoje z kuchnią na biuro za­
raz do wynajęcia, 10563

W z  ow a po wyższym urzędni­
ku — przyjmie za mierr.en 

wynagrodzeniem panienki z oby­
watelskich domów na wychowa­
nie. Osobny pokój. Jabłonow­
skich 18, drzwi I. 10539

SALON
o dwu oknach, z przedpokojem, 
z umeblowaniem lub bez, — 
ewentualnie z posług? 1 śnia­
daniem — najodpowiedniejszy 
dla Wp. Posłów na czas kaden- 
cyi sejmowej —  jest w kaźd-j 
chwili do w-najęcia ul. Mickle- 

1058Swićza i,  parter. 1057C

4 i E pokoi etc. zaraz di
— do wvnaieci

cza 2.
do wynajęcie Wagilewl 

10338

3 polio je, kuch-iia, przedpo 
kój, łazienka, przy ulicy Cet-i 

nerowskiej 7 od 1 października 
do wynajęcia. 10614
p o m ie sz k a n ie  o 5 pokojach,
ł  urządzone z komfortem, da 
wynajęcia w kamienicy przy in. 
Ochronek 4a. 10616
W ybiikiew icza 41 — Cztery 
4- \/spa!iiafe pokoje z balkonem, 
przedpokojem kuchnią, łazienką, 
pokojem dla służby etc. urządzo­
ne z największym końifortem. --  
Oświet.enie elektryczne. 50Ć05

— 5 ■ 
ckiego 
10587

jB Jsp an ijłe  m ieszk an ie  -
V f  pokoi, stajnia. Dweriiickii 
12. 101
K  pokoi, knchnia lub 2 mniej- 
^  sze uiieszkanE zaraz tanio 
dc wynajęcie Łyczakowska na­
przeciw parku i pomnika Barto­
sza Głowackiego, Wiadomość u 
właścicielki Szyglikowej. 10559
g# ru p iarrk a  2a — 3 pokoje, 
BB nyża, przedpokój, kuchnia, 
(wyseki parter) do wynajęcia. — 
Zgłoszenia parter na lewo.

10625

ttanfcsleisia różna
t t m a t  a rfc z n a

i zasta rza łe , choroby sk ć rn e  
Kobiece, osłabienie pa tle 

neurasthenii leczy' 20

PASAŻ HAUS/ńANA 8.

Faulina Winiarska, była ku- 
chajka we dworze Rożniatów, 

niech poda swój adres. Różnia- 
tów dwór. 10474

Elżb ieta  Łc puch, dyplomo­
wana masażystka i połeżna 

powróciła z Kryricy. Przyjmuje 
zamówieria wszelkich procedur 
masaży. — Wykonuje speryalnie 
masaż twarzy i czyszcze­
nie paznokci, operuje odciski, 
stawia bańki i pijawiń na polece­
nie Wk leRjarzy., Dziękując za 
dotychczasowe łaskawe poparcie, 
Wk. lektrzoir — polecam się 
nadal łaskawym Ich względom, 
jakotez Wl-. Pacyentom. E ŁC- 
PLGH, i,wóv., Rynek 29, i p. 
•3 drzwi. 10538

Og r o d n i k  potrzebny od i
paździcniika br. do większego 

majątku. Musi być wybornie o- 
beznany z sadownictwem i za­
kładaniem sadów, kulturą jarzyn 
i prowadzeniem ogrodu kwiato­
wego. Kawalerowie lr.b wdowcy 
mają pierwszeństwo, inaczej na 
ordynaryę, Odpisy świadectw, 
których się nie zwraca z poda­
niem żądanego wynagrodzenia, 
należy przysyłać do Żarzą-iu dóbr 
Turylcze. 10488

A a j l e p ź t ,

Merańskie wino­
grona lecznicze

w 5 klg. skrzynkach wysyła za 
zaliczką od kor. 3*90 oclone i 
franko do każdej stacyl poczi o- 
wej. Wysyłki uskuteczniam co 

polewy października.

Maran (Tyrol południowy).
10071

Anna Lublinerdwna
Józef Kohn 

zaręczeni w wrześnin br. 
BcrszcŁów, Jezierzany.

10618

Stefan  H aw ryluk, egzamino­
wany masażysta, — powrócił 

z Karlsbadu. Ul. Krakowska 8.
10615

Wiano .ta paszę  
. *  i s ło m ę  w be-

lach prasowane 
m  najlepsz. Jakości 

oferują w 20G 
-  'tr . ładunkach 

Ewald Tapper iP o  
Szozer.Jn, Niei.my.

10053

Jm* otwarta FILIA
ZAKŁADU 

f FOTOGRAFICZNEGO1 
E. Trzemeskiego 

|przye ul. Łyetakeweidej “ . 
Teief. 1122

19R1*'
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\f3  L w i e  przy nłioy Bomanowlcza 3, parter
(róg ul. Fredry i pi. Akademickiego). Telef. 1020. 

PIERWSZY W K3AJI:

instytut i a i l e r e w s k }
zaopatrzony w słynne, elektrycznością poruszane 

aparaty systemu dra Zsndera w Stockholmie.
1. najlepszy śroaek hygieniczny dla urzędników 

i ludzi pracujących' siedząco, zabezpiecza oc 
suchot i wycieńczenia, 10608

2. leczy: "horoby serca i zwapnienie tętnic, astmę 
i rozedmę płuc, atonię kiszek, reumatyzm 
i artvytyzm (gicht), otyłość, jakoteż choroby 
nerwowe, bezsenność i t. d.

Osobne godziny dla pań, dzieci i panów.
0 3 0 K  NIEGO:

Z a k M  O rto p e d y c zn y
w któr/tn leczy się: wrodzone i nabyte zboczenia 
w budowie ciała: garby i skrzywienia kręgosłupa 
i karku, krzywe łopatki i biodra, zwichnięcie bio­
drowe wrodzone, zapalenia chroniczne, zeszty­
wnienia i przykurczenia stawów, krzywe kolana 
i stopy, porażenia i niedowłady i t  d. za pomocą 
masażu i odpowiednich przyrządów, jakoteż 
g o r ą c e g o  p o w i e t r z a  (system Biera), pod 

kierownictwem
Docenta dr. A .  t f a b r y s s e C T s k i e & o  

i  d:r*a J ^ n a M s t e l e g - © .
Wyrób n a j l e p s z y c h  gorsetów, pasów 
brzusznych i przepuklinowych, jakoteż wszel­

kich aparatów ortopedycznych.
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Powszechnie znana firma Założona w rokn '870
J a n o w s k a  M i o d o s y t n ia  R I O H T E H A

w Janow ie ob o k  Lwowa 10403
podaje poniżej wyciąg z cennika gatunków miodu pitnego 

Panieński t. zw. czwartak w smaku łagodny nadaje 
się szczególnie dla osób młodych, pań i dzieci.. 
Używany po jedzeniu reguluje żołądek i pomaga 

w trawieniu. Cena za 1 całą szamprmdwkę koron 1’20, 
deserowy t. zw. trzeciak. Napój bardzo smaczny 
i zdrowy reguluje żołądek, wzmacnia nerwy, z nie­
zawodnym skutkiem leczy hemoroidy. Cena z a l  

całą szampanówkę koron 180. 
stary „a la Malaga“ t. źwf. awójniak. Napój nader 
smaczny i zdrowy zbliżony do prawdziwej ..Ma­
lagi*. Poleca się go osobom niedobre wnym, re­

konwalescentom, dzieciom ąnpmfcznym, w chorobach 
kobiecych i we wszelkich wypadkach gdzie ala wzmo­
cnienia organizmu używa się malagi. Ceną za 1 całą 
szampanówkę kor. 2‘40, za pół szaro pan ci w ki kor, 1'40. 
i ł f  ńrl pradziad „a. la Malaga" t. zw. półtorak. Przez 
jfijflj] przechowanie zyskuje znacznie na wartości. — 
/ul-. . j  jiar-izych osób dodaje sił. wzmacnia organizm, 
podnieca apetyt, odświeża krew, przy zastarzałych cho­
robach żołądka wywołuje nadzwyczajne sicutki, jest naj­
lepszym środkiem na bezsenność. Cena /.z 1 całą szam­

panówkę kor. 3'0Q, za pół szampanówki kor. 1'80.
W beczkach na litry liczy się 10°/o taniej. 

Prawdziwy tylko z etykietą „Janowska Mimfcaytula Richtera*. 
Posiadam liczne dowody uznania, listy dziękczynne. Orze­

czenia uczonych i lekarzy.
Poiecam się łaskawym względom i kreślą z naleźnem 

poważaniem Ja n o w ska  M iodosytn ia  J&wMóra.

S D f C t f i l t A .  . 
Maszyny do szycia
trzeba kupować tylko w 
naszych siOcpach, które 
pod poniżej podanym zna­
kiem rozpoznać można:

Nikt nie powinien iść ns 
lep ogłoszeń, które nie 
mają innegó celu jak 
przez nadużycie nazwiska 

„SINGER* 
wprowadzać na targ zu­
żyte już maszyny Na­
szych m a szyn  do szy­
cia n ie  oddajem y od- 
sprzedawcom , t y  l k o  
sprzedajemy je wprosi 
potrzebującej p u b li­

czności 5983
C o .

Akc Tow. maszyn do szyuia 
Lwów; pl. Halicki 2.
Filia: Gródecka 30.

SŁAWNA 
przez swoje własności prze- 
dwkaźnlfct < aromatyczne, 
dzięki doborowi roślin 

użytych. 457

Znany od lat: 30 doskonały dyetetyczny śro­
dek na przyspieszenie trawienia jest apte­

karza

uhanm anna

Usuwa natychmiast jnadriiiaę kwasów żołąd­
kowych i jest niezrównanym do uregulowa­

nia i utrzymania dobrego trawienia.

Sól żołądkowa: Cena pudełka A.5 IV kor., Pastylek 
skrzyneczka z:w‘err 3 flaszeczki po 10 pastylek 1.50 
kor. Wysyłka za zaliczką przy odbiorze najmniej 
2 pudełek przez cptelrirza S c lia n m a u i, S to e h e -  
r a n . Otrzyti.aC .r.oźna we vszystjęięh_ąptekacb. - w

D la  z d r o w ia  d z i e c i  !
iprzezi powagi lekarskie zalecany.

MAYA
'C.K.NADW0R

OOSTHWCA

AMT15EPTBCZM9

i mydło higieniczne
dla nieraowląt i dzieet

folii w

o m Tysiące podziękow ań I 223g#y2Ś
* -jgtf iądaćn&lfcży wsź<gd*1e tylko PUDRU HAYA 

ą-ioao Do nabyda we wszysikich aptekach i drogućryaW
« -lj = --‘~ Główny skład wysyłkowy: =====— rs-ja. 

AY* aptekarz, o. < k. do.stąwca nadworny. Lw6vy.

uilis litu cfiltfl

•  K a r o l  D r o s l e r  «
c. k. uprz. Fabryka maszyn retniczych w płowym Iczynie i Preszburiu

poleca swoje znakomite

ia szy n y  do zbierania kartofli „ftABDEFł44
Aiistr. patent Nr. 135. 

M im o k o n k u r e n c j i  d o ty c h ­
c z a s  u z n a n a  z a  n a j le p s z ą .
Przez najwybitniejszych agronomów 
i fachowców uznana za lepszą od 
wszystkich dotychczas, systemów! 

N ie m a  n a p r a w e k !  
N a j l e p s z a  g w a r a u c y a !

D. K. P. Nr. 97.357.
Hez kcnktirencyi! 

Najwyższa lekkość.!
Wie r o z r z u c a  k a r to f li ,  ale
spokojnie je wykopuje, wszelkie 
uszkodzenia z tego powodu wyklu­

czone.
W  z ie m i n ie  p o z o s t a n ia !  

M a s z y n a  t a  p ra cu je  n ie n a g a n n ie  b e z  w z g lę d u  n a  ro d z a j g le b y  i  s to s u n k i k lim a ty c z n e -
-i ■ j

Dnia 17 września 1906 otrzymały kopaczki patent „Harder" podczas prób porównawczych maszyn 
do zbioru kartofli w Rawie Ruskiej d w i e  p ie r w s z e  n a g r o d y .

Sprawozdaniem z prób porównawczych maszyn do zbioru kartofli, przeprowadzonych w dniu 28 
września 1907 w Uryniu pod Czortkowem („Rolnik11 Nr. 5 z 31 stycznia 1908), uznane zostały kopaczki 
„ P a te n t  H a r d e r 1* jako najkorzystniejsze do użycia.

W y łą c z n e  z a e tę p s tw o  d la  fó a lio y i i  B u k o w in y

10301

S P o - l a - c s o  I
Spróbujcie

istniejące słodzone

P a p ie ir M  C y j^ a r e io w e
Pochłaniają przez swój przyjemny, słodki smak ni­

kotynę tytoniu. 398

osadki do 
sz tu c z n y c h  

zębów
zwłaszcza do całych sztucznych podniebień są moje patent 
osadki niezbędne, bc chronią od bolesnego nacisku na pod­
niebienie, a przy głośnej wyraźnej mowie, jedzeniu, swobo- 
dnym śmiechu, śpiewie lub odkaśzlanim sztuczne podniebienie 
ani drgnie. 3C sztuk listownie 3 korony. Gdzie w pierwszo­
rzędnych składach perfum moje osadki nie są do nabycia,, 

wysyłam wprost.
9357 L a o k a d y a  K f ln z e ^  U s t r z y k i  D o ln e .

"C L l- G * ’j C o d e c k a  L  3 © -
r ł a a s K y n y  i  p r z y f c o r y  d o  t y c l i ż e  a i - a w s s e e  sm a s k ł a d z i e .

s t y t e  „ E M P IR E *
uz z całe na urządzeniem jukotot dywa' 
perskie, firanki, karnisze, ł żtychy, obra­

zy, świeczniki okazyjnie
d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość Hela Aukcv;na 
Sykstuska 32. 10590

Njał.kmijpcłkTwyuawniczei we • Lwowie.Stowarz. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „ S ł o w a  iPołskieg*'  we Lwowie, pod zarządem Józefa SSwpUfiBSgor
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


